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XX-LECIE WOJEWÓDZKIEJ BIBLIOTEKI PUBLICZNEJ 

W POZNANIU 

26 m arc a ] %9 r oku Woj ewód zk G Biblioteka Publiczna 
w Po~maniu obcll oc1 zi la jubileusz X X-lecia swej działalności. 

Ur oczys to:3ci odbyl y s ię w Sali Wielkiej Pałacu Kultury. 
Tadeusz P eksa ; kierown ik Wyc1zi" lu Kultury Prezydium Woje­
wódzkiej Rudy N arodo'we j \ \1 Poz!1"niu , otw ier a j Cj c jubileuszo­
we spotkanie wielkopol ~kjch bibliotekar zy powitał licznie 
przybyłych gośc i , m. in . zast l; p cC; przewodniczącego P r ezydium 
\Vojewódzki ej Rady Narodowej \ '1 Poznaniu - mgra Tadeusza 
K wuśn iewskiego, przeds tawicieli: Komi tet u VI ojewódzkiego 
Polski ej Zjednoczonej P artii Robotni czej - mgra Zbiegniewa 
P awlaka, Minis ters twa Kultury i Sztuki - m gr Ewę Pawli­
kowską , Biblioteki Narodowej - dr Jadwigę Kołodziejską, 

sekre tarza Woj ewódzkiej K omisj i Związków Zawodowych -
J erzego Mf;czyóskiego, kierownika Wydzialu Kultury Prezy­
dium R,~ dy Narodowe j m. Poznania - mgra Janusza Demb­
skiego, Prezesa Poznań sk iego Oddziału Związku Literatów 
Polskich - Gerarda Górnicki ego, literata - Eugeniusza 
Pauksztq, Przedstawiciela Związku Zawodowego Pracowników 
K ultu ry i Sztuki - J ana Walczaka, przeds tawiciela Wojska 
Polsk iego - podpułkownika Wawrzynkowskiego, dyrektora 
Przed siębiorstwa Państwowego "Dom Książki" - Alojzego 
J\1uraw c; , dy rek tora Biblioteki Główne j Uniwersyte tu im. 
Admna Mickiewicza i prZEwodniczącego Zarządu Okręgu Sto­
warzyszenia Bibliotekarzy Polskich m. Poznania - doc. dra 
Sta nisława KubiQkn, dyrektora Pańs twowego Ośrodka Kształ­

cenia Biblio tekar zy w J arocinie '- m gra P iotra Wasilewskiego 
oraz sekretarzy Wydziałów Propagandy Komitetów Powiato­
wych Pol skiej Zjednoczonej P artii Robotnicze j, inspektorów 
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do spraw kultury Wydziałów Oświaty i Kultury prezydiów 
powiatowych r eld narodwych , kierowników bibliotek powiato­
wyc h, zwielzkowych, aktyw czytelniczy, dzialaczy kulturalno­
oświntowych, byłych pracowników Woj ewód zk ie j Biblioteki 
Publiczne .i , d y rek torów bibliotck wo.iewódzkich, z którymi 
Wo jewódzki-l Biblioteka Publiczna w Poznaniu utrzymuj e s tolle 
kontakty. 
Nas tępnie głos zabrał zus tępca przcwodnicz<:)c ego Prezydium 

Wojewódzkie j Rady Nu rodowej w Poznaniu, mgr Tadeusz 
Kwaśniewski. Powiedział on m. in.: 

"Uroczystość 20-l ecia Woj ewódzki ej Biblioteki Publiczne j 
w Poznaniu stała się oka zj ą do zgromadzenia w tej sali ludzi 
zaangażowanych \ r.,r sprawy rozwo ju bibliotek i czytelnictwa 
naszego vvojewództwa , ofiarnic pelniących swoją służbę spo­
łeczn ą, oddan yc h sprawom upowszechniania nauki, oświaty 

i kultury . ( ... ). 
Wśród liczl1l'j rzeszy bibliotekarzy l1<l Szego vvoj cwóclztwa 

jest w ielu Lel kich, którzy zwi,p:cdi się z tym zawodem na s tałe 

i w r az z obchodzonymi n icdawno jubil euszami 20-l ecia dzia­
l ulności ma cierzys tyc h plclcówek - święc ili j ednocześnie swoje 
własn e jubiicusze zaszczytne.i s łu żby ksią żce i socjalis tycznej 
k u !turze" . 

Z kolei zas tl-; pca przewodni c zącego Prezydium Woj ewódzl.:: iej 
Hady Na rodowej w Pozna niu , mgr Tadeusz Kwaśniewski, do­
kon ał dekoracji odznaką "Zasłużony Działacz Kultury" ora ;~ 

"OcJzn <:1 ką Honorową za Zasługi w Rozwoju Woj ewództwa 
Poznuńskiego" zasłużonych bibliotekarzy. 
Odznaką "Zasłużony Działacz Kultury" wyróżniono 10 osób: 

Stefana Borowskiego (kierownika PiMBP w Chodzieży), 

Zbigniewa Dąbrowskiego (kierownika PiMBP w Krotoszynie), 
Sewery na Drozdowskiego (pracowniku Dzi ulu lnformacy jno­
Bibliog ra[ icznego WPB w Poznaniu), Anton i nę GanLkowską-Ja-· 

sińską (kierownika PiMBP w e Wrześni) , Danutę Kalinowską 

(kierown ika PiMBP w Turku) , Krystynę Kaźmierowską (ki e­
rownika Dzialu Gromadzenia, Opracowania i Udos tępniania 

WPB w Poznaniu), Zofi(~ Narki ewicz (ki erownik a MBP w Pile), 
Ludgu rdl; Pilwla ct.yk (kierownika Działu Infor macy.ino-Biblio-
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graficznego WBP w Poznaniu), Danutę Stępczak (kierownika 
MBP w Lesznie), oraz Dorotę Tomaszewską (pracownika Działu 
Gromadzenia, Opracowania i Udostępniania WBP w Poznaniu). 

"Odznaką Honorową za Zasługi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego" wyróżniono 13 osób: HalinG Grzesiek (kierow­
nika Oddziału Instrukcyjno-Metodycznego PBP w Ostrowie), 
Władysława Juniewicza (kierownika PiMBP w Śremic), Cecylię 

Kaczmarek (kierownika PiMBP w Środzie), Martę Koniecznq 
(kierownik GBP ,v Świc-ciechowie pow. Leszno), Irenę LipiT1-
ską (kierownika JVIBP w Sulmierzycach pow . Krotoszyn), 
Franciszka I.ozowskiego (dyrektora WBP w Poznaniu), Zofię 

lVIartyńską (kierownika PiMBP w Wągrowcu), Czesława 

Męcwela (instruktora PiMBP w Wągrowcu) , Zofię Platkiewicz 
(kierownika Działu Instrukcyjno-Metodycznego WBP w Pozna­
niu), Florianę Ratajczak (pracownika Działu Gromadzeni':-l, 
Opracowania i Udostępnian ia WBP w Poznaniu), Emilię Sko­
wronkowel (pracownika Działu Instrukcyjno-lVIetodycznego 
WBP w Pozna niu), r."lari;ma Slobodziana (instr uktora d/s bi ­
bliotek związkowych \:VBP w Poznaniu), J aninę Wyrzykowską 

(kierownika Oddziału dla dzieci MBP w Pil e). 

Ponadto 183 osoby z długim stażem procy w bibl io tekach 
i szczególnymi zasługami dla rozwoj u czytelnictwa w wo je­
wództwie poznańskim , Wydział Kultury P r ezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowe j VI Poznan iu wyróżnił dyplomami. 

Ministerstwo Kultury i Sztuki przyznało natomiast nagrody 
pieniężne następującym osobom: Wiktorii Dudziak (instrukto­
rowi czytelnic twa dziecięcego WBP w P oznaniu), Czesławie 
Gruszczy J1·skie j (kierownikowi PilVIBP w J aroc inie), Czesła­

wowi Krolkowi (kierownikowi PilVIBP w Nowym Tomyślu) 
Franciszkowi Łozowskiemu (dyrektorowi vVBP w Poznaniu) , 
Zorii Płatkiewicz (kierownikowi Działu Ins trukcyjno-Meto ­
dycznego WBP w Poznaniu), Zofii Wieczor ek (zastępcy dyrek­
tora WBP w Poznaniu). 

Nagrody pieniężne Wydziału Kultury Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w Pozn<1niu otrzymali: Zofia Balic­
ka (kierownik PiMBP w Międzychoclzic), Romuald Krygier 
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(kierownik PiMBP w Szamotulach, Hieronim Kupczyk (kie ­
rownik PBP w Os trowi e), Stefan Markowski (kierownik 
PiMBP w Gos tyniu), Janina Pawela (kierownik PiMBP 
w Slupcy), Gabriela Piotrowska (kierownik MBP w Gnieźnie), 
Franciszek Płóciennik (ki erownik PiMBP w Os trzeszowie), 
.J an Schube rt (kierownik lVlBP w Ostrowi e), Ewa Szpunt (kie­
rownik PiMBP w Pleszewie), Helena Smigielska (ki erownik 
PBP w Lesznie), Stanisbw Wróbl evvski (kierownik PiMBP 
w Kole), Kl em entyna Zic;c iak (kiero\';nik PiMBP w Hawiczu ). 

W imieniu odznaczonych i l1ilg roclzonych glos zabrał Steran 
Borowsk i, ki erownik PiMBP w Chocl zieży. Powiedział on: 
" ... d zi ęku.i<:lc za wy~·óżnienie pragnq jednoczcśn i e zaznaczyć, źe 

wielkopolscy bibliotc:karzy doło;~c1 s ił i s tarań , aby zdobycze 
kultury, szczególnie zaś ks i ążka , służyła wszys tkim obywate­
lom nasze j Ojczyzny - Polski Ludowej". 

Osobi s te życzen ia Jubil a tce - Wojewódzkie j Bibliotece Pu­
blicznej w Poznaniu, przekazali: Zi1s t ępca kierownika Wydzia­
łu Propaga ndy Komite tu Woj ewódzkiego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Hobotnicze j w Poznaniu - tow. mgr Z bigniew 
Pawlak, sekretarz Woj ewódzkiej Komisji Związków Zawodo­
wych w Poznaniu - tow. J erzy lVIęczYI\ski, wicedyrektor De­
parlamentu Pracy Kulturalno-Oświatowej i Bibliotek Mini­
s terstwa Kultury i S ztuki - m g r Ewa Pawlikowska, prezes 
Poznallskiego OddziaIu ZwicVku Literatów Polsbch - Gerard 
Górnicki, dyrektor Biblioteki Głównej UAM - doc. dr Stani­
sław Kubiak. 

Ponadto Wojewódzka Biblioteka Publiczna w Pozn,l lliu 
w dniu swego jubil euszu otrzymała wiele k wiatów, upomin­
ków oraz telegramów. 

Specjalne życzenia przesłali: wiceminister Kultury i S zlu­
ki - Zygmunt Ga rs tecki, sekreLlrz Komitetu Wojewódzkiego 
Polskie j Zj edn oczone j Partii Robotniczej w Poznaniu tow. Ro­
muald J ezierski, Prezydium Zarządu Głównego Związku Za­
wodowego Pracowników Kultury i SzLuki w Warszawie, P re­
zydium Wojewódzkiej Komis ji Związków Zawodowych 
w Poznaniu, Wydział Kultury Prezydium Woj ewódzkie j Rady 
Narodowej w Wrocławiu, Wydział Oświaty i Kultury Prezy-



dium Pawia Lowej Rady N<1rodowej w Ostrzeszowic:, 'Wydział 

Kultury Prezydium ]\,![ iej skicj Rady Nćcrodowej w Gnieźn ie , 

Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowe j w Jutrosinie pow. 
Rawicz, Zarząd Poznańskiego Oddzialu Związku Literatów 
Polskich, Przedsiębiorstwo Pańs twowe ,.Dom Książki" w Poz ­
naniu, Klub Międzynarodowej Pr:,sy i Ksi;:; ż ki w Poznaniu , 
Wojewódzka i Miej ska Biblioteka Publiczna w Koszalinie or az 
Woj ewódzka i l\"ljej~ka Biblioteka P ubl ic:zrn \-v Zielonej Córze, 
Pedagogiczna Biblioteka Vioj ewódzka w Poznaniu , Biblioteka 
Poznailskicgo Tow8Tzystwa p""zyjClc i ółlbuk, P owiaLowa 
i lVIi ejska Biblioteka Publiczna w R.'.1\ViC 7.cl, P o',viatowa i Miej ­
ska BiblioLeka Publiczna 'N KJ'Otos~ynie, IVlie jóka Biblioteka 
Publiczna w Ostrowie, l\'~ie.i ::ka Bi l~]jotclw Pc:bli cznD. w Lesz­
n ie, Miej ska Biblio teka Publ icznu w GnicźniC', l'Tiejska Bibl io­
td,a Puhliczna w Jutrosin ic pC'lw. R,l\vicz , Powiatowa Biblio­
teka Publiczna w Ostrowie, P ovvia iowa Biblioteka P ubliczna 
w Kaliszu, Powiatowa Bibliotekil Publiczna w Lesznie, Gro­
m adzko Biblioteka Publiczna i Kolo Przyjaciół Biblio teki 
w Jutrosini e pow. Rilwicz, Grom adzka Bibliotcl-:8. Publiczna 
i Kolo Przyjaciół Bibliotcld w CllOj ni c pow. Rc:\\r jcz oraz bi­
bliotekarze powiatów gostyńskiego i k(~piń skie20 . 

Życzenia prywatne nadesłali : Feliks Fornalczyk (Poznm'l), 
ZoJ'ia Janowska (Warszawa), Jan Schuber t (Ostrów), F ra nci­
szek Scdlaczek (Wars7::nva), Irena S ze\-vczy k (Gniezno). 

W drugiej czę,śc i jubileuszowych uroczys tośc i wygłoszono 

refer<1ty. Dyrektor Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej \V Poz­
naniu , mgr Fl'<1nciszek Lozowski, móv/ił na t emat ,dorobku 
i dzi<1łalności Jubilatki w mijaj qcym ch" Edziestoleciu. Dr Jad ­
wiga Kołodziej ska, kierownik Instylulu Książki i Czytelnictwa 
Biblioteki N<1rodowej w WaI'sz:rwie , rnówila o mie jscu i roli 
bibliotl!k \V współczesnym świeci e . (Obszerne fragmen ty obu 
wysti:1P i eń zamies7:czarny w n ini e jszy m numerze "Informatora 
BibliotekarzJ vVidl;:opol skiego" n a s. 11--35), 

Po Ul'oc zystościClch oficjalnycb odLylo się spolkcmie zapro­
szonych gości w Ośrodku Szkoll!niowYn1 PGR w Naramowi­
cilch kolo Poznania. 
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Nu zak0l1czenie kroniki jubileuszowego dnia 'warto odnoto­
wać tukże i to, że : 

1. ilu s tracją uroczystości jubileuszowych była wystawa 
7,lokulizowana w holu Sali Wielkiej Pałacu Kultury. Obrazo­
wa lu ona dorobek Woj ewódzkiej Biblioteki Publicznej w mi­
nionym XX-leciu. Zgromadzono na nie j liczne plansze, tabele 
gra ficzne, fotografie, materiały m etodyczn e wydawane przez 
Bib l iotekę itp . Scenariusz wystawy opracował Andrzej Baum­
ga rt , ins truktor Woj ewódzkiej Biblioteki Publicznej w Pozna­
niu , stronę graficzną, J er zy Szpunt; 

2. o jubileuszu Woj ewódzkiej Biblioteki Publicznej informo­
wała prasa. Pisali m. in. : 

(b): 20 lat działalności Woj. Biblioteki Publiczne j - Express 
Poznall ski 1969 nr 73 s. 1, ilustr. 

(cI): 20 lat WBP. Odznaczenin i nagrody ella wielkopolskich 
bibliotekarzy. - Gazeta Poznańska 1969 nr 73 s. 2 

Drozdowski S.: XX-leci e Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej 
w Poznaniu . Miejsce i rola biblioteki we współczesnym świe­

cie . - Gazeta Poznań ska 1969 nr 72 s . 3 
(ob): Jubileusz XX-lecia Biblioteki Woj ewódzk ie j . - Głos 

W iclkopolski 1969 nr 73 s. 2; 

3. z rac ji jubileuszu nr 1 "Informatora Bibliotekarza Wielko­
polskiego" na rok 1958, ukazał s i ę w podwójnej obj(~ tośc i , a za­
mieszczone w nim ma teriały w całości dotyczyly dorobku 
i dz i a ł alnoś ci publicznych bibliotek powszechnych naszego 
woj ewództwa; 

4. jubileusz stał się także okazją do wyd ania ex librisu Wo ­
jewódzkie j Biblioteki Publicznej w Poznaniu. Ex libris opra­
cowała art. grafik Maria Dolna . Dwukolorowy znak, czarny 
i zielony ukazał si(~ w dwóch formatach: 13 X 16 i 8 X 10. 

Seweryn Drozdowski 



Franciszek Łozows ki 

Dyrektor Woj. Bibl. Publ. w POZllaniu 

w XX ROCZNICĘ POWSTAN IA WO,lEWODZKlEJ 
BIBLIOTEKI PUBLICZNEJ W POZNL'\.NIU 

(Skró t) 

Jubileusz XX-lecia is tn il'nia i dzialalności Wojewóclzkie.i 
Biblioteki Publiczne.i w Poznaniu stanowi okazjq do uka zclllia 
przeby te.i drog i całego bib l ioteJ<ćlrstwCl publicznego wojewódz ­
twa pozna llskiego w okresie Polski Lu c1 ov, ·ej . Do takiego po ·· 
traktowania t ego J ubil euszu sldania nie tylko [;lkt, że o roli 
i znaczeniu działalnośc i Biblioteki Vlojewóc1zkiej ła twie j mó­
\Nić właśnie na takim , szerokim tle . elle i to , że w rok u hieżą­

cym w skali pmlsh-vowej obchodzić będziemy ur )CzysclC 
Jubileusz 25-lecia P olski Rzeczyspolite j Ludowej, l że z tej 
okaz.ii będziemy dokonywali b il ansu naszego dorobku we 
wszys tkich dziedzinach życ i a gospodarczego, pol iiyc:mego 
i k ultura lnego, bilansu, w k Lórym nie może i nie powinno 
zabraknąć osiągnięć bibliotek. 
Podejmu.iąc próbę ukazania naszego dorobku w dziedzin ie 

bibliotekarstwa na przestr zeni lTlin ionego ćwierć"'iecza godzi 
si~ przypomnieć, że start do niego był ogromnie trudny . 
O trudnościach owego startu zadecydował a "'ą tła spuścizna 

kulturalna dw udziestol ecia międzywo.ienn ego oraz ogromne 
szkody , wyrządzone naszem u ]u'a.iowi pnez okupanta hitle­
rowsk iego. W kulturze szkody te wyrażały s i ę w rozmyślnym 

zdewas towaniu przez hitlerowców bazy m aterialne.i do tej 
dzialalności, w rabunku i zagładzie n a.icen nie.iszych dziel sztuki 
narodowe.i oraz ks ięgozbiorów, w fizyczne j eksterminac.ii po­
ważn e .i części hvórców i pracowników instytuc.ii kulturalnych. 
Wszys tko to razem dalo o sob ie znać: w cJnvil i zrzucenia jarz-
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md Okup;)c.ii hitlerowskie .i i przyst<1pienia do odbudowy 11le­
poc1 1 Cf~lc~~0 bytu n,lrodowego w lat,-lch 194'1IL15 . 

Odrocl!:cnil' ;~ycia kultul'n lnego w Polsce po II wojnic ŚWi,l ­

lowej by 10 zotern z~lg:1dni cniem n iezwykle i.rudnym i .i c7.e l i, 
mimo wszelkie przeszkody, zdobno tego dokonać w SLOSlm ­

kawo krótkim okresie CI:"SU, lO tylko Gzi,.ki rc:v.'olucji ludowo-· 
dC!11oLrDLyc:mej i ustanowieniu wlac1zy ];".?lS prclcu i ,~cych. 
Wl,lcIza ludowa prze,ic-;lD n:l :;iebic obowią ;-:h meC('l1il"a kultury 
i kosztem olbrzymich l1a!dadów j)rz"'Jc1p; ~o do wycl2wigni~c i o 

zClniedbonet~o i le ~,;c ego w gruzach iJ ,iel kultul'ulilC~~O \V Pol­
ce . Jeclnocześr;ie w]odzo ta, li!~widu.i , ~c wszelkie przywileje 
kl<l s posiadCl,i'1cych zniosła c'litaryzll1 \V \ ultuEc , Ll .iej dobra 
uclosLc;pnila szerokim rzeszom ludzi pracy. \'1 par;:(' z uclos tc;p­
nieniem kultury cellem u narodowi p() ~ -.Ja c"'emol:ro!.yzilc ja 
oświ,l l y i v,"llka z ,mdl'illJc·(yzmem . Lih\· jC'·lc.i<1 an:1Uabety zl11u 
i upowszechnienie o~;wioly mii.lly o.' Jomne L:l1ac~eni,~ z punktu 
widzenio rewolucji kulturalne.i, grlyż Lylko IW tej c] l'Oclze można 
bylo przygotOWi.lr- szerok ie krc:,gi spolec:zu'lst\V~l do odbioru 
dóLr kultUl' ~l lnych. 

Podstawową ro l t~ w systemie Upows7.l'chniepia kultury 
w 1)01 5ce, wlaclza luc10wu wyzn2czyla ksją~ce . Tym też l'ależj 
tłumaczyć, że jedn ym z picrwszych ,lktó\'v prawnych, dotyczą _o 

cych życid kulturalnego, był "Dekret o bihlio!c];O("'h i op iece 
naci zbiorami biliotccznynli" . Ogloszen ie d ekretu nastapi lo już 
w 194.6 r., () jego nicpJ'zemijajClce Zll()czenic pol c:~alo na tym, 
że położył on pocIwaliny Ol':ĘanizClcy,ino-prclwne pod nowoczes­
n e bibliotekorstwo w Polsce . W oparciu o Dekrcl prz~lsL1P iono 

na obszarze C<1Jq;o kraju do budowy sysll'motycznr~ j siec i pla­
cówek bibliotecznych. Dzic;ki konsekwentne.i re'llii'.acji Dekre­
tu zElst~pioncgo w 19G8 r. "Ustawą b iblioteczn e: ", 11121'\1y dziś 

w Polsce ponad [)O ty::: . bihliotl'k, wypr;życza.iw::y ch rocznic 
okolo 220 mln. ksi;!;~ek, co stawi,) n,lS w r zc;clzie przodu:i<1,cych 
l~ra,iów eropejskich. 

\ W tym olbrzym in'l dorobku k'.11luralnym w posLoci rozl egł e j 

sil:c i biLlioleczne,i w sk~d i pańsLwovve.i, powo '''ny udzial m a 
woj ewódz lwa pozn~lń skie . Pierwsze krob w kiel'unku tworze­
nia bibl iotek publicznych , bo te nus tuL l,i interes uj 'l, zi1czql o 
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stawiać w Poznailskiem już nazaju trz po przepc;dzeniu oku­
panta. Owocem tych staral'! bylo powoI a nie tu do życia w latach 
19'.1: 5- 19 47 pcincj sioci bibliotek stopn ia pO\viaiowego, a w la­
tach 1948-LJ4D analogicznej sieci biLlioiek gminnych i mało­
m iejskich. Hówl10lcglc z tymi osta tnimi organizowano punkty 
biblioteczne, którymi obję to wówczas 50% wsi soleckich . 
Ukoronowaniem wysilków władz regionalnych w zakresie 
.stworzenia komplcLnej sieci biblioteczne.i było zorganizovvanie 
w 1948 r. Biblioteki \iVojewódzkiej . Utworzenie Wojewódzlźiej 
Biblioteki Publiczriej stanowiło końcowy akt budowy publicz·­
ne j sieci bibliotecznej w województwie poznailskim i miało 

istotne znaczenie z punktu widzenia koordynacji dzia łalnośc i 

na polu upowszechnienia czytelnictwa w Wielkopolsce. 

Zorganizowan ie w tak krótkim stosunkowo cZ8sie pełnej 

sieci bibliotecznej bylo osiągnic;ciem bez precedensu, osiągnię­

ciem tym większym, że w gran~cach óii-CZeSnE:go województwa 
poznailskiego znajdoviala się co dopiero p rzywrócona Macierzy 
Ziemia Lubusko, gdzie, jeśli nie liczyć drobnych wysepek pol­
skiej ludności autochtonicznej, brak bylo w ogóle naszej ro­
dzimej tradycji kulturalnej, a zatem wszystko trzeba było 

zaczynać tom od podstaw. 

UkszLaHowana po wojnie sieć biblioteczna w województwie 
poznm1skim podlegalCl na przest rzeni swojego istnienia różne­

go rod zCl ju przeobrażeniom , na które decyduj~cy wplyw wy­
w ieraly zmiany w podziale administracyjnym kraju i regionu 
oraz reorganizocjD uscroju odminisiracy.inego wsi. Zmi8ny I c 
pociągały przeważnie za sobą konieczność d alszej rozbudowy 
sieci biblio teczne j i dostosowania je j do potrzeb nowego, socjć,li­
stycznego modelu ustrojowego pal'lstwa. Owe przeobrClżenia 

sieci z8chodzą Zl esztą nadal i postępujq w śl ad za dalszym 
dosl<onalcniem Ddministracji wiejskie j, zmierzDjącej oocc nie 
w kierunku likwidacji małych i tworzenia większych , ekono­
micznie silniejszych grom2d. Aktmllnie, na sieć bibliotek pu-' 
blicznych w województwie poznailskim składa się: bibliotekD 
wo jewódzka, 24 powiatowe i miejskie biblioteki, 5 powiatowych, 
5 miejskich bibliotek miast v/ydzielonych, 35fi bibliotek gro ­
madzkich, 69 małomiejskich , 2 osiedlowe i 124 filie bibliotecz-
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Il e" czyi i Iqcznic 5f>:i p l,lcó\Vek 01';17, 2929 punldów b ibliotecz­
nych. W r ~llI l <lch lL-j s ieci rozwija d 7, i ;lłu ln oś6 30 odd7,iDlów dla 
dzieci. zlokalizowanych glównie przy bibliolekach s lopnia po­
wialowego . Sie6 la w zakresie bibliotek zabezpieczD 98,5% , 
;1 w 7.;1 hesie pll nklów hi hliolec7,nych 88,8°/11 potrzeb woj e­
wód/~l W;1. W cy l'r;1ch hc/.\vzgle;dnyc h wyglC)dLl to lak, ż e do 
pełn e j sieci bra kuj e nam 7 GBP oraz 367 punktów bibliotecz­
nych . Potrzehy czytel n icze środowisk pozbawionych bibliotek 
i p u nklóvv bibliolecznych s ą lyrnczi-lsem zas pak a jane bądź bez ­
pośred nio przez placówki s topnia pow ialowe'go, bądź też przez 
Scls iccln ie GBP , czy punkty bib lioteczne. Slan ten, j ako prowi ­
zoryczny, na dłuższą Ilwle; j es t oczywiście n ic do u lrzymaniu 
i stąd w najbliż,,-;zych LticlCh musimy dołożyć wszelk ich starań, 
by w m iejscach oinlyc h plam n a mapie s ieci bibliotecznej m:­

szego woj ewództwa, powslu ly bl'akujące placówki. Z potrze ­
bami dalszego rozwoju ~;iec i bibli o teczne j musimy s ię rów­
n i eż liczyć w miasta ch, gdzi e coraz wyraźniej rysuje się ko­
niec zność tworzenia lilii w n owo budowanyc h osiedlDch miesz­
k Dn iowych i dzielnicach p er yferyjnych. 

Bezpoś rednio z s i ec ią wiąże się baza 10kLllowa i wyposażeni e 

i)ibliolek. W chwil i lwol'/-;enia bibli o tek zagadn ienia te z ko­
niecz ności rozw iiFywano nDjcze;ściej prowizory cznie . Dopi ero 
7, CZDS(:m, w mi,lI'C odbudowy zn iszczeJl woj e nnych i ogólnej 
popl';l\vy sy lu~1 c ji ekonomiczne j krD:iu i województwa, przy ­
stą piono do wymi,lJ1Y lok~lli bibli o tecznych i mod erni zac ji ich 
wypos;lże nia. P l'OCl'S kil, p rak lycznie rzecz biorąc , rozpoczął 

s i ę ju ż n;1Za ju ll'z po uko li czen iu prac, zw i ązD nych z organi7.acji! 
s ic'c i biblio leczne j , l ecz na szel'Sz'1 skale; rozwi ną ł się po roku 
1960 i lrwa po dzień dzis ie.iszy . W ramach poczyn uiJ na ty m 
odcinku, obok r!1 odern iz;lc ,ii pomieszczeń sta rych, cor a z częś­

cie j budu je sil: elLI bibli olek obiek ly nowe . . J celną z pierwszyc h , 
która u zyskała n owy buel ynek , byla PilVIBP w Nowym Tomy­
ślu. W ślad ZLl nowolomyską, nowy lokal otrzymała MBP 
w Gnieźn i e: onlz lilia w Lesznie, D także wiele bibliotek gro­
m adzkich i malolll ie jsk ich w województwie . VV t rakcie budowy 
zna jduj e] sir; nowe obi e kLy d la bibliolek szczebla powiatowego 
w Gos tyniu i Osl rzeszowie , D w kilku inn yc h powialach trwa-
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ją przygotowania do budowy odnośnych lokali, względn i e 

adaptacji na t e cele różnych obiektów o innym dotąd prze­
znaczeniu. 

Godnym podkreślenia jest fakt, że zarówno zrealizowane 
już przedsięwzięcia inwestycyjne w zakresie bibliotek, jak 
i planowane , są na ogół rezultatem gospodarskich inic jatyw 
terenowych rad narodowych i czynów społecznych mieszkal1-
ców miast i wsi. W interesie bibliotek leży, by owo zaintere­
sowanie rad i społeczel1stwa ich potrzebami pogłębiać i roz­
wijać, gdyż tylko na tej drodze możliwe j est rozwiązanie 

licznych problemów lokalowych, które przed nami stoj ól 
i oczek uj q zajęcia się nimi . Wśród tych ostatnich na pierwszy 
plan wysuwają się zwłaszcza problemy bibliotek szczebla po­
wiatowego, na których spoczywa główny ciężar zaspakajania 
potrzeb czytelniczych społeczeństwa, i od których w poważnej 

mierze zależy właściwe funkcjonowanie całej sieci bibliotecz­
nej na danym terenie. 

Kontynuacja starań o polepszanie bazy lokalowej bibliotek, 
to zagadnienie bardzo ważne i o tyle dzisiaj pilne, że w związ­
ku z ogólną poprawą sytuacji materialnej i wzrostem p oziomu 
kulturalnego społeczel1stwa, czytelnicy stawiają placówkom 
bibliotecznym coraz większe wymagania, w tej mierze rów­
nież wymagania w rodzaju przestrzennego i este tycznie urza­
dzonego lokalu. Odpowiedni lokal, to także j eden z ni('zlwd­
nych warunków rozwijania i pogłębiania działalności OŚWi'ltO· · 

w ej w bibliotekach. 

Obok bazy lokalowej , drugim ni ezbędnym warunki em s1wo­
rzenia masowej sieci biblioteczne j były ks i ążki. Sytu~)cj<l n,) 
tym odcinku była początkowo bodaj naj trud niejsza, a to dl~l­

t ego, że jak powszechnie wiadomo, okupant hi tlerowsk i 
zniszczył prawie bez res zty wszystkie przedwoj enne księgo­

zbiory publiczne. Spowodowany tym dotkliwy brak ks iążek 

polskich po wojnie znalazł odbicie w szczupłości pierwszych 
zbiorów bibliotecznych, które niejednokrotnie ograniczały s i ę 

wyłącznie do darów społeczel1stwa . O skromnośc i tych zbio­
r ów świadczy fa kt, że np. w połowie 1946 r. w cał ej siec i ,vo­
jewódzkie j mieliśmy tylko niewiele ponad 83 tys . tomów, co 
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w przeliczeniu na glowC; lu d ności sLDnov/ilo j eden tom n~\ 

25 mieszkarJcó\v. 

Dla przez vyc iqżenia bruku książek, jak zresztą polskiego sło ­

wa drukowanego w ogóle i zabezpieczenia na jbardzie j niezbęd­
nych potrzeb bibl iotek, wludza ludO\va powołała w 1948 1". 

Komitet Upowszechniania Ksiqżki, który koszlem olbrzymich 
naklac1ów linansowych podj'11 zakrojoną na szeroką skalę 

produ kc je: wyc;awniczq pod kątem potrzeb masO\Nego czytel­
nika. W ramach akcji KUK··u biblioleki publiczn e wojewódz­
wu poznall skiego bardzo powDżnie wzbogaciły swoje żbiory, 

które na koniec 1949 1". osiągnęly wielkość rzędu 680 tys. to­
m6w, a Latem znaczn ic poprawily wskaźnik książki na miesz­
kańcu \vo jcwództwa . 

Po zlagod z<:niu powojennego kryzysu, r ozbudowa zbiorów 
weszła w lazę planow·ej polityk i gromadzenia , majqcej za ple­
cze w uu cl ż c tach l"lc.! narodov"ych . Na tej też drodze odbyl s ię 

zasadniczy rozwój ks i ęgoz biorów bibliotek publicznych woje­
wództ wa poznańskiego, k tÓ[C do roku 1956 rozrosły się do 
prawic 2 mln . tomów, w roku 1960 osiągnęły 2,5 mln., a w ro­
ku 1968 aż ponad 3,5 mln . tomów. W przeliczeniu, stanowi to 
Dktualnie 1,62 tomu na mieszkań ca . Ta korzystnu na ogól sy ­
tuacja voj ewództ '. 'a na odcinku zaopatrzenia biliotek w książki 

nic daje jednak powod uw do pelnego zadowoleniL1, n to dlatego, 
że jak przy wszystkich przecięt.nych, mamy tu do czy ni eni a 
z clall'ko idącymi dysproporc jami pomiędzy poszczegól nym i 
powial.'Jmi. I tak, o ile w PO\ iecie l e s zczyńskim na mies7.kańc::l 

pn;ypLlda 2,Ei tonlU, to \V pow iecie pOZl1Cl11sk im tylko 1,2 to m u. 
Likwidacja tych Jladmi e rllych dysproporcji jes t zalem .i ednym 
z glównych zadań na na .i bl i ższe lata. 

Gromadzenie zbioJ·ów, to zagadnienie niezwykle ważne i od­
powiedzialne. M'l .l qc Świadoll1o.-::ć tego, WBP od lelt po:~\ViqcaLl 
i POŚW i l;C,1 wide uw,lg i probl em,ll.yce gromadzen ia. Z myś l q 
o zapcwniei1iu wl<lściwego doboru k~;iążek dla b iblio tek wyda ­
wala ona i wydaje ró ż nego rocl7.~I.iu pomoce, jak "Arkus7. 
Sygl1 ~lIny", " ZDpow iecll', i Wydawnicze WBP", czy "Ksi~IŻki dla 
Biblio lek" , Dzi(;ki owym pomocom i ]'ozwa7.lll' ,i na ogół pol i­
tyce g romDc! zci1ia biiJliot<:k s topnia powialowego, st ruktura 
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zbiorów bibliotecznych w wOjew6dztwie poznaflskim Jest 
w zasadzie prawidłowa i zabezpiecza podstawowe zadania wy­
chowawcze placówek bibliotecznych względem czytelników. 

Trzecim z kolei nieodzownym czynnikiem budowy powszech­
nej sieci bibliotecznej po wojnie byli pracownicy - biblio­
tekarze. Początki w tej dziedzinie były równie trudne jak na 
odcinku bazy lokalowej bibliotek i księgozbiorów. Budowa ma­
sowej sieci bibliotecznej wymagała bowiem dużej ilości etatów, 
które w warunkach powoj ennych trudności gospodarczych 
i wielu innych pilnych potrzeb, niełatwo było wygospodaro­
wać. Dlatego też w pierwszej fazie działalności bibliotek etaty 
kierowano raczej tylko do placówek szczebla powiatowego 
i wielkomiejskiego, .natbmiast obsługę placówek gminnych 
i małomiejskich rozwiązywano w drodze ryczałtów . Tego rozaju 
sytuacja trwała po rok 1950, po czym w etaty zaczęto wypo­
sażać również placówki gmin wiejskich i małomiejskich. Od 
tego też czasu postępować zaczął systematyczny wzrost ilości 
zatrudnionych w bibliotekach publicznych województwa poz­
nańskiego . Wzrost ten najlepiej ilustrują cyfry. Otóż o ile 
w 1945 r. w całej publicznej sieci bibliotecznej naszego regio­
nu zatrudnionych było 51 osób, to w 1950 r. już 626, w roku 
1960 - 691, a w 1968 r. aż 849 pracowników, w tym 220 w nie­
pełnym wymiarze godzin. 

Zagadnienie kadr bibliotekarskich, to oczywiście nie tylko 
zagadnienie ilości, ale również jakość zatrudnionych. Pod tym 
względem sytuacja pozostawiała początkowo także wiele do 
życzenia, o czym świadczy fakt, że w 1945 r. w całej sieci 
wojewódzkiej mieliśmy jedynie troje kwalifikowanych biblio­
tekarzy. Stan ten wymagał podjęcia natychmiastowych kro­
ków w kierunku conajmniej wstępnego przysposobienia do 
zawodu kadry kierowniczej i od tego też zaczęto. Najpierw, 
na kursach centralnych, przeszkolono kierowników bibliotek 
powiatowych i wielkomiejskich, a następnie, już w ramach 
województwa, zabiegom szkoleniowym poddano pracowników 
bibliotek gminnych i małomiejskich, a nawet kierowników 
punktów bibliotecznych. 
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Po rozwiąza niu najbardziej pa l ących problemów w dzied zi­
nie szkolenia, miejsce doraźnych kursów za j ęły · s ta łe ośrodki 
kształcenia bibliotekarzy, jak Państwowy Ośrodek Kszta łceniJ 
Bibliotekarzy w Jarocinie, Pań stwowy Ośrodek Kształceni '1 
Korespondencyjnego Bibliotekarzy w Warszawie z punktem 
konsultacyjnym w Poznaniu, pomaturalne s tudia kulturalno­
oświatowe i bibliotekarskie w Łodzi i Wrocławiu, uniwersy­
teckie, studia biblotekoznawc ze oraz bibliotekarskie w War­
szawie , Wrocławiu i Poznaniu. Przez pewien czas fu nkcjono­
wały ponadto licea bibliotekarskie, które jednak ni e wy trzy­
mały próby źycia i zostały rozwiązan e . Pomimo tych 
wielorakich na pozór form szkolenia n a l eźy stwierdzić, źe 

problem szkolnictwa bibliotekarskiego jest nadal otwarty , 
a nasze, i tak juź nieduźe na tym polu o s iągnię ci a, są sys te­
matycznie pomniejszane przez nadmierną fluktuDcję pracow­
ników bibliotek . Wszys tko to razem powoduj e permanentny 
niedobór kwalifikowanych kadr bibliotekarskich. Ilustracją 

t ego stanu rzeczy w naszym woj ewództwie jes t ciągl e zbyt 
niski odsetek pracowników bibliotek z kwalifikacjami zawo­
dowymi. Według stanu na dzień 31 XII 1968 r. stanowią oni 
tylko 33,7% ogółu zatrudnionych. 

W tych warunkach, w warunkach braku kwalifikacji zawo­
dowych większości prDcowników słu źby bibliotecznej, szcze­
gólnie waźną rolę odgrywało i odgry wa prowadzone przez 
biblioteki powia towe i woj ewódzką , bi eźącc doskonalenie 
zasadniczych grup bibliotekarzy sieci publicznej . WBP prze­
ciętnie w roku organizuj e 10-12 seminariów, 2-3 narad oraz 
1 kurs . W sumie, tylko w latach 1955-1968 zorganizowała ona 
ponad 130 seminariów, prawie 30 narad i 16 kursów. Nieza­
l eźnie od szkolenia stac jonarnego, Biblioteka Woj ewódzka 
organizuj e od la t systematyczną wymianę doświadczeń z in­
nymi woj ewództwami, w której to wymianie uczestniczą na 
przemian kierownicy i instruktorzy, r zadziej inni pracownicy 
bibliotek powiatowych . Tego rod zaju wymianę doświadczeń 

próbujemy w os tatnich la tach organizować t akźe z Czecho­
słowacką Republiką Socj a listyczną i innymi kra jami naszego 
obozu. 
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Bieżące doskonalenIa zawodowe bibliotekarzy w powIatach 
na szczeblu wojewódzkim, obok funkcji zabezpieczającej 

wykonywanie codziennych zadań placówek bibliotecznych, ma 
niejednokrotnie walory kształcące i w jakimś stopniu poszerza 
kwalifikacje pracowników bibliotek, chociaż nie może i nigdy 
nie zastąpi szkoły i systematycznego kształcenia kadry biblio­
tekarskiej. Dlatego też, jednym z naszych postulatów, jest 
postulat reorganizacji obecnego systemu kształcenia bibliote­
karzy w kraju i takiego ustawienia go, by w szerszym zakresie 
aniżeli ma to miejsce dotąd, zabezpieczał potrzeby bibliotek 
na wysoko kwalifikowanych pracowników służby biblio­
tecznej. 

Równolegle z rozwojem powszechnej sieci bibliotecznej po­
stępowała rejestracja czytelników. Krąg pierwszych po wojnie 

~ czytelników w województwie poznańskim był jednakże nie 
duży i ograniczał się do dość wąskiego grona miłośników 

książki. Wynikało to z niskiego na ogół poziomu oświaty 
i nierozbudzonych potrzeb kulturalnych szerokich rzesz spo­
łeczeństwa. Sytuacja na tym odcinku szybko się jednak zmie­
niała na korzyść i to w miarę tego, jak w wyniku polityki 
władzy ludowej, masy pracujące zyskiwały coraz szerszy do­
stęp do wiedzy i dóbr kultury. Nieprzerwany wzrost ilości 
czytelników w bibliotekach publicznych naszego województwa 
trwał do 1956 r ., po czym zarysował się pewien spadek zainte­
resowania społeczeństwa książką w związku z wprowadzeniem 
telewizji, która cieszyła się początkowo dużą popularnością. 

Po ustąpieniu zafascynowania tą nową formą masowego prze­
kazu i stopniowym przejściu telewidzów na selektywny odbiór 
programu telewizyjnego, biblioteki zaczęły odzyskiwać utra­
cone pozycje dla książki i zyskiwać znowu czytelników. Od 
tej też pory obserwujemy ponowny wzrost szeregów czytel­
niczych, który istnieje po dzień dzisiejszy. Nie małą rolę 

w ciągłym pogłębianiu czytelnictwa w naszym regionie od­
grywa aktywna postawa bibliotekarzy w dziele pozyskiwania 
coraz to nowych czytelników. 

Rozwój zainteresowania naszego społeczeństwa książką 

i biblioteką najlepiej ilustrują cyfry, z których wynika, że 
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o iie w 1946 r. mielii;my 5800 czytelników (co stanowiło 
0,3% mieszkańców), to w 1950 r. było ich już 130000 (7,2%), 
w roku 1960 - 270000 (13,4%), a ostatnio, na koniec 1968 r., 
osiągnęliśmy 398385 (18,3%). Postęp jes t więc wyraźny, cho­
ciaż w konfrontacji z potrzebami, ciągle nie wystarczaj ący. 

Wśród czytelników bibliotek publicznych województwa 
poznańskiego tradycyjnie już naj poważniejszy odsetek sta­
nowią dzieci w wieku szkolnym, które na koniec 1968 r. 
liczyły 33,7% ogółu korzystających z placówek bibliotecznych . 
Ciągle natomiast za słabo r eprezentowani są w bibliotekach 
robotnicy i chłopi, którzy łącznie stanowią nie wiele ponad 
20%. Na przestrzeni osta tnich lat pojawiła się w bibliotekach 
publicznych naszego r egionu nowa grupa czytelników, grupa 
wprawdzie dzisiaj jeszcze niezbyt liczna, a le za to z dużymi 
perspektywami. Są to uczący s i ę i studiujący zaocznie, którzy, 
pozbawieni codziennego dostępu do bibliotek szkolnych i aka­
demickich, coraz chętniej korzystaj ą z usług bibliotek publicz­
nych. Im to winniśmy poświęcać jak najwięcej uwagi, a to 
dlatego, że sprawa ich studiów jest nie tylko ich osobistą 

sprawą, ale j ednocześnie , zważywszy ogromne zapotrzebowa­
nie gospodarki narodowej na kadry ze średnim i wyższym 
wykształceniem, poważnym zagadnieniem społecznym. Obok 
uczących się i studiujących systemem zaocznym, w bibliote­
kach naszych spotykamy coraz częściej ludzi z dyplomami, 
którzy zmuszeni szybkimi pos tępami wiedzy, przychodzą do 
nas po interes ującą ich ksią żkę fachową i naukową· Tego ro­
dzaju zjawiska będą zresztą narastać, bo w dzisie jszych 
czasach szkoła może dać tylko metodę zdobywania wiedzy -
zdobywać zaś trzeba ją na codzień . Trzeba abyśmy byli t ego 
w szys tkiego świadomi i w sposób umiej ętny potrafili wycho­
dzić na przeciw tym nowym, bardzo odpowiedzialnym za·­
daniom. 

Obok ilości, drugim ważnym miernikiem działa lności biblio­
tek jes t aktywność czytelników. Śledząc rozwój aktywności 
czytelników bibliotek publicznych województwa poznańskiego 
nie trudno s twierdzić, że w minionym okresie wykazywała 
ona stałą tend encj ę wzros tową. Świadczą o tym znowu cyfry, 
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z których wynika, że jeśli w 1946 r. w ca łej sieci wojewódzkiej 
wypożyczono 55000 tomów (co w przel iczeniu na czytelnika 
wynosiło 9,5 tomów), to w 1968 r. wypożyczenia wyniosły 
7 100 tomów (17,9 tomów) . 

Wzrostowi wypożyczeń towarzyszyły zmiany zainteresowań 
czytelników, którzy na m arginesie literatury klasycznej coraz 
częściej sięgali po polską i obcą książkę współczesną . Mniej 
więcej równoległe ze zwrotem zainteresowań czy telników ku 
współczesnośc i, zaczęła zyskiwać sobie w bibliotekach prawo 
obywatelstwa literatura popularnonaukowa, które j wypoży­

czenia tylko w latach 1957-1968 wzrosły z 9,3% do 15,5% 
ogółu wypożyczeń. W skierowaniu uwagi czytelników na tę 

właśnie książkę , dużą rolę odegrała cała tzw. li tera tura pogra­
nicza osta tnich lat, a więc pamiętnik i, reportaże itp. Obecnie 
wśród wypożyczeń literatury popularnonaukowej poważny 

odsetek stanowią wypożyczenia na rzecz uczących się i stu­
diujących zaocznie, na potrzeby uszestników różnego rodzaju 
form szkolenia zawodowego i politycznego. Dalszy wzrost 
wypożyczeń przedmiotowej literatury jes t nie tylko możliwy 
ale i konieczny. Genernlnie chodzi przecież o to, aby i biblio­
teki publiczne, w możliwie najwyższym stopniu, wnosiły na 
codzień swój wkład w dzieło podnoszenia wiedzy politycznej 
i fachowej naszego społeczeństwa, wiedzy tak niezbędnej 

w procesie unowocześniania naszej gospodarki, warunkującej 
dotrzymanie kroku naszym bliższym i dalszym sąsiadom 

w rozwoju społeczno-ekonomicznym. 

Poważny wpływ na stałą intensyfikacj ę czytelnictwa i skie­
rowanie go na tory literatury współczesnej oraz popularno­
naukowej wywarła i nadal wywiera Biblioteka Wojewódzka. 
Począwszy od 1958 r. dokonuje ona analiz stanu czytelnictwa 
w poszczególnych powia tach, a od lat pięciu, w oparciu o te 
analizy, opracowuj e plany czytelnicze, których głównym ce­
l em jest ciągłe pogłębianie czytelnictwa i wyrównywanie nie­
uzasadnionych dysproporcji. 

W stałym dążeniu do poprawy pracy bibliotek i zwiększania 
efektywności ich działania, Biblioteka Woj ewódzka inicjowała 
różnego rodza ju konkursy i współzawodnictwa placówek 
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bibliotecznych w zakresie doskonalenia form propagandy 
książki i czytelnictwa. Obok lokalnych, biblioteki publiczne 
naszego województwa brały również udział we współzawod­
nictwach centralnych, jak np. ogólnopolskim współzawodnic­
wie dla uczczenia XX-lecia PRL, w którym województwo 
poznańskie zajęło ex aeque z województwem olsztyńskim 

pierwsze miejsce, a WBP otrzymała w nagrodę samochód 
osobowy. Drugą centralną nagrodę zespół nasz otrzymał za 
osiągnięcia, uzyskane przez województwo we współzawodnic­
twie z okazji 50-lecia Wielkiej Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej. Obecnie jest~śmy w trakcie realizacji wielkie­
go współzawodnictwa na ćwierćwiecze Polski Ludowej. 

Dużą rolę w coraz lepszym zaspakajaniu potrzeb czytelni­
czych społeczeństwa w bibliotekach pu blicznych naszego 
województwa odgrywa też służba informacyjno-bibliograficzna. 
Temu celowi służy przede wszystkim codzienna informac.ia 
czytelników o zbiorach bibliotecznych, temu celowi służą 

wszelkiego rodzaju katalogi i zestawienia bibliograficzne aż 

po "Poradnik Informacyjno-Bibliograficzny" WBP włącznie. 

Obecnie chodzi o to , aby te wszystkie aktywne formy pracy 
z czytelnikiem pogłębiać i w konsekwencji nie tylko zaspa­
kajać potrzeby .iuż uświadomione, ale potrzeby te rozwijać 

i uświadamiać nowe. 

Temu ostatniemu postulatowi służy prowadzona od lat dzia­
łalność oświatowa bibliotek. Na działalność tę składa się bar­
dzo bogaty wachlarz form, począwszy od wystawek książel(, 

a na odczytach naukowych kończąc. Do najszęściej stosowa­
nych form działalności oświatowej w całym powoj ennym 
okresie działalności bibliotek należały odczyty i prelekcje oraz 
spotkania autorskie (nie licząc oczywiście ekspozycji książek), 
które od szeregu lat koordynuje Biblioteka Wo.iewódzka. 
Tylko w latach 1961-1968 odbyło się w województwie ponad 
1 600 spotkań autorskich i około 3 tys. prelekcji i odczytów. 
Poczesne miejsce wśród poczynań oświatowych bibliotek zaj­
mowały też i nadal zajmują wszelkiego rodzaju konkursy czy­
telnicze tak centralne, jak i wojewódzkie oraz powiatowe . 
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Wspominając z perspektywy lat dwudziestu o pracy i osiąg­
nięciach WBP należy podkreślić , że to co jest jej trwałym 
dorobkiem, osiągnęła ona m. in. dzięki dobrej na ogół współ­
pracy z wieloma organizacj ami i instytucjami szczebla woje­
wódzkiego. Szczególnie wysoko cenimy sobie zwłaszcza współ­
pracę z Woj ewódzką Komisją Związków Zawodowych i woj e­
wódzkimi instancjami ZMW i ZMS, z którymi przeprowadzi­
liśmy wspólnie wiele pożytecznych, masowych akcji czytelni­
czych, wysoko nie jednokrotnie ocenianych tak przez władze 
wojewódzkie, jak i centralne. Bardzo bliska współpraca łączy 
nas także z Palistwovy'ym Przedsiębiorstwem Upowszechnienia 
Prasy i Książki "Ruch" , dyrekcją Państwowego Przedsiębior­

stwa "Dom Książki" , Woj ewódzkim Związkiem Gminnych 
Spółdzielni "Samopomoc Chłopska ", Woj ewódzkim Związkiem 
Kółek Rolniczych , a ostatnio także z Wydziałem Rolnictwa 
i Leśnictwa Prezydium Woj ewódzkiej Rady Narodowej w Poz­
naniu. 





Jadwiga Kjnłodziejska 
Kierownik Instytutu Książki i Czytelnictwa 
Biblioteki Narodowej w Warszawie 

WSPÓŁCZESNE TENDENCJE W ROZWOJU BIBLIOTEK 
PUBLICZNYCH 

(przykłady zagraniczne) 

(Skrót) 

Rozwój nauki, postęp w technice, procesy urbanizacyjne, 
upowszechnienie wykształcenia średniego i wyższego wśród 

szerokich kręgów społecznych, rozwój środków masowego 
przekazu oraz wiele innych zmian, jakie dokonały się w ostat­
nim ćwierćwieczu, wpłynęły w zasadniczy sposób na zmianę 
funkcji współczesnej biblioteki publicznej we wszystkich cy­
wilizowanych krajach. W Polsce doszły jeszcze do wymienio­
nego zespołu zjawisk zmiany ustrojowe, które włączyły w krąg 
oświaty i kultury szerokie kręgi społeczeństwa. 

Biblioteka publiczna wyrosła niemal całkowicie z tradycyj­
nych zależności i powiązań z ograniczoną grupą jej użytkow­
ników i przekształciła się w instytucję równorzędną szkole, 
kontynuującą jej działalność oświatową i wychowawczą· 

Rola biblioteki publicznej w procesie upowszechnienia sze­
roko pojętej wiedzy została dostrzeżona i deceniona przez 
państwa, co znalazło swój wyraz w aktach ustawodawczych, 
gwarantujących bibliotekom finansową i organizacyjną pomoc 
w ich działalności. 

Proces ten zapoczątkowany w dwudziestych latach naszego 
wieku przybrał na sile po II Wojnie Światowej. W krajach 
socjalistycznych państwo przejęło na siebie całkowicie obo­
wiązki związane z zakładaniem i utrzymywaniem bibliotek 
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i włączyło je w ogólny progra m edukacji społeczeńs twa; 
w krajnch kapitalis tycznych proces ten przebiega znacznie 
wolniej, choć i tu obserwuj e się systC'matyczny wzrost nakła­
dów finansowych na rozwój bibliotekarstwa ze źródeł pań­
stwowych. W krajach skandynawskich znowelizowane w ostat­
nich latach ustawy biblioteczne określają precyzyjnie i pro­
porcjonalnie wysokość kwot preliminowanych przez państwo 
na utrzymanie i rozwój bibliotek publicznych w s tosunku do 
wydatków ponoszonych przez samorządy lokalne. Ustawa. 
fińska z 1962 r . przewiduj e, iż biblioteki publiczne na wsi 
otrzymują sybsydia pańs twowe w wysokości 2/3 swoich wy­
datków, zaś biblioteki miejskie tylko 113. Ustawa duńska mówi 
o pomocy państwowej dla bibliotek w wysokości 50% w sto­
sunku do świadczeń gminy. 

Biblioteki amerykańskie otrzymały pomoc pańs lwową sto­
sunkowo najpóźniej, bo w 1957 r., na mocy specjalnej us tawy 
pn. Library Services and Construction Act. Ustawa ta, kilka­
krotnie nowelizowana, umożliwiła, poprzez preliminowanie 
określonych kwot pieniężnych, podjęcie gruntownych r eform 
dotychczasowej organ izacji służby bibliotecznej I). Objęły 

one przede wszystkim takie sprawy, jak przestrzenne roz­
mieszczenie placówek bibliotecznych, współpracę między 

bibliotekami różnych typów, a szczególnie bibliotek publicz­
nych ze szkolnymi, w dziedzinie gromadzenia, opracowania 
i udos tępniania zbiorów oraz informacji. 

Jako podstawę dla planowania dalszego rozwoju działalności 
bibliotek przyjmuje się dziś w wielu krajach szczegółowe 
normy które określają wielkość księgozbiorów dla poszczegól­
nych typów bibliotek, roczny dopływ nowości wydawniczych 
w zakresie książek, czasopism i materiałów audiowizualnych, 
wielkości budżetów, czas otwarcia placówek itp . Normy sta­
nowią również ważny argument przy staraniach o zw i ększenie 

nakładów finansowych na biblioteki zarówno ze strony władz 
lokalnych jak i pa l'l s twowych. W Stanach Zj ednoczonych nad 
ich systematycznym uaktualnicwiem czuwa spec jalna komisja 

I) Stanc Elizabeth w .: Occasional papers. Urbana 1967 
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działająca w ramach Stowarzyszenia Bibliotekarzy Amery­
kańskich (American Library Association~). W Danii analogicz­
ny komitet został powołany przez Ministerstwo Kultury. 
Opracowane przez niego normy zostały opublikowane jako 
zarządzenie wykonawcze do ustawy o bibliotekach~). Są więc 
one traktowane obligatoryjnie przy planowaniu rozwoju sieci 
bibliotek publicznych. 

Normalizacja w bibliotekarstwie ułatwia niewątpliwie pla­
nowanie i służy jako podstawa dla oceny efektywności działa­
nia bibliotek. Jest to dziedzina niestety wielce u nas zanied­
bana, z ogromną szkodą dla bibliotek. 

Nie oznacza to oczywiście , iż sam fakt opracowania norm 
rozwiązuje zagadnienia organizac ji bibliotek w sposób auto­
matyczny. Wiele krajów boryka się w dalszym ciągu z plano­
waniem dalszego rozwoju sieci bibliotek publicznych. O trud­
nościach wprowadzenia w życie słusznych skądinąd postano­
wień czechosłowackiej Ustawy o jednolitym systemie bibliotek 
z 1969 r. pisał na łamach "Bibliotekarza" Jii'i Cej pek. 
W świetle wywodów autora najpoważniejszą przeszkodą 

organizacyjną jest niedostateczne wyposażenie materialno­
techniczne bibliotek oraz duże różnice w poziomie pracy pla·· 
cówek wiejskich i miejskich4). 

Dzisie jsze biblioteki publiczne muszą sprostać coraz to bar­
dzie j różnicującym się potrzebom czytelniczym. Zdobywanie 
kwalifikacji dyplomów szkół wyższych , stopni naukowych 
przestało być przywilejem środowisk wielkomiejskich oraz 
środowisk inteligenckich a stało się r ealne dla mieszkańca wsi 
czy małego miasteczka. W zmienionych warunkach biblioteki 
publiczne przestały być tradycyjnymi wypożyczalniami, a sta­
ły się ośrodkami kulturotwórczymi , centrami upowszechniania 
wiedzy, ważnym ogniwem pośredniczącym w uzyskiwaniu 

~) Minimum standards fo r Public Library System ~ . Chicago 1967 
ALA 

a) The Danish Standards for Book stooks and Accession. Scandina­
via n Public Library Quarterly. Vol. 2, no. 2 1969 

4) Cejpek Jii"i: Czechosłowacka Ustawa biblioteczna po sześciu latach. 
-- Bibliot c1wrz 1965 nr "1/ 3 
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szeroko pojętej informacji oraz piśmiennictwa naukowego 
i specjalis tyczn ego. Zmiana funkcji biblioteki publicznej nie 
pozostaj e bez wpływu na działalnoś ć bibliotek naukowych, 
które oprócz swoich głównych zadań usługowych w stosunku 
do środowiska stud enckiego i naukowego uczelni muszą za­
spolwić potrzeby czy telników zamiejscowych i to właśnie za 
pośrednictwem bibliotek publicznych. Zmniej szy ł się wydatnie 
dystans dzielący bibliotekę publiczną od naukowej. Zadecy­
dowały o tym przeobrażenia społeczne, wyraża j ące s ię przede 
wszystkim we wzroście poziomu kulturalnego społeczeństw 

w większości krajów. W swoj e j interesując ej publikacji 
K. Remerowa podkrcśla, iż najwi ększy wpływ na intensyfi­
kację rozwoju bibliotekars twa miał rozwój szkolnictwa za­
równo n a wschodzi e jak i na zachodzie ' ). 

Trzeba jednak pamię tać , iż niemal we wszystkich kra jach 
cywilizowanych biblioteki publiczne powstawały z inicjatywy 
społecznej, a ich istnienie i rozwój były od niej uzal eżnione . 

J eszcze do niedawna w Stanach Zj ednoczonych społeczność 

lokalna d ecydowała za pośrednictwem swoich przedstawicieli 
o kwotach łożonych na utrzymanie bibliotek. Kontrolowała 

również ich działalność i sprawowała nad nimi bezpośredni 

nadzór. l ·l 
Gwałtowne zmiany, jakie wystąpiły po II Wojni e Światowej 

wyrażające się w dużym przyroście naturalnym oraz wzroście 
wykształcenia średniego i wyższego, zwłaszcza wśród młod­

szych generac ji, przyczyniły się w ogromnej mierze do zmiany 
poglądów na dotychczasową organizację i funkcj ę bibliotek 
publicznych. Poddano ostrej krytyce separatyzm lokalny, 
uniemożliwiaj ący rozwój bardzie j scentralizowanych i ekono­
micznie opłacalnych form organizacyjnych w dziedzini e gro­
madzenia, udos tępniania i opracowania zbiorów. W ś l ad za 
tym przeprowadzono szer eg badań oraz podj ęto najpilnie jsze 
formy zmierzające do zracjonalizowania służby biblioteczej6). 

5) Remerowa Krystyn a: Zmiany fu 'nkc j i bibliotek w powoj ennym 
dwudzies loleeiu. W-wa 1966 SBP 

r,) Garcea u Oliver: The Public Libra ry in lhe Polilical Proces. New 
York 1950 Columbia Univ . Press 
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Zagadnieniem unowocześnienia działalności bibliotek zaintere~ 
sowało się państwo, w niektórych krajach po raz pierwszy, 
udzielając wydatnej pomocy finasowej na opracowanie per­
spektywicznego programu rozwoju bibliotekarstwa w całym 

kraju oraz włączając je do ogólniejszego planu r eform w dzie­
dzinie szkolnictwa i oświaty'). W Stanach Zjednoczonych 
zainteresowanie bibliotekarstwem stanowiło niewątpliwie re­
zultat podjętych na szeroką skalę prac rządowych nad refor­
mą szkolnictwa. 'Wysłanie w kosmos pierwszego sputnika 
radzieckiego otworzyło nową erę w szkolnictwie amerykań­

skim. Jednego dnia runął mit o najwyżej postawionej nauce 
i t echnice. Zaczęto niemal nazajutrz szukać przyczyn i znale­
ziono je szybko w przestarzałej organizacji szkolnictwa, zwie­
trzałych już mocno programach nauczania. Poruszono w tej 
prawie ogólnonarodowej dyskusji wadliwość systemu kształ­

cenia kadr specjalis tycznych, domagano się opracowania 
takich programów, które sprzyjałyby rozwojowi kierunków 
teoretycznych, zwłaszcza w naukach ścisłych. Przy tej okazji 
wypłynęła również sprawa ogólnego poziomu kulturalnego 
społeczeństwa, zwłaszcza kręgów dotychczas bardzo zanied­
banychH). Sięgnięto do wzorców zagranicznych, zaczęto po­
równywać osiągnięcia na polu upowszechnienia kultury kra­
jów skandynawskich i Związku Radzi eckiego. 

Mimo odmiennych warunków politycznych, ekonomicznych 
i ustrojowych , w organizacji bibliotek amerykańskich dadzą 
się zaobserwować pewne zjawiska, z którymi borykamy siG 
i na naszym gruncie . Należy do nich m. in. rozdrobnienie 
bibliotek. W przeprowadzonych wnet po II Wojnie Światowej 
badaniach na ten temat, okazało się, iż na 7408 placówek 
80"/0 działa w miejscowościach liczących do 25 tys. mieszkań­
ców, 440/ 0 posiada księgozbiory liczące mniej niż 6 tys. wol. 
Spośród 14500 wsi liczących poniżej 5 tys. ludności tylko 1/3 
posiada bibliotekę powiatową (county library). Oczywiście sy-

7) Joeckel Carleton B., Winslow Amy: A National Plan for Public 
Library services. Chicago 1948 ALA 

8) Chalasi l1sk i Józef: Spoleczeństwo szkolnictwo Stanów Zjedno-
czonych W-wa 1966 PWN 
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tuacja bibliotek jes t bardzo rozna w poszczeg6lnych stanach; 
naj słabiej pod względem organizacyjnym prezentują się stany 
południowe!'). 

W Danii, która posiada naj starsze tradycje bibliotekarstwa 
publicznego, na 1300 bibliotek tylko 100 posiada pełnozatrud­

niony p ersonel biblioteczny a 200 gmin wiejskich w ogóle nie 
posiada biblioteki. Nowa ustawa biblioteczna, która obowiązuje 
w tym kraju od 1964 r. wprowadza obligatoryjny obowiązek 
zakładania stałej biblioteki publicznej z pracownikiem etato­
wym w miejscowościach liczących powyżej 5 tys. mieszkań­
ców IO). Podobnie sprawę utrzymywania stałych placówek trak­
tuj e ustawa fińska z 1962 r. 

We wszystkich tych wymienionych kra jach obserwuje się 

żywe tendencje do tworzenia silnych placówek bibliotecznych 
obsługujących większą liczbę mieszkańców z dobrze zaopa- J 
trzonym księgozbiorem i kwalifikowanym personelem. 

Zarówno w dyskusjach jak i w proj ektach organizacyjnych 
przeważa pogląd, iż dążenie, by w każdej nawet najmniejsze j 
miejscowości utrzymywać stałą placówkę jest nieekonomiczne 
i nie daje pożądanych r ezultatów czytelniczych. W świetle 

wyników badań pogląd ten jest napewno uzasadniony, nie 
ułatwił on jednak opracowania takiego proj ektu, który zapew­
niłby skuteczną obsługę biblioteczną terenom wiejskim i mało­
miejskim. Wiadomo też, że punkty biblioteczne nie spełniają 
również pokładanych w nich nadziei, a rozwijająca się w 8ta­
nuch obsługa t er enów wiejskich i małomiejskich za pośrednic­
twem bibliobusów jes t bardzo kosztowna i prosperuj e tylko 
dzięki specjalnym dotacjom rządowymII). 

W Danii środowiska wiejskie obsługują częściowo placówki 
biblioteczne usytuowane w szkołach, które pełnią podwójną 

funkcję bibliotek szkolnych i publicznych. Prowadzą je 

!)) Joeckel O. B. , Win slow A.: op. cit. 
10) Mosher Fredric J .: What Americans Can Learn fr,om the Danes 

Wil son Library Bulletin 1969 'no . 6 
11) Emerg'ing Library System.s The 1963- 66 Evaluati on or the New 

York State Public Library Systems. New York 1967 
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w większości nauczyciele zatrudniani ryczałtowo, kt6rzy 
otrzymują za każdą godzinę pracy w bibliotece wynagrodzenie 
równe stawkom za godzinę lekcyjną. Do obowiązkó\v nauczy­
ciela należy jedynie wypożyczanie książek, bowiem ich zaku­
pem i całkowitym opracowaniem zajmuje się publiczna bi­
blioteka cen tra In a 1~) . 

Nie ulega wątpliwości, iż rozwój punktów bibliotecznych 
i bibliobusów za leży w dużej mierze od stanu dróg komuni­
kacyjnych i stopnia rozwoju motoryzacji w poszczególnych 
krajach. W Stanach Zjednoczonych normy określają zasięg 

oddziaływania biblioteki w odległości, którą czytelnik może 
przebyć samochodelTI. W warunkach tamtejszego rozmieszcze­
nia budownictwa wiejskiego, bardzo rozproszonego, docieranie 
do biblioteki piechotą jest prawie niemożliwe. 
Powiązanie punktów bibliotecznych z dobrze zorganizowa­

nymi bibliotekami pełniącymi funkcje central w stosunku do 
określonego regionu dominuj e we współczesnych modelach 
organizacyjnych, zarówno w Stanach Zj ednoczonych, jak 
i w krajach skandynawskich. Realizację ich ułatwia wyposa­
żenie techniczne coraz częściej wprowadzane do bibliotek. Za­
stosowanie całego szeregu urządzeń technicznych zredukowało 
konwencjonalne czynności biblioteczne, umożliwiło pracowni­
kom o wysokich kwalifikacjach skoncetrowanie się na spra­
wach naj istotnie jszych, jakimi są niewątpliwie informacja 
o posiadanych zasobach i ich udostępnian i e. Oczywiście, mo­
dernizacja pracy bibliotek nie jest procesem zakończonym. 

Ostatnie badania wykazały, iż w wielu bibliotekach ame­
rykańskich opracowanie zbiorów pochłania 60% czasu. 
W związku z tym liczne komisje ALA, instytuty naukowe 
i grupy spec jalistów przystąpiły do opracowania projektów 
tworzenia central opracowania zbiorów, wyposażonych w naj­
nowszy sprzęt techniczny, do komputerów włącznie. Nie jest 
jednak dla nikogo tajemnicą, że wyposażenie techniczne kosz­
tuje, nawet w kraju o takim wysokim potencjale przemysło-

q Kołodziejska Jadwiga: O dUll skich bibliotekach bibliotekarzach 
- IJilJiiotckarz 1065 nr 12 
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wym jak Stany Zjednoczone. Badania m6wią, iż każde uspraw­
nienie racjonalizatorskie, aby się opłaciło musi być maksy­
malnie wykorzystane. Stąd, liczne zabiegi, by doprowadzić do 
współpracy bibliotek różnych typów w korzystaniu np. z cen­
tralnego opracowania zbiorów czy centralnych źródeł infor~ 

macji. Na przykład w stanie New York jedna z bibliotek cen­
tralnych (Nassau County Library) prowadzi centralny zakup 
i opracowanie zbiorów dla kilkudziesięciu bibliotek publicznych 
i szkolnych, oczywiście odpłatnie . Opracowuje się projekty 
tworzenia dalszych central tego typu, wyposażonych w naj ­
nowszy sprzęt do powielania, oprawy książek itp.J ~ ). Warto 
przy tym pamiętać , że wszystkie próby w kierunku zcentrali­
zowania i racjonalizacji pracy bibliotek zos tały poprzedzone 
żmudną pracą nad uj ednoliceniem zasad klasyfikacji dziesięt­
nej, katalogowania, budowy katalogów centralnych itp. 
Współpracy bibliotek nie traktuje się już dziś jako hasła 

świadczącego o dobrej woli bibliotekarzy, jest to bowiem 
twarda ekonomiczna konieczność, którą trzeba realizować, 

zwłaszcza wobec narastającej lawinowo produkcji wydawni­
czej oraz rosnących w związku z nią potrzeb w zakresie infor­
macji wśród bardzo różnych grup czytelniczych. Potrzeby, 
jakie w tym zakresie stoją przed bibliotekami wszystkich 
typów nie dadzą się już realizować tradycyjnymi metodami. 
Toteż w poszczególnych stanach są uchwalane specjalne bud­
żety na udoskonalenie łączności międzybibliotecznej, od telek­
su do radiowej włącznie, budowę centralnych katalogów, 
specjalnych księgozbiorów o charakterze informacyjnym, urzą­

dzeń reprograficznych itp. 
Usprawnienie przepływu informacji w bibliotekach staje się 

pilne zwłaszcza wobec wzrastającej liczby uczniów szkół śred­

nich oraz studentów, którzy zgłaszają się do nich o pomoc. 
Odczuwają to szczególnie amerykańskie biblioteki publiczne. 
W wielu placówkach ucząca się młodzież stanowi 70% ogółu 
czytelników. Nie wszyscy bibliotekarze oceniają te fakty jako 
zjawisko pozytywne. Wiąże się ono bowiem ze słabościami 

13) Emerging Library System s. Op. cit. 
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organizacy.inymi bibliotek szkolnych, które nie są w stan ie ob­
służyć uczącej się młodzieży . W niektórych stanach około 213 
szkół elementarnych nieposiada biblioteki, w szkołach średn ich 

sytuacja przedstawia się nieco lepie.i, ale i tu odczuwa się 

braki w zaopatrzeniu oraz niedostatek kwalifikowanych pra­
cowników. Szczególnie zaniedbane są szkoły murzyńskie. No­
woczesne ustawodawstwo amerykańskie znosi co prawda defi­
nitywnie segregację rasową w szkolnictwie zgodnie z uchwa­
lonymi w 1964 r. prawami obywatelskimi (Civil Rights Act) 
i przewiduj e nawet cofnięcie subsydiów rządowych dla tych 
szkół, które będą ją stosowały u siebie, a le w praktyce np. 
w stanie Mississipi w latach 1949-50 z budżetu stanowego 
na każdego ucznia przypadało 122 93 dol., gdy na ucznia mu­
rzyńskiego tylko 32 55 dol.I I). Fakty te są szeroko omawiane 
w publicystyce społecznej i stanowiły nie.i ednokrotnie przed­
miot debat vv Kongresie . 

W szeregu specjalnych ustaw o szkolnictwie podstawowym, 
średnim i wyższym rząd wydzielił specjalne budże ty na roz­
wój szkolnictwa, w tym również i bibliotek szkolnych. W re­
formowanych programach dydaktycznych, bibl io teka zajmuje 
poczesne miejsce, właściwie tylko ona jes t pomyślana jako 
miejsce do ind ywidualnych a nie zbiorowych studiów. Zasto ­
sowanie t elewizji, taśm magnetofonowych i płyt w procesie 
nauczania umożliwia w praktyce większe jego zindywidualizo­
wanie, odstąpienie od tradycyjnego wykładu dla określonych 
grup uczniowskich i studenckich na rzecz bardziej zindywidu­
alizowanych m etod przyswajania sobie wiedzy. W naj nowszych 
opracowaniach bibliotekę szkolną traktuje się przeto jako 
główne laboratorium szkoły, a punktem wyjścia, wedle któ­
rego określan e są jej zadania są potrzeby uczniów, którzy 
ż-niej korzysta j ą 1:'1. 

14) Cookc Paul P.: Civil Righls in lhe Uniled States . W ash inglon, 
lhe Meridian HOllSC Foundalion 1966 

j,,) Ellsworlh Ralf E., Wagner I-Iobat D.: The School Libral-y. New 
York 1965 Educational Filcilities L aboratories 
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Przyszłościowy model biblioteki można zobaczyć jedynie 
w nowym budownictwie szkolnym. Są one wyposażone trady­
cyjnie w zbiory książkowe i czasopisma, ale gromadzi się 

w nich również w szerokim zakresie zbiory audiowizualne: 
płyty, taśmy magnetofonowe, przeźrocza itp. Placówki te sa 
bogato wyposażone w urządzenia do odtwarzania materiałów 
audiowizualnych (magnetofony, adaptery, telewizory). Mate­
riały audiowizualne w bibliotece szkolnej traktowane są jako 
pomoc w przyswajaniu sobie materiału wymagającego zapa­
miętania, jak matematyka, chemia czy języki obce. Jak każda 
nowość - materiały audiowizualne mają swoich entuzjastów, 
ale i przeciwników. Ci, którzy przesadnie wierzyli, iż naucza­
nie przy pomocy telewizji zastąpi tradycyjne uczenie się 

z książki, przekonali się stosunkowo szybko, iż jest to jeden 
ze sposobów przekazywania wiedzy mniej lub więcej skutecz­
ny, jak wiele innych. Oponenci mieli okazję stwierdzić, iż 

instalowanie urządzeń audiowizualnych w bibliotekach szkol­
nych w niczym nie narusza podstawowej funkcji biblioteki, 
a wręcz przeciwnie, przyswajaniu książkowych treści nadaje 
charakter laboratoryjny. Niektórzy bibliotekarze mają pewne 
wątpliwości, czy uczenie się przy pomocy urządzeń adiowizual­
nych powinno koncentrować się w bibliotece, czy nie powinno 
ono być zdecentralizowane w całej szkole i instalowane w kla­
sach. Dotyczy to szczególnie urządzeń słuchowych i telewizji. 

Powiększanie się zbiorów audiowizualnych w bibliotekach 
powoduje, że od bibliotekarzy oczekuje się, aby obok swoich 
głównych kwalifikacji stali się również specjalistami od audio­
wizji (audiovisual expert albo media specialist) . Przy dużych 
trudnościach jakie towarzyszą formowaniu się zawodu biblio­
teI<arza szkolnego w Stanach, a zwłaszcza przy chronicznym 
braku kandydatów do pracy, są to sprawy, które pojawiają 
się w dyskusjach przy każdej okazji. W niektórych szkołach 
stosujących na szerszą skalę urządzenia audiowizualne spo­
tyka się już nauczycieli wyspecjalizowanych w tej dziedzinie. 

Wiele uwagi poświęca się dziś samym czytelnikom: ich po­
trzebom zainteresowaniom, aktywności. Dokładna znajomość 

tych zagadnień ułatwia planowanie organizacji bibliotek 
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w dziedzinie ich dalszego rozwoju. W Stanach Zjednoczonych 
wiele uwagi poświęca się dziś planom rozwoju szkolnictwa 
średniego i wyższego zakładając, iż ten typ czytelnika będzie 
dominował w przyszłości w bibliotece publicznej. Wiele uwagi 
poświęca się również środowiskom o naj niższej stopie życiowej 
i kulturalnej, choć trzeba stwierdzić, iż efekty tych zabiegów 
są niewspółmiernie małe w stosunku do włożon ej pracy. 

Ta garść uwag i spostrzeżeń nie wyczerpuje nawet części 

problematyki, jaka animuje dziś umysły bibliotekarzy w wielu 
krajach. Może ona jednak dostarczyć paru refleksji przy roz­
ważaniu spraw bibliotekarskich na naszym gruncie. 

3" 





Gabriela Piotrowska 
Kierownik MBP w Gnieźnie 

25 LAT MIEJSKIEJ BIBLIOTEKI PUBLICZNEJ 
W GNIEŹNIE 

Z poznańskiej Cy tadeli dochodził jeszcze huk wystrzałów, 
gdy tym czasem w Gnieźnie wypożyczano już pierwsze tomy 
książek. 

Były pierwsze dni lutego 1945 roku. Z inicjatywy Sekcji 
Kulturalno-Oświatowej Zarządu Miejskiego, Czesława Skrzy­
pińska i Julian Śmiel ecki przystąpili do gromadzenia ksiąźek 
i zapisu pierwszych czytelników. Wieść o organizowaniu 
biblioteki rozeszła się w mieście lotem błyskawicy. E. Star­
czewski przywozi do organizuj ące j się wypożyczalni 1800 to­
mów polskich książek, tyle, ile zdołał uratować ze zbiorów 
Towarzystwa Czytelni Ludowych. Śladem E. Starczewskiego 
idą inni mieszkańcy Gniezna, przynosząc r esztki cudem ocala­
łych ks iąźek z przedwoj ennych bibliotek, nierzadko i prywatne 
egzemplarze. 

9 lutego 1945 r., decyzją Zarządu Miejskiego bibliotece 
przyznano lokal przy ulicy Mieszka L W niespełna 10 dni 
później 18 lutego, dokonano pierwszych wypożyczeń ksiąźek 
i prasy, 111. in . "Gazety Frontowej". Z początkiem drugiego 
kwartału 1945 r . Zarząd Miejski wyasygnował ze swego bud­
żetu pierwsze kwoty pien ięźne na pokrycie naj istotniejszych 
i naj pilniejszych potrzeb biblioteki . 

Od tamtych, lutowych dni 1945 r. obserwujemy stały i sy­
stematyczny rozwój Miejskie j Biblioteki Publicznej w Gnieź­
nie. Wyra zem tego rozwoju jest postępujący z roku na rok 
ilościowy wzrost księgozbioru oraz czytelników wypożyczeń. 
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W wybranych latach wzrost ten ilustrują poniZsze cy:fry: 

rok tomów czytelników wypożyczeń 

1945 3258 631 17970 
1954 27184 5732 124815 
1964 45411 6532 142033 
1969 58793 l) 131 176218 

Dzisiaj Miejska Biblioteka Publiczna w Gnieźnie dysponuje 
Oddziałem dla Dzieci, dwoma filiami oraz 13 punktami biblio­
tecznymi, zlokalizowanymi w zakładach pracy i instytucjach. 
Godnym podkreślenia jest też fakt, że zarówno Centrala jak 
i filie biblioteczne zostały w ostatnich latach wyposażone przez 
władze miejskie w nowe lokale i nowoczesny sprzęt, a Od­
dział dla Dzieci przeniesiony w zmodernizowane pomieszczenie 
po Centrali MBP. 

Dzięki modernizacji bazy materialnej i generalnej poprawie 
warunków pracy MBP i jej agend, obserwujemy ostatnio 
w Gnieźnie wyraźny wzrost zainteresowania społeczeństwa 

placówkami bibliotecznymi. Świadczy o tym fakt, że każdego 
dnia placówki nasze odwiedza blisko 350 osób, wypożyczając 
przeciętnie 900 tomów. Z ogólnej liczby wypożyczeń w roku 
1969 - 23010 przypada na literaturę popularnonaukową, 

10,1'010 na literaturę społeczno-polityczną· 
Wzmożonym zainteresowaniem cieszą się ·też czytelnie i to 

zarówno dla dorosłych jak i dla dzieci. W obu czytelniach 
łącznie dziennie bywa około 120 osób. Osoby te w 1969 r. slw­
rzystały z 13275 woluminów oraz z wielu tytułów prasy i cza­
sopism. Ponadto w oparciu o bogate księgozbiory podręczne 
i kartoteki zagadnieniowe, w ubiegłym roku w czytelniach 
udzielono 820 odpowiedzi na zapytania czytelników. 

Miejska Biblioteka Publiczna w Gnieźnie, obok wypożyczell 
ma również niemałe osiągnięcia na polu działalności oświato­
wej. Do najczęstszych form tej działalności zaliczyć należy 

spotkania. autorskie, prelekcje i odczyty, konkursy czytelnicze 
oraz wystawy książek i czasopism. 

Na przestrzeni 25 lat, z czytelnikami Gniezna spotkali się 

niemal wszyscy pisarze środowiska poznańskiego oraz tacy 
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pisarze centralni jak: W. Broniewski, M. Wańkowicz, J . lwasz­
kiewicz,A. i Cz. Centkiewiczowie, J . Gerhard, W. Żukrowski 
i J. Przymanowski. Poza spotkaniami z literatami, biblioteka 
organizowała również spotkania z młodymi poetami. Byli u nas 
m. in.: E. Najwer, N. Chadzinikolau, R. Danecki, K. Gąsio­

rowski i J . Ratajczak. 
Spotkania autorskie niewątpliwie spełniły zamierzony cel, 

bowiem od dłuższego czasu obserwujemy wzrost zaintereso­
wania współczesną literaturą piękną , w tym także poezj ą . 

Z myślą o pogłębieniu czytelnictwa literatury popularno­
naukowej, w tym głównie społeczno-politycznej i fachowej, 
biblioteka organizowała prelekcje i odczyty z udziałem na­
ukowców, ekspertów zagadnień fachowych i publicystów. 
Były więc prelekcje o technice i gospodarce, odczyty o historii 
i węzłowych problemach współczesnego ruchu robotniczego, 
o podróżach i kulturze. Wszystkie te imprezy były bogato ilu­
strowane odpowiednią literaturą . Nic t eż dziwnego, że po 
każdej prelekcji i odczycie panował tłok czytelników przy re­
gałach z określonymi książkami. 

Innną ciekawą formą pracy z czytelnikami są niewątpliwie 

Teatry Propozycji i Biesiady Literackie. To prawda, że te 
formy nie zawsze zyskują aplauz od razu, ale powoli także 
i one zaczynają zadamawiać się w naszej bibliotece. Wyrazem 
tego jest opinia, że szereg odnośnych poczynań biblioteki po- . 
zostało żywo w pamięci czytelników. 

Duży wpływ na osiągnięc ia gnieźnieńskiej biblioteki pu­
blicznej ma także współpraca z innymi ośrodkami kulturalno­
oświatowymi, działa j ącymi na terenie miasta. Należą do nich: 
Klub Międzynarodowej Prasy i Książk i, Powiatowy Dom Kul·· 
tury, Międzyspółdzielczy Ośrodek Kultural no-Oświatowy, bi­
blioteka związkowa przy Cukrowni, biblioteki przy J ednost­
kach Wojskowych. Przyjazne stosunki łączą naszą bibliotekę 
z bibliotekami szkolnymi, organizac jami młodzieżowymi szcze­
gólnie ze Związkiem Młodzieży Socjalistycznej. Główną plat­
formą współpracy jest tutaj wzaj emna pomoc przy organizacji 
różnego rodzaju spotkań autorskich, prelekcji , wystaw, ekspo­
zycji. czy też innych imprez . . 
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• 
Skoro już mowa o współpracy i osiągnięciach na tym polu, 

należy powiedzieć i to, że jak dotąd niestety nie wszystkie 
nasze inicjatywy spotkały się z należytym odzewem. Do takich 
inicjatyw MBP, które ciągle czekają na podjęcie należy projekt 
u tworzenia katalogu cen tl'alnego dla wszystkich typów biblio­
t ek na naszym terenie. Z innych spraw, domagających się 

pilnego załatwienia , a także przez nas sugerowanych, to 
wspólne zabezpieczenie przedmiotu wychowania obywatel­
skiego w szkołach w odpowiednią lekturę. W tej kwestii rów­
nież, mimo naszych ofert, nie możemy się doczekać niezbęd­

nych zestawów książek od zainteresowanych nauczycieli. 

Obok niedostatków w dziedzinie współpracy z bibliotekami 
innych sieci, ma biblioteka publiczna w Gnieżnie i probl emy 
wewnętrzne . Naszą ciągłel bolączką są mianowicie nietel'mi­
nowe zwroty książek, zwłaszcza lektur szkolnych. Wiele ldo­
potów sprawia nam też wprowadzony przez czytelników nieład 
na regałach. Nie pomagają tu niestety zakładki, nie pomaga 
zwracanie uwagi ... Więc co? 

Sądzę, że także i o tych sprawach, o kłopotach i niedociąg­
nięciach placówki, właśnie w roku jej jubileuszu, nie tylko 
trzeba, ale należy mówić. 

Na zakończenie parę słów o naszych planach na przyszłość. 
Otóż przede wszystkim będziemy nadal pogłębiać i aktywizo­
wać czytelnictwo w Gnieżnie . W os tatnich pięciu latach uczy­
niliśmy pod tym względem bardzo istotny krok naprzód, o czym 
świadczą cytowane na wstępie dane sta tystyczne i tę formę 

będziemy chcieli utrzymać. Możliwości, w postaci r ezerw, są 

tu ciągle j eszcze duże. Oby jednak te ambitne plany zrealizo­
wa ć, konieczna jes t pełna mobilizacja c a łe j naszej kadry 
bibliotekarskie j, a także dalszy rozwój sieci bibliotecznej. 

Jeśli część tych planów zrealizuj em y w roku naszego jubi·· 
leuszu , będzi e to najwartościowszy prezent biblioteki dla czy­
telników. 



Maria Przywecka -Samecka 
Katedra BibJiotekoznawslwc\ 
Uniwersytetu Wroclawskicgo im . B. Bieruta 

o BADANIACH DZIEJÓW BIBLIOTEK 
PUBLICZNYCH W WIELKOPOLSCE 

NCl j ed nym z seminariów rnagisterskich Katedry Biblioteko­
znawstwa Uniwersytetu Wrocławski ego. studenc i opracowują 
dzie je bibliotek publicznych w Polsce. Przedmiotem zaintere­
sowania każdego z ma gis trantów jest jeden z powiatów, przy 
czym w p ierwszym etapie opracowu je się r egion wielkopolski 
i śląski . N a tle historyczno-kul turalnym da nego powiatu 
przedstawione są dzie je bibliotek od na jdawniejszych czasów, 
ze szczególnym uwzględnieniem bib liotek "publicznych", acz­
kolwiek d la wczesnego okresu termin ten nie jest wlaściwy . 

Mimo wielu trudności spowodo\;vanych brak iem ź ród el, prace 
o bejmują początki bibliot ek i czytelnictwa, w jak ichkolwiek 
one były prowadzone 10l·mach. Starano się w i ęc odszukać 

ś l ady dział<tlności Komi sj i Edukacji Narodowe j w zakresie 
bibliotek , a n<tstępnie os i ągn i ęcia w te j dziedzinie dzia łalności 

ośw ia towej patriotycznych jednost ek spoleczeóstwa polskiego 
w okresie niewoli , kiedy to za pomocel polskiej książki podjęto 
walkę o zachownnie j ęzyka i k ultury narodu polsk iego. Wy­
razem tego jest obr<lz powstania szer egu polskich towarzys tw 
kulturalno-oświatowych i zawodowych , które przez tworzenie 
bibliotek i udostępnianie polskich książek dążyły do podtrzy­
mani <l i utrwa lenia świadomości narodowej. 

Największe zasług i n<l lym polu odn iosły placówki Towa­
rzystwa Oświ<lty Luc!u\\'(:j, [( wne L polem Towarzys two Czy­
telni Ludowych, które na ziemiach Wielkopolski odegrały 
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szczegolną rolę i były wyrazem reakcji społeczenstwa na 
wzmagającą się antypolską politykę zaborcy. Podobne zresztą 
były zasługi Macierzy Szkolnej, d z iałającej na ziemiach zaboru 
rosyjskiego, a więc m. in. na terenie powiatów wielkopolskich. 
Działalność ta znana jes t już z wielu opracowań ogólnych, 
przeniesiona jednak na teren poszczególnych powiatów i przed­
stawiona w wielu szczegółach, pozwala poznać dokładniej 

bardziej ruchliwe placówki oraz ludzi, którzy w tym trudnym 
okresie z wielkim poświęceniem pracowali dla szer zenia 
oświaty. 

Niemniej interesujący jes t obraz działalnośc i TCL, a potem 
także Centrali Powiatowych Bibliotek Ruchomych w okresie 
międzywojennym, a więc tych la t , kiedy państwo nie trosz­
czyło się o stworzenie dogodnych warunków dla rozwoju 
bibliotek i postępu kulturalnego szerokich mas. 

Na tle historycznego rozwoju bibliotek na ziemiach Wielko­
polski, szczególnego i zupełnie nowego wyrazu nabiera spra­
wa bibliotek w Polsce Ludowej, kiedy, w myśl Dekretu o bi­
bliotekach (l7~ IV 1946), powołano do życia sieć publicznych 
bibliotek powszechnych , którym państwo j ednocześnie zagwa­
rantowało materialne podstawy egzystencji. Odtąd rozwój 
bibliotek przebiegał planowo i sys tematycznie , książce zaś 

wyznaczono szczególną rol ę w udos tępnianiu dorobku kultu­
ralnego szerokim rzeszom czytelników, wszystkim już bez 
wyjątku obywatelom Polski Ludowej . Teraz też dopiero zo­
stały zrealizowane dawne pragnienia wielu światłych jedno­
stek z poprzednich okresów. 

Sieć publicznych bibliotek powszechnych należało budować 

po II Wojnie Światowej od podstaw. Praca ta przebiega ła 

rOZmaiCIe w poszczególnych powiatach w ciągu 25-lecia 
istnienia Polski Ludowej. Toteż dzieje powstawania sieci biblio­
tecznej i działalności je j placówek w ciągu t ego okresu na 
wąskim stosunkowo odcinku, stanowią interesującą kartę 

w his torii polskich biblio tek. Rozwój ich bowiem uwarunko­
wany był wieloma niezbędnymi czynnikami (jak: lokal i jego 
wyposażenie , inicj a tywa bibliotekarzy, odpowiednie ustosun­
kowanie się t er enowych władz nadrzędnych itp.), które nie-
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mało wpłynęły na dysproporcje, dające SIę zauważyĆ w roz­
maitych miej scowościach . Wydobycie z zapomnienia samych 
początków pracy bibliotek terenowych, owego naj trudniejsze­
go okresu pierwszych la t powojennych, jest niesłychanie waż­

ne i znacznie podnosi wartość omawianych opracowań. Przed­
stawienie zaś pełnego dorobku bibliotek publicznych w 25-
leciu Polski Ludowej, daje obraz ogromnych przeobrażeń 

kulturalnych i niewspółmiernie wielkich osiągnięć w porów­
naniu z okresem międzywojennym . . 

Dotychczas opracowano dzieje bibliotek publicznych w po­
wiatach : Gniezno, Gostyń, Kalisz, Koło, Leszno, Ostrów, 
Środa Wlkp. i Wolsztyn. W opracowaniu są powiaty: Chodzież, 
Jarocin, Kępno, Krotoszyn, Nowy Tomyśl, Rawicz, Słupca, 

Konin iWągrowiec . 



Zofia Wi eczorek 
Z-ca Dyrektora Woj. Bibl. Pub!. w Poznaniu 

ZIELONE ŚWIATŁO DLA WSI WIELKOPOLSKIEJ 

"Należy zwiGkszyć wysilki zmierzajc)ce do przezviyciGżenia opóź­
niell w rozwoju kultury poszczególnych regionów oraz zmn iejszeniG 
dysproporcji w poziom ie kultury miast i wsi ... " 

Z Uchwaly V Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robolniczej 

Zgodnie z Uchwalą V Zjazdu PZPR i II Plenum KC PZPR 
dokonuj e się przewartośc iowani e w systernie metod planowa­
nia i zarządzania wc wszystkich dziedzinach życia społecznego 
naszego kraju; rygorom ty m podl ega także dzia łalność kultu­
ralna. Chodzi tu oczy wiście nic tylko o ulepsza ni e me tod 
planowania, lecz t a kże o sta r annie jszy dobór form, służących 

pogłębianiu oddziaływania ideowo-wychowawczego na społe­

czeństwo. Wymaga to dokonania oceny rozwoju życia kultu­
ralnego w każdym środowisku i usta len in problemów do 
rozwiązania według hierar chii ich wagi spo ł ecznej oraz takiego 
programowania zadań, by zabezpieczyć szybszy -rozwój kul ·­
turalny środowisk tego wymagających. 

Przeprowad zane od szer eg u lat w województwie poznańskim 
ana lizy dział alnośc i bibliotek dostarczyły bogatego materiału 
dla dokonania oceny czy tel nici wa i ustalenia gównyc h kierun­
ków działania na tym odcinku. Dzięki tym a nalizom ujaw­
niono duże dysproporcje w poziomie czytelnictwa poszczegól­
nych powi a tów i g rup społecznych. Szczególnie ostro wystą­
piły zani edbani a w środow i sku robotniczym regionu Koło­
Konin- Turek oraz dysproporcje w poziomie czytelnictwcl 
miast i wsi. W oparciu o powyższe konstatacje, Woj ewódzka 
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Biblioteka Publiczna w Poznaniu sk upiłct na jpierw uwagę n a 
r egionie Koła , Konina i Turka , który na sk u tek intensywnego 
procesu industr ializac ji, stał s ię największym w Wielkopolsce 
okręgiem przemysłowym. 

Organizowane z inic ja tywy WBP i WKZZ w tym r egionie, 
na przestrzeni lat 1965-1968 narady bibliotekarzy bibliotek 
publicznych i związkowych z udziałem władz povviatu i związ·­
kowych oraz przedstawicieli d yr ekcji zakładów produkcyj·· 
nych przyczyniły się do uświadomienia wszystkim zaintereso­
w anym organizacjom i ins tytucjom wagi pracy z książką 

wśród robotników (zwłaszcza doj eżdzaj ących do pracy i pod­
noszących swoje kwalifikacj e) i do zaktywizowania czytelnic­
twa w środowisku koniński ego okręgu przemysłowego. Narady 
takie odbyły się kolejno w Kon inie, Turku, Kole, Kaliszu 
i jakkolwiek nie przynios ły rozwiązani a wszystkich proble­
mów, to jednak stworzyły odpowied ni klimat dla spraw czy­
telnictwa robotników i zmobilizowały środowiska do samo­
dzieln ego poszukiwania na jbardzie j efektywnych form działa­

nia w tym kierunku. Skutki są ewiden tne ; w każdym z od­
nośnych powiatów tego r egionu można już odnotować liczne 
osiągnięcia w czytelnictwie' oraz bardzo ambitne plany dalsze­
go rozwoju czytelnictwa i bazy dl a te j d z ia ła l nośc i . 

Obecnie główną uwagę bibliotekarzy naszego woj ewództwa 
pragniemy skierować na problemy rozwijania czytelnictwa 
w środowiskach wi e jskich. Choć ud ział wsi w życiu kultural­
nym kra ju zwiększa s ię z każdym rokiern, nadal j ednak wy­
s tępują duże dysproporcj e w poziomie kulturalnym miast i wsi. 
Znajduje to odbicie ta kże i we wskaźnikach kultury czytelni­
czej. Jak kształtuj e się to zagadn ienie w woj ewództwie poz­
nańskim ilustruj e t,lb eJa zamieszczona n a s . 46. 

Nawet pobieżna jej a naliza uj awnia wyraźny dystans 
między osiągnięciami czytelniczymi miast i wsi. Pozytywnym 
zjawiskiem jes t fa kt , że dystans t en zmni ejsza s i ę z biegiem 
lat. Niwelowanie różnic postępuj e stosunkowo szybko w za­
kresie zasięgu oddziaływania biblioteki (l iczba czytelników na 
100 mieszkańców); natomias t znacznie wolniej na odcinku 
in tensy fikacj i czy tel ni ctwa (liczba tomów wypożyczonych na 

45 



Rok 

- - -

Czytel nicy na 100 1966 
mieszkańców 19G7 

1968 

Wypożyczeni a na 100 19G6 
mieszkańców 1967 

1968 

Wypożyczeni a na 1966 
l czytelnika 1967 

1968 

Wypożyczen i a li ter a tury 
196G popul arnona ukow ej 

w stos unk u 1967 

do ogólu wypożyczeń 1968 

I 
Miasta bez I 
m . wydz. 

I 2 I 
18,8"/0 
19,5" /0 
19, 1"10 

358 (Dm. 
355 

" 380 
" 

18,8 tom. 
18,4 

" 19,9 
" 

13,1 "III 
13,3"/u 
15,3"1" 

Wieś 

3 

1G,6"/o 
17,6"/0 
18,Gll /o 

254 tom. 
274 

" 299 
" 

15,3 tom. 
15,6 

" 16,0 
" 

10 ,4"/11 
11 ,9"/u 
14,3"10 

- -- -----

P unkty 
biblioteczne 

4 

12,Go/o 
12,8"10 
15,0"10 

13,0 tom. 
14,2 

" 14,8 
" 

12,1"10 

- .. -

100 mieszkańców). W 1968 r. w miastach wypożyczono o 80 to­
mów więcej na 100 mieszkańców niż na wsi, a przeciętna wy­
pożyczeń jednego czytelnika na w si była niżs za prawie o 4 
tomy. ~"i;:) 

J eszcze większe dysproporcje wys tępują między mias tem 
a wsiami obsługiwanymi przez punk ty biblio teczne (zob. 
rubr . 4) . Osiągnięcia czytelnicze tych środowisk , mimo że sy­
s tematycznie wzras ta j ą , nadal w bardzo wysokim s topniu 
odbiegają od os iąg nięć miast. To właśnie tu l eży zasadniczy 
problem czytelnictwa wiejskiego, tu tkwią główne r ezerwy 
czytelnicze. 

Zgodnie z Uchwałą V Zj azdu PZPR, której fragment zacy­
towano jako motto ninie jszego artykułu , c a ły wysił ek skon­
centrujemy na zmniejszeniu i s tniej ących dysproporcji. Podnie­
sienie poziomu czytelnictwa wsi musi stać się głównym kicrun­
Idem działania bibliotcl{ województwa poznaI'iskicgo w ciągu 
najbliższych 2- 3 lat. 

Pods tawowym warunkiem gwa ra ntującym rozwój czytelnic­
twa jes t odpowiednio zorga nizowana s ieć biblioteczna, zapew­
nia j ąca maksymalne skrócenie drogi ks i ążki do czy telnika. 
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Poniższe zestawienie ilustruje stan sieci na wsi wielkopol­
skiej w 1968 r. 

364 355 101 456 3701 2815 3271 

Zgodnie z ogólnokrajową polityką biblioteczną, każda 

gromada powinna posiadać bibliotekę gromadzką, a większe 

wsie w gromadzie - filie biblioteczne. Przyjmując t en pro­
gram jako wytyczną działania należy s twierdzić, że w Poz­
nańskiem sieć bibliotek gromadzkich jest nadal niekompletna; 
nadal brak bibliotek w 7 gromadach powiatów: Czarnków, 
Gniezno, Koło, Konin, Ostrzeszów, Turek. Według rozeznania 
Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej w Poznaniu, w powiatach 
Koło i Turek powinny powstać biblioteki gromadzkie, w po­
zostałych problem ten można rozwiązać poprzez rozszerzenie 
zakresu zadań istniejących w zasięgu gromady bibliotek miej­
skich i utworzenie z nich miejskich i gromadzkich bibliotek. 

W 1968 r. na wsi działało 101 filii bibliotecznych. Ich roz­
mieszczenie jest jednak bardzo nierównomierne; w 3 powia·­
tach np. prawie każda gromada posiada filię (natomias t 5 in­
nych nie ma ani jednej). 

Najpilniejszym zadaniem będzie więc opracowanie programu 
dalszego rozwoju filii, który przyczyni s ię do zlikwidowania 
istniejących dysproporcji. 

Wprowadzona w życie us tawa o bibliotekach stwarza ko­
nieczność zmian organizacyjnych w sieci. W myśl ustawy 
w konkretnym środowisku może działa ć tylko jedna biblioteka 
publiczna. W Poznańskiem według da nych z 1967 r. aż w 19 
miasteczkach 11 powiatów miały siedzibę 2 biblioteki - miej­
ska i gromadzka, przy czym ta ostatnia często dublowała 

działalność biblioteki miejskiej. W takiej sytuacj i zarządzenia 
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wykonawcze do us tawy przewidują połączenie obu bibliotek 
i utwor zen ie miejs ki ej i gromadzkil' j b ibli oteki publiczne j , 
obsługującej mi as to i gromadę. Przystępując do r ealizacji 
t ego zadania nal eży pamię t ać , że lączenie n ie może odbywać si'7 
żywiołowo, że konieczne jest zabezpieczenie s trony forma lno­
prawnej tego aktu. Przy lączen iu bibliotek ni e można też do­
puścić do zmnie jsze nia dotychczasowego s tan u posiadania . 
Ta ka , wzmocnion a organizacyjnie placówka, gwarantuj e peł­

niejsze wykorzys tan ie możli wośc i (w tym m ie jsc u warta p rze­
myślenia sprawa ewentualnego połączenia w przyszłośc i 

bibliotek gromadzkich i mi e jsk ich we wszys tki ch 69 m ias tecz­
kach woj ewództwa). 

Zadaniem 1970 r. będzie vvięc opracowa nie pełn ego pro­
gramu dalszego rozwoj u siec i biblio tecz nej na wsi, według 

j ednolitych zasad i us tal enie e tapów jego realizacj i w ramac h 
nowego planu 5-letni ego. 

Mimo ni ewątpliwych os iągni ęć, które s ą rezul Ul tem ogłoszo­

nego przez Wydział Kultury Prezyd ium WRN współzawodn i c ­

twa gromadzk ich rDd narodowych , sy tuac ja bibliotek w iejskich 
w zakres ie bazy lokalowej jest w dalszym ciągu niepoko j ąCCl. 

Nadal 26 bibliotek gromadzkich nie ma oddzi eln ego lok a lu 
(w powiecie śremskim np. w sytuacji takie j znajduje s ię 50"/" 
placówek bibliotecznych) , a około 40% plClcówek ma powierzch­
nię mniej szą od minimum us talon ego przez r esort kultury; czy ­
te lnie posiada zaledwie 30,7% bibliotek i filii. Konieczne jest 
sporządze nie ewidencji bazy loka lowe j placówek bibliotecz nych 
i opracowa nie prog r amu je j poprawy. 

Zmianie musi ulec dotychczasowa polity ka u z u p e l n i a -
n i a k s i ę g o z b i o rów P l Cl c ó wek w i e j s k i c h , która 
spowodowała duże dysproporc je w zaopatrzeniu środowisk 

miejskicJ1 i wie jskich. P oda ne na s. 49 zes tawienie ukazuj e 
skutki t e j polityki w woj ewództwe poznań skim na przykład zie 

stanu z 1968 roku. 
Wyrównanie ty ch dysproporcji jes t sprawą bmdzo i s totną 

i pilną. Chodzi o s tworzcnie lepszej bazy dla czyte lników 
w puktac h bibliotecznych , o zabezpieczenie dopływu nowośc i 

wydawniczych do bibliotC'k wi ejskich. Należy wi ęc zwi ększyć 
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Stan ksi~gozbioru . 
L iczba tomów 113 

l GO mies zkaI1ców 

'Nyd3no z.l n a zakup 
na 10 0 m ieszkaI1ców 

Wykona nie pl anu zakupu 

Mi as ta (b ez 
m . '.\"y dz. ) 

253 t om. 

Wieś 

141 to m. 

. ---------------

282 zł 21 G zł 

97,5D/o 

plan z8kupu dla wsi, przeznaczając na ten cel odpowiednio 
wic;ksze niż dotychczas środki IJJdżetowe, a także znbiegnc 
o dodatkowe fundusze z nndwyżek budżetowych . Zwracamy też 
uwagę na gromadzenie środków pozabudżetowych, głównie 

clrogq umów z8wieranych z kierownici w em państwowych gos­
podarstw rolnych . Pozn tym przedys kutowania z odpowiedni­
mi czynnikami nc.1minislracji pa l',s twO\ve j w ymaga sprawa 
zwięks zenia wsk8źnika zakupu książek dla wsi w planie gospo­
darczym. 

lnlensy Iikacja czyteJniclwn wym8gCl zwi ęk szonej informacji 
o ksiC;gozbiorzc, która j es t nie do pomy';; lenia bez k n t a lo g u 
r z e c z o VI C g o. J est to w biblio tekach vviejskich problem 
nabrzrn i i1 ły. Wi (~k szość plncówek ogr8nicza s i ę do katalogu 
n l[nbetycznego; bardzo nieliczne pos i ad ają katalogi rzeczowe. 
W roku 1969170 należy zapoczątkować organizowanie tych 
katnlogów, łącząc tę pracę z wprowadzaniem zmian w k18sy­
Iikownniu dzieł (wdanie zalecone przez Departament). Zakoń­
czenie tych prnc przewiduje S l ę w woj ewództwie pod 
koniec 1971 1'. 

Przedmiotem szczególnej trosk i winny się stać p u n k t Y 
b i b l i o t e c z n e , które za spa l.; aj ają potrzeby czytelnicz~ 

około 60 1l/o czytelników wiejskich. Rok 1970 musi przynieść 

zasadniczą popruwę w uzupełnieniu i aktualizowaniu księgo­
zbiorów w punktach bibliotecznych. Zaledwie 2,8 tomu przy­
pnda n n j ednego czytelnika w punkcie , tymczasem, dla zapew­
nienia pełniejszego rozwoju czytelnictwa, wskaźnik ten powi-
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nien wynosić 5 iomóvv . HygorysLycZl1lL nal:2ży przestrzegać 

zasady dolwnywania wymiany książek w punkcie conajmnie.i 
raz w kwartale. Należy też podjąć; w vvojewódz lwie sta­
rania o rozwiązanie sprawy transporlu, kLóry zapewni r eg u­
larną wymic.ll1ę książek. Większą opieką należy ponadto oto ­
czyć kierowników punktów bibliotecznych, organizując dla 
nich narady szkoleniowe conajmniej 1-2 razy w roku udzie­
lając im systematycznego in struktażu. Częściej niż dotychczas 
powinny otrzymywać nagrody i wyróżnienia osoby legitymu­
jące s ię dużymi os iągnięciami w tej społecznej działalnośc. i 

kulturalnej. W celu stworzen ia optymalnych warunków dla 
rozwoju czytelnictwa wsi poznmi.skiej konieczne jest jak naj­
szybsze zorganizowanie dalszych 400 punktów bibliotecznych 
oraz zaktywizowanie slabo pracuj,-!cych. Niezbędne jest też 

intensywniejsze zabieganie o poprawę bazy lokalowej tych 
placówek. Jedną z dróg jest trunslokacja punktów z mieszkań 

do wiej skich domów kultury, kkbów i ośrodków "Nowoczesna 
Gospodyni" . Umowy zawarte miqdzy WBP i PP "Ruch" oraz 
WZGS stworzyły re <:11ne szanse zrealizowania tego zadania; 
PP "Ruch" np. wyposażył już 300 klubów w sza fy biblioteczno. 
]"bgminnym mank<1mentem jest bruk informacji o punktuch -
brak szyldów. 
Spośród 464 b i b 1 i o t e kar z y pracujących na wsi­

GOli/O stanowią osoby pcłnozatrudnione. Is tniej e ogromny dy­
stans między poziomem l,adry bibliotekarskiej na w si i w mie­
ście; ilus truj e to poniższe zestawienie: 

--- --_. ----------;--------~-------

O góJcm 
zalrudnionych 

~aSlO ___ 1 ____ 3_8~ __ _ 

WykszlaJccnic 
O!'/ J]IlC co n: ljm llie j 

średnic 

28 1 = 73,3"/" 

J 85 ~ 30,0"/0 

K wal ifikacje 
biblioleka r s ki e 

21 G = 56,G% 

GD = 14,8"/0 wies I 4G4 

-----------~-----------~-------- ---------------

Poziom kadry na wsi wzras ta z każdym roki em. Proces ten 
przebiega jednak zbyt wolno, ni eproporcjonalnie do tempa 
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przemian gospodarczych, społeczno-politycznych i kultural­
nych, jakie dokonują się na wsi oraz do coraz to większej roli 
wy2maczonej bibliotece w kształtowaniu tych przemian. Przy­
czyną tego stanu rzeczy jest m. in. duża płynność kadry, docho­
dząca na przestrzeni 4 ostatnich lat do 191J/o ogółu zatrudnionych 
oraz angażowanie w dalszym ciągu osób z wykształceniem 
niepełnym średnim, a nawet podstawowym (w Hl68 1'. - pra­
wie 401J/o nowozatrudnionych). Należy zmierzać do zahamowa­
nia płynności kadry m. in. przez wprowadzenie takiej polityki 
płacowej, która zlikwiduj e dysproporcj e między uposażeniem 
pracowników placówek na wsi i w miastach. Konieczna jest 
też stała troska o podnoszenie poziomu kadry przez opraco­
wanie i konsekwentne reDlizowanie planu zdobywania kwali­
fikacji ogólnych i bibliotekarskich i ulepszanie systemu dosko­
nalenia seminaryjnego, który powinien wdrażać do samo­
kształcenia. 

Rok kulturalno-oświatowy 1969170 winien stać się rokiem 
wielkiej aktywizacji bibliotek wiejskich w ich d z i a ł a l n o­
ści ideowo-wychowawcz ej i oświatowej. 

Każda biblioteka i filia biblioteczna powinna zorganizować 
przynDjmniej jedną imprezę masową dla środowiska. Organi­
zowany w ramach VII etapu konkursu czytelniczego "Złoty 

Kłos" - Turniej Kulturalny Gromad stwarza realne szanse 
do zrealizowania tego zadania. Podstawowe formy turnieju 
obejmą w województwie poznańskim: 

1) zakładanie nowych punktów bibliotecznych, 
2) organizowanie klubów dyskusyjnych i zespolów czytelni­

czych w bibliotekach, klubach, kołach ZMW, 
3) aktywizowanie Kół Przyjaciół Biblioteki, zespołów ama­

torskich, recytatorskich, 
4) organizowanie imprez masowych p. n. "Niedziela na wsi", 
5) inspirowanie prac społecznych w zakresie remontó,v 

i upiększan ia placówek. 
Działalność ta ma zmobilizować środowisko do aktywnego 

udziału w kształtowaniu oblicza kulturalnego wsi, ma też 

przyczynić się do zapoczątkowan ia systematycznej współpracy 
bibliotek z domami kultury, klubami itp. 
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Biblioteki powinny rÓ'wn i e ż poglqbić wspGlpracę ze slużbz, 

rolną w pracy nad podnoszeniem pozIomu wiedzy ro lniczej 
w środowisku w ramach ,,\A1 ielkopobkicgo Konk ursu Upow­
szechniania oraz Czytelnictwa Książek i Czasopism Rolni­
czych". Trzeb,\, aby bibJiotd:i sbly sip, oŚl'odkc1 m i info rmac ji 
o księgozbiOl'<lch r olniczych zywjduj ących sil; na visi (w "gro­
nomówkach, w kółJwch rolniczyc:l itp .). W związku z tym bi·· 
blioteki publiczne muszą podj ą6 pc<.\cq n"cl cen tralnym i kablo­
gami litera tury r olni czej w ŚroclOVlisku . KonLym\O\'laĆ l1C, leży 

orga nizovV anie wspólnych n araJ bibliotelc\rzy i służby roJ ne.i . 

Biblioteki nie mogą działać w odowbnieniu, \v izolac ji; ich 
głównym współpartnerem powinien być Zwia.zek :r-.1Jodzieży 

Wiejsk iej . W programie dzialania tej organiz<:lc ji "ksiqżka 

uzn ana jes t za jeden z podstawowych środków ksztaltowania 
i wychowania mlodzi6 y. Czytelnictwo jes t naJal najbardziej 
powszechną [o1'm'1 uczestn iczenia młodzieży \V dorobku k ullu­
rulnym, powinno wi(;c towarzyszyć wszystkim kierunkom 
dzia ł a nia, pode jmowany m przez organiznc:ię ... ". J es t to frag­
ment wniosków K ra jowej Narady Czytelnicze j ZlVIW (Łańcut 

1969 r.), których r ealizacja stan ie si(~ przedmiotem WSplJJllCgO 
p] [\nu clz ialania b iblio lek i kół ZlVIW w 1970 1'. 

Healizac ja po ruszonych VI artykule probl emów otworzy 
zielone światło dla wsi - co jest iliezbc;:dn(;, jeżeli chcemy zbl i­
żyć poziom kulturalny wsi do poziomu mi,\st i wy l'lnvnać 

i s tniej ące na tym poJu dysproporcje. 



Zdzisław J clbczYllSk i 
Red aktor Il QCZ. "POl"c,dnilc, Gospndmczcgo" -
organu LJ'\,\·jązku I(óiek Rol'1:cz/ ch 

KSIĄ~KA ROLNICZA VI BIBLIOTECE 

Rolu i Zi; Qcz2nie ksi~17ki o!"az cZClsq,is Jnć1 rolniczego jest nie­
rozenvulnie zwiqzane z t cn:))l'r'1 wzrost.u procl ukcji rolnej. 
O wzroście tym, z~1clccyclo\V~1 niesl' o ~yk::!ny dot~d rozwój tech­
niki i takic h n~lL!k .iak: chc!11ii, Jizyki, biochemii, biologii, 
a w ~lad Zć.l iym 1'0ZVvlJ j p r ;: t'JnT,lu chemicznego, paszowego, 
miis7yDOW l'L,O , l1latcri;dów bUGovvlan::ch itp. "V konsekwencj i 
tego w ostulnich lai;\'.:h obsenvuj21 11 Y \','zmożone tempo za op a­
(;7 w ;,nia roln:CL-,'/n w ~;rodki l)j'odukcji, przede wszystkim 
w nawozy minerul11l', środki ochrony ro~lin, muszyny , nQfZ(;­
dziel i cic;g niki . Chcrni zćJ cj a oraz mechan izilcjn procesów pro­
d L,J;:cyjnych w r ol il ich vic Si l chornUerysiycznc dla \\'spólczes­
lWgO roinic LwCl i dosii1l'l'Zajq mu sL:le nowych i lepszych 
środków prod ukcji . Równocześnie nnsLępuje rozwój nauk bio­
logicznych, który POZ\V(..' l ił uzyskać szereg \\'ysoko wyda.i nyc h 
odmian roślin oraz odbudować pogłowie zwierzą t gospodarskich, 
chClrakteryzu.iqcych się vvysoką wydajnością użytkową. W pod­
noszeni u wydajnośc i hodowli zwierząt poważną ro l ę odgrywa 
rozwó j przemysIu paszowogo, który dostarcza coraz lepsze 
aso r tymenty mieszanek treści'Nych, pozwalających mówić o ra­
c.iollC:.lnym żywieniu zwierząt i wysokiej efektywnośc i tego 
żywienia. 

Is totnq role; w dyn3micznym rozwoju rolnictwa odgrywa.ią 
niewątpliw i e pl;:l CÓ'Nk i 113ukllv\o-hnddwcze i usłu 20we . VI okre­
s io 25-1ecia PHL nil toren ie Wielkopolski zorg3nizowano ponad 
78 tego rodza ju pL1có\vC'k, pOclCZ3S gdy do 1939 roku było tu 
ty lko 6 zc.Jd"clów c10świadcwlnych i to łącznie z wojewódz-
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twem bydgoskim. Obecnie terenowe z~lklady naukowo-badaw­
cze zatrudniają przeszlo 300 pracowników naukowych i t ech­
nicznych . O postępie w interesujące.i nas tu dziedzinie 
gospodarki zadecydował również rozwó.i szkolnictwa rolni­
czego, tak zasadniczego, średniego, .iak i wyższego i .iego liczna 
kadra naukowo-dydaktyczna i techniczna. Na przykład Wyższa 
Szkoła Rolnicza w Pozmll1iu posiada obecnie 88 docentów 
i 40 profesorów wobec 6 samod zielnych pracowników nauki , 
zatrudnionych nL1 Wydziale Rolno-L eśnym Uniwersytetu Poz­
nańskiego w 1919 r. 

W ostatnich latach wzrosły kontilldy nauki z praktyką 

rolniczą i to nie tylko w zakresie oddziaływania nauki na 
praktykę za pośrednictwem nowych rozwi ązań teoretycznych, 
ale również w formie wszelkiego rodza.iu poradnictwa w za­
kresie bieżącej produkcji. Współczesny warsztat rolny, jakim 
.i est tak indywidualne, jak i wielkotowarowe gospodarstwo 
rolne, wymaga wysoko kwalifikowanej kadry oraz rolnika 
o dużym zasobie wied zy praktyczne.i . Równocze.śnie stały po­
stęp w rolnictwie i stawiane mu coraz większe zadania pocią­
gają za sobą potrzebę dostarczenia rolnikowi wyczerpującej 

i szybkiej informacji oraz okresowego dokształcania . 

Najpoważniejszym i najskuteczniejszym instrumentem 
w przekazywaniu te j informacji jest i będzi e ni ewątpliwie 

książka, czasopismo, ulotka, plakat, czy wreszcie ins trukcja. 

Rozwojowi czytelnictwa fachowych książek i czasopism 
rolniczych powinien sprzyjać krystalizujący się obecnie system 
upowszechniania postępu nauki i techniki w rolnictwie. 
Z dniem 1 kwietnia 1968 r. powalano mianowicie do życia gro­
madzką służbę rolną, w skład której wchodzą: agronom, zoo­
technik i ich asystenci oraz r eferent rolny. W całym kra ju 
zorganizowano też sieć Rolniczych Rejonowych Zakładów Do­
świadczalnych, (w naszym województwie w Sielinku, pow. 
Nowy Tomyśl), do których należy organi zowanie demonstracji 
polowych i pokazów z zakresu chowu i żywi enia zwi erząt 

gospodarskich oraz prowadzenie gospodars tw wdrożeniowych. 

Holnicze Rejonowe Zaldady Doświadczalne prowadzą ponad to 
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dokształcLlllie słu;:',by rolnej orL1Z hiorą ud :~i<11 w 1'eali22c ji p1'o­
g r:JI1lU m~lsowego szkolenia 1'o1nicze60, przy zakładach do­
:;wiClclczalnych poszczególnych instytutów rolniczych - clzia­
hlj'l bran:20we ośrodk i in i oi'!11acji, które przygotowuj ą mate­
rialy informacyjne dla pot rzeb l'01nicli\'2 , 

VV tym wielki!'n procesie upowszechniania w iedzy, zdobyczy 
llauki i teclmiki nic p070s tnje w tyle także Wyższa Szkoła 

Rolnicza w Pozn,miu, ktÓl'il obok podstawowego L:adania, ja­
kim jes t dziul<11 ność d~T~)cll;:tyczr13, pod ejmuje za pośrednic­

twem Zakładu UpOV1,r;zcclmicmia Postepu w Rolnictwie, prace 
badawcze n<1 tem :1L org"n il:clcji i slu?,by robiej, prowadzi roczne 
podyplomovl e studia z zakresu poradnic! wa rolniczego oraz 
przekazuje do upow~zecbnii1n ia, Op l',lCowane dla potrzeb prak­
tyki, wyniki prac poszczególnych k :;tccl r i zakladów doświad­
cz,ilnych. Wspomn i eć nale:~y rćwnl eż o rOZ\Vl]a]ącym się 

średnim i zasachiczym s;;:kolnict\,'ie, d zialalno:3ci szkół przy­
sposobienia rolniczego, zespo]ach i klubach młodego rolnika, 
które sku piają \Nokól swoj ego progrć' ll1u pozoszkolną młodzi e7. 

wiej~ką, 

V!idzimy wi~c, ~,e sieć placówek n a ukowo-badcl\vczych oraz 
szkól rolniczych jest duża, a prJC ll,j ąca w nich kadra naukmva 
i lcchn ic::ma , stanowi polencjalne moiliwośc i, slu7.enia w wi(~k­

~,zym niż dotychczas stopniu, praktycznemu rolnictwu . 
Tradycy.jnym, i jClk dotąd, najbardziej s l~utecznym, pomo­

slem mic;dzy nauk ,,! i [Jl'c1kty!q r olniczą jest książka i czaso­
pismo rolnicze, 

W okresie 25-lecia PRL wyclcll10 przesz lo 100 mi lionów 
cgzempbrzy różnych tytułów książek o tC!11atycc rolnicze.i , 
\1../ setk,lch tysic;cy nakl,ldów drukowcu:e S'1 fachowe czaso­
pi sm a r olnicze, Te as tronomiczne wręcz liczby nie zaspokajają 
is!'niejących potrzeb na slo\'/o drukow:ll1e. Okazuje się, że co 
roku drukuj emy okola GOO nowych tyt ulów broszur i ksią7:ek, 
zwi(;ksz"my l1 0kłady cZ<i sopi sm rolniczych, organizujemy no­
we, podejmujące tcmaty k c; spec ,l,llistyczną , W miarę intensy­
fikacji rolnictwa i wh'<iczania nowych technologi i do procesów 
produkcy jnych, r odzi s i ę potrzeba wZl!:lwian ia szeregu tytułów 
już wydanych, wydawania nowych, Zjawisko starzenia się 
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książek w naukach rolniczych jest szczególnie jnskrawe . Wpro­
wadzenie np. zmian w recepturze mieszanek treściwy c h pCl SZ 
przemy:ołowych, lub novvych asorLymentóvv - dcakt1.alizuje 
nic ty lko ks i cl~J~P' nCl tcmal tych p ClSZ - nle równ ież tytuly 
ks iążek traktu.i'lcych o żywieniu zwier/:clt tymi mieszankami. 
Z pomoc<). przychodzi wówczas cz«sopi :omo r olnicze, które in­
formuj e o naj no ws zych zmianoch i nowościac h. Ksią żka i cza-­
sopismo r ol nicze - wzajemnie s ię wip,c uzupełniają i w sumie 
służą rzet el ną inlormncją rolnikowi. Ponadto większość czaso­
pism rolniczych zamieszcza recenzje książek, propaguj e ich 
treśc i. 

A zatem dobór ks i ążek rolniczych, szczególnie w bibliote­
kach gromadzkich je::; i n:ezwykle is iotny. Dobór ten uzależn i o ­

ny jest od dwóch czynników , a mi~, nowici e - poziomu czy tel­
ników, któ rzy maj ą korzystać z tego ksic:;gozbioru ora z warun­
ków glebowo-klima tycznych danego rc~g ionu , cl ecyduj '1cych 
o ki erunkach produkcyjnych poszczególnych gospodars tw. 
Trudno bp,clzie upowszechniać np. tytuły no te111a t "Upl"Llwy 
buraka cukrowego" w grom adzie, gdzie waru nki glebowe n ic 
pozwalają na ich upraw(~ , jak t e ż bezcelowe będzi e Upo\vszec h­
nianie ksi ążki na 1.emat "uprawy łubi nu" w r e jonach gleb 
mocnych i żyznych. Znajol1lo~ć środowiska , wl aści,vości glebo­
wych i kierunków produkcyjnych - warunkuj e wi ęc prawi ­
d łowy dobór ks iążki - pozwala u zupełniać brakujące tytuły, 

ułatwia pracę bibliotekarzowi. Wydaje s ip" że ponzanie pod­
stawowych wiadomości z zakresu ro lnictwa, powia tu i g ro­
mady - nic powinno stwarzać bibliotekar zowi wiqkszych 
trudności. Sprzyja temu obecna s truktura organizacji służby 
roln ej, jak i cały system upowszechniania wiedzy rolniczej, 
w kiórym biblioteki gromadzk ie s ta nowią bordzo ważne ogni­
wo. W świetle dotychczasowych doświadcze ll. i obserwacji 
nasuwa s ię szereg wnoisków, które nal eżałoby uwzględnić 

w doskonaleniu pracy CEP i polnego włącze nia ich do r eali­
zacji zaclall. oświatowych i produkcyjnych rolni ctwa. 

Oto one: 
Na terenie g romady wszystkie zestawy ks iążek rolniczych, 

będące w ges tii Zarządów Kółek Rolniczych, agronomów lub 
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ufundowane przez bran~~owe insty tucje rolnicze winny znaleźć 
się pod opiekc1 j ednego dysponenta - biblioteki gromadzkiej. 

Gromadzkie względnie powi8lo'.ve nody r,8fodowe winny 
zapewnić biblio tece gromadzkiej środk i na zaprenumerowanie 
podstawowych cZć1sopism rolniczych. 
Wydziały Rolnictwa i Leśnid\va pr ezydiów powia towych 

rad narodowych winn y pr zckazywa0 bibliotece egzemplarze 
okazowe wszys lk ich ot rzymanych bro::,zur, ulotek, [olderów, 
instrukcji i p lak8lów z przczn8c2cniem do szerokiego upcw­
szechnienio. 

D18 pełnego i właściwego wykorz}slania biblio tek w prncy 
grorn8dzkie.i słu żby l"Oln e.i, et lakże w celu ::apoznani8 bibli o­
t ekarzy z pode.iomw8n ą dziablnością oś'\\·iatowc1 i produkcyj ­
ną, winno się pracownikó·,v bibliotek gromadzk ich zaprasz8ć 
na organi zowc; l1e prze~~ ctgronoma grom~ldy narady grorn8dz­
kich zcspolów rolnych. 

Dl8 r c;:\l izac ji wymienionych wyżej wniosków i pos tu18tóVJ 
potrzebn8 .i es t wic: ks7.a ni ~~ dotc:d in icjatywa , tak ze s trony 
bibliotel;:~irzy , .iak i Wydziałów Roln icLwa i Leśnictwa prezy­
diów powiatowych rad nar odowych 01'82 g1'ornadzk iej służby 

roln ej. Dogodn e WClrLll1ld do po:lcj 10\\18nia tych inicjatyw 
stwarZ8 Wielkopolski Konkurs Upovv'szeclmiania oraz Czytel­
nictwa Książek i Czasopism Rolniczych. 



An na Siwak 

Kicrownik Crom:1d:ókic j Bihli olek i PuiJlinll c j 
w 3icros zewicć:ch, pow. O~Ll.'ó\V W Jkp. 

KAŻDA DROGA .JEST DOBHA 

Na wstc;pie kilka inrol'n1<:lc:ji. 

Gromada Sieroszewice ]ic;~y 3100 micszk:.dH.:ó \v i s ld uda si~ 

z 5 wsi soleckich . Ludność gro rnudy w 9()!I/o, Lo r oln icy, z któ­
rych polowa doj cżc1ża do pracy ci a o l1 cLt lon(' ~; o o 12 km Os tro­
wu Wielkopolskiego. 

Z placó\vck kulturaln o-oświ ,ttowych należy oclnoto,vać : 
4 szkoły pOc1sLawO'\vc, 2 klubo··kawiarnie, kino ob juzclowe , któ­
re przyjeżdża z seansem ra~ VI mie~i[lCu, no i oczywiście 

bibliotekę. 

Gromadzka Biblioteka Publiczna S\'/ 'l c;ziaLtl ności,~ obe.imuje 
-1 punkty biblioleczIle, klóre zlokalizowa no \V ::;:;kohtch, c1o­
m,tch pryw;Jlnych, klubo-kawiarniach. W 1Jibliok r: e oraz 
VI podleglych je j p unkbch, zarejcs lrow,mych .ics t lqcznie 
499 czytelników, w tym 157 do Ltt 14-tu. Bibliotek,t dysponuje 
ksic;gozbiorem, na który sl-Jada s iC; 4212 wolumir,ów. 

L ecz nie zawsze tak było. Podobnie, jak w tysiącnch biblio­
tek, również i w mojej, z rok u na rok pl'zy bywL1lo l :s ia ż e k, 

zwiC;kszala s ię liczba wypożyc7.eń, rosła ranga bi blio tek i \V śro­

dowisku. Książka i czasopi~mo ~: t<.lly s ię artykułam i pierwsze j 
potrzeby i trafi<1.i ą do coraz wic;kszej liczby odbiorców. 

Zmienily sic: także Z,ldonia bibliotckDl'z<l; 5;1 one b,uclzicj 
rozległe i nicw:1 Lpl.iwie poważniejsze. Dzisiaj jlrzed bi blio te­
kami, a przed bihliotekarzami w szczl' góln ośc i , :;toi z:tclan ie 
takiego chałan ia, które skutecznie przyczy nia s ic: (10 ucl osl (:p ­
niaJliD ogólovv' i wszys tkich os iągnięć nauki i kul tury . Aby temu 
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sprostać, bibliotekwz musi wlqczyć si r; w nurt życ ia spol ecz­
nego środowiska i aktywnie uczestniczyć w z<1spokaj <1 niu .i ego 
potrzeb. 

Te właśnie hasla przyświecały mi , kiedy rozpoczynClłam 
pracr; VI bibliotece. ZClczęłam od współpracy z organizacjami, 
gJównio dwoma: Kołem Gospodyń Wie.i skich i Związkiem 
lVIod z ieży Wiejski e j. Dlaczego z organizClcj ct mi? Po prostu 
twierdzę, że one winny być szczególnymi sprzymierzeńcam i 
biblioteki, szermierzar~1 i czytelnictwa i kult ury. 

Na zebrania Koła Gospodyń Wie.iskich przychodziłam np. 
z przeg lądem książek. Wybierałam t akie pozycje, które m oim 
zdaniem winny zainteresować właśnie kobiety. Były to więc 
książki o hodowli trzody chlewn ej , drobi u , książki na temat 
zdrowia, higieny, wychowania dzi eci, żY\'/ i enia rod ziny, prak­
tyczne poradniki i informa tory dla gospodyń . Wszystkie te 
ks iążki, które omawiajClm na zebraniach Kola Gospodyń Wiej ­
skich posi adałam w bibliotece, można więc było je wypożyczyć. 
Często, zaraz po przeglądzie , wiele kobiet pros iło o wypoży­
czeni e któregoś z omawianych tytułów, a że nie wszystkie 
były czytelniczkami, na miej scu dokonywa łam zapisu. 

Poczytność propogowanych ksi ć! ż ek była jednak rozna. 
Znając kobiety, m ieszkanki moj ej gromady, zdawałam sobie 
sprawę, że trzeba do nich trafiać t akże innymi drogami. Za­
czc710m więc podawać im książki przez dzieci. Tyrn, które 
czytały więcej proponowałam książki różn ej treści. Tym zaś, 

które wcale nie czytały, posyłałam ks i ążki praktyczne, one 
uowiem mogły być czytane fr agmentami. Widocznie trafiłam 

właściwie, skoro spo tykając .i e później, s ł yszałam uwagi: 
"Wiedziała pani co m i dać . Nie s 'l clz iłam, że o tym też piszą" . 

W Kol e Gospodyl'l Wiejskich propagowałam także czytelnic­
two prasy i czasopism fachowych, rolniczych. W okresie wio­
sennym czytałyśmy z "Hasła Ogrodni czego" artykuły o pie­
lr;gnac.ii róż, krzewów, truskawek, warzyw. Vi okresie jesienno­
zimowym interesowulyśmy si ę hodowlą drobiu . Obok ks i c1żek 

Galuszkówny i Gibesa , czyta łyśmy lakże a rtykuły z czasopis­
ma "Poradnik Gospodyni Wie.isk ie.i " , "Drobiarstwo" , " Gospo­
dy ni". Praktyczna wiedza, poparta lite r aturą fuchową, szybko 
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przyn iosła oc: zeki'vvane rf'zultaty. VI k ró tk im okresie czasu 
Sieroszcwic e st,dy si~ ośroc i kicm hodowli kur i k<lnck 7.ysku­
jąc mianu "wsi wysrec ja li?ow:me j \V ],o:iov,'l i c1roi )iu ". 

W dm';ód u 7.nani<'l pracy bibIioll>].;i \ '1 tym zL~krl:sic, Kolo 
Go::podyJ'J. Wiejskich zL1kupiIo n<lm ~llbum - "Walka, ~micl'Ć:, 
pamir;ć ". 

Z<1sług;; biblioteki by lo le7: r o;;: 1J': eL~2;i:e "N,~ l'6cl czy telników 
milości do ziemi o.i('zy~;lL' j, ukaz:-:," ic itI'} .i ej p iq!.::1'J , P'ier\'v's;:ym 
krok iem na tej drodze było l'l:dago\ i/<:w ie plansz, na których 
wykIejalc:tm vvycinki z &~c:ze t. Póź ni ej pl'L.ysz:a Lolcj na bią;~ki 
o t emo[yce pcdrMniczej, gccgr a ficz1l2j , n:l pr!c:woclnih t ury-­
styct:no--krajoznovlczc, na powicśc.: i ()~)!su j: l<;C llC1S;:ą p l'Zyrodc;, 
kuHurr;, nas7.;:: z; cmic:- , .iej 7,lhy (];:i i i' \\'yc.:z(),i ~' , 

Vvynibem Lego z<1inlc i e:;owDn::.l s i c~ na-;!cl ziemi,:, j c.' j histo­
riC) , by ly l icz nc wycieczki, szczcg{): nic (;0 mi :\~;t, o k ~ órycb 
uprze'dnio czytali śmy w ksj :~ " ).;a c h, ~~L1k:1l11 i, ktl'Jl'e poz : 1Clliśrny 

Z leldury Czy telnicy ::arnl , na w~i.1 ;;nc oczy , cll( iol i s;Jr,'wc]z ić: 

p l'Clwd;;:iwoś ć tek, (u, pozi1ać orygiD:d. 

W ten sposób, przy wspó tp i'acy Spólcl;~idni Tl!l'ysLycznc,i 
"Grommla" zwi l' c1zili ć, ll'lY SzL1k Piasto'N:,k i (Gni t';!:10, Bisk upin , 
Coplo, Kruszwi cq) , Krclk ó','J, O jCÓ\',1 , WicliC'~],; q, O:;wic;c im, 
Pozna r'l , Vv rocL,w, Lódź, Kalisz. Dzi:::i,l j wycieczki 'ce :"21 .iu ~;; 

sta łymi impre7.orni n L\~~ze .i w si. KL1Żcll'~ 0 roku wybi c' l',imy inn'1 
trasc;, ule nim na niC) wyrus;~ymy, wpierw u czcsln i(;y i!llprczy 
zapoznajq sir; z pokaźnym ze::; Lawem lektury no je.i temat. 

"Zlotoklosowy" konkurs czytelnie,y był inspira torem inne j 
formy pracy wśród czytelników doroslych i J111odzieiy . Otóż 
w cZcls ie trwan ia k onkursu, k iedy gło.:, no czy tal i<,my teksty 
powicśc i, sta ra ,iąc s iC; opovvied7. i eć , streścić przeczyt<lne partie, 
powstDb myśl utworzeni;,) ze::: polu t ei.l(ralnq';0 . Proj ekt ni '2 
zostal w s(erze marZeJl, przybrał ksz tally realn e . I tak pows tał 

nie .i eden , a dWD zespoIy - dla mlodzieży i osób s1.2rs2yc h. 
Zespół młoc17.i eżowy prowadzi n,' uczycicl, drug i - ja. 

Prace; zacz(: lj~;my od opowi acl::n i<:l tre~:ci k ; ią~ck. Uó]'e cz1on­
kowie zespoł u aktualni l: czytćl li. NLls lc;pnic c zylali~my, już 

wspólnie, sztuk i kat ra lne . Po nierlł l! gim okresie czas u w ysta­
wi,:lliśmy pie rwsze sztuki, mlodzież - lL)(\vie jszc: Czechowa , 
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,Je::;ionowskieg o, Lachowic:za, stars i - komedie : II.. Fl'eury, 
M, Baluckicgo, G , ZClpolskicj , J'.:Iolicra , 
Nagrodą za t ę )1J'i.:cę 1) , lo nic tylko 4- k10tne pien vsze miej ­

sce na climinacj uc:l1 pow :atowJ'c i1, ale przede wszystkim v>/Zrost 
ra ngi bibliuteki \V ŚI Oc.!o \',-isk LI, zYika nic: no\\'ych czytelnik ów, 
no i rozmilo'v\'Cll li e grupy IUlizi W Lcatrz:: , rozmi~owanie które 
zawsze pod1J udowune j e~,t in teresujqcą lekturą , fachową książ­

kCj ze św ja ta l\IclpGn1elly , 

N ie będ c: wymieniuć w szystkich poczy nal1 biblioteki. 
WSpOll1 i1(~ tylko, że efektem tych prac było m , in, to, że właś­

n ie bibl io tece, in i c juŁoi'ce widu poczynml kulturalnych \V gro­
m adzie, zuk u piono tde\\" ZO l', e db iorn ik rauio\-,"y oraz rudiowe 
urzc,dzcnia ':-lzmc:C' ni ujące WI'az z mikrofonem i glośni!:iern , 

W r oku 1907 bibliot ekc' olrzymala no\',"y lokal z czytelnią , 

Doszly wic;c nowe o boviiązki , \Aliele CZ8.SU poświęciłam n a 
przygolowullie si ~; do ob:::l ugiwa rl i J czy,eln i, dla r oz\',-in:Gc i,! 
prucy punkt u i il.10rnwcyjllego, pozy:::!(an; a no\ ,'ych czytelni­
ków , Chcia~ aiJym, <lby n ow Cl bi bliot d, a s iu ła się p od każdym 
w/'.ględ em nowoczc:.mym o ~rodkieri"! ki'ze\vienia czytelnictwa , 

o:~ vi:.d y i kultury, 
Wp r owad zo ny w nowych warunkach wolny d ost(;p do półek , 

'.\':010 zmienił, wniósl "poro nc\\'ego , r~ie odciążył on m n ie j ecl ­
n <lk , j<lk lJy siC; to 11 loglo \\,-yd a\\':,ć , b 2Wi l'r;1 ze Zl1<:\joJ11ośc i 

ks i(~go/:[' ic;; Li 11i(: 11c15 nic rnożo Z \-"-0 l nić , WdLi~, czna więc jcs le rii 
za w szystkie btrLy ac1rlOtO\\-~lJlC i r ecenzje \' ,,l\;owych Ksiqż­

kich" , , K si'l;,kCich ella Ciebic", "Pornclnil.,:u Bi bl io i cknrz<l" , 

V.,Tidu moicl1 czytcln ikó\'v' , zw l<:\szczu ],obie: y, czytają do-' 

rywczo, \\' chwilach w01ny;:;h ocl c:odziumycll z"j (~ Ć , Wl <:\ś ni c 

ic h tr7.c\.;a OlOC7.yć sZCze;Ólll;1 tr o::.lq i opie lq , Oni n ie kOl'ZY­
sl~tjq z \ '/oln ego closlC;pu do pól ek. oni mówią: - Pani mi naj ­
lepic j wy;)icJ'zc , l p:"tn i \vyLiera, clOl'<:\CZCl i to nie tyiko w ~prcl­

w~1ch " k <; i ą :/ko INyci 1 " , Tacba leż zc' clowoJ ić c/,yteL'li k<l E~ rym<lś­

nego, lak iego, k tóry prL.y jmie dopiero t ę l:z i es iątą podan [} 

k c:iążkę , 

Kbru S iL'1.:je;'ycz w jOc.l llYW ze sw oich arl- 'l,cllów pisab, że 
b ibliotekarz - 0 :.\"/iaL0w icc, z r;lc ji p dr:ionc j funkc ji win ien 
by Ć l~l'(h1gogie ll1 , IVI u si znuć "wOlch czy t (:1 ników \V c<.110~ci i każ-
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dego z osobna, bo potrzebc; obserwacji w bibliotece narzuca 
samo życie i bibliotekarz, o ile pracuje z zamiłowaniem, na 
pewno je prowadzi . 

Tych kilka uwag o mojej pracy chciałabym zakończyć spo­
strzeżeniem - aby praca nasza była twórcza, aby owocowało, 
musimy wciąż szukać novvych dróg . Czy ta, którą znajdc; jut ro, 
będzie drogą słuszną , wl a~ciwą? Na pewno lak, j c.śli prowadzi 
do celu, który sobie wytknp,łiśmy. 



HGmC1n SObCZdk 
Kiero\\;nik PiMBP w Koninie 

z DZTALALNOŚCI PUNKTÓW BBLIOTECZNYCH 
W POWIECIE KONIŃSKIl\f[ 

Punkty biblioteczne , to 'vvD~me ogniwo w pracy bibliotek. 
\VC1Lne dlatego, ;.~e za pośrednictwem punktów bibliotecznych 
ksią;':ka dociera do najszerszych rzesz ludzi pracy, do robotni­
ków i rolników. 

,Jaką wi c;c rolę spclniają punkty biblio teczne na terenie po­
wiatu koniilskiego? Jakie jest ich miejsce w upowszechnianiu 
czytelnictwa? Jaką m ajo) one przyszłość? 

Mieszkailcy powia t u koniilskiego korzystają z usług 36 bi­
bliotek i lilii oraz z 220 punktów bibliotecznych. Biblioteki 
i punkty biblioteczne znajdują się w 83 ,2% wsi oraz 21 zakła ­

dach pracy. Juk z tego wynika, punkty biblioteczne sUmowią 
istotny czynnik w zabezpieczeniu potrzeb czyt elniczych miesz­
kailców powiatu. 

O randze punktów bibliotecznych najlepiej świadczą wyniki 
ich pracy. W skali rocznej zaspakajają one mianowicie potrze­
by 10 tys. czytelników (41% ogólnego stanu czytelników w po­
wiecie), wypożyczaj'l c im ok . 135 tys . woluminów (34 11

/ 0 wypo­
życzeó ogółem). W przeliczeniu na punkt przypadC1 średnio 

50 czytelników i ponad 600 wypożyczeó w skali roku. 

A oto kilka przykludów dobrej pracy punktów bibliotecz­
nych . W 1968 roku w punkcie bibliotecznym we wsi Cegielni a 
zarejestrowanych było 105 czytelników i 1 054 wypożyczeó, 
w Mikorzynie - 8G czytelników i 2524 wypożyczeil , w Szy­
szynie - 81 czytelników i 1423 wypożyczenia, w Kopidło­

wic - 101 czytelników i 1287 wypożyczeó, w Władyslawowie 
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106 czytelników i 1769 wypożyczeń , we wsi Bielnwy - 150 
czytelników i 1735 wypożyczeń . 

Ponadto w wielu punktach bibliolecznyc]l, obok wypożyczeń , 

prowadzi s ię szeroko zakrojoną działalność oświatową. I tak 
punkt bibljoteczny we wsi Buszkowo, kierowany p rzez młode­

go r olnika Adama Bladziaka, prowadzi zespól czytelniczy 
i systematyczne dyskus je nad czytanymi książkami. Punkt t en 
organizu je róvv'nież odczy ty i spo tk ania autorskie ma duże 

osiągnięcia w upowszechnianiu książek rolniczych oraz w kon­
kursie "Złotego Klosa" , za co jego kierownik \vyróżniony zo­
stał Srebnym Klosem oraz licznymi nagrodami. 

Przykladów świadczących o dobrej pracy punktów biblio­
tecznych jest u nas znaczn ~e wi(:cej . Świadczy o tym chociażby 
fakt, że np . w związku z obchodami 25-lecia PRL około 90% 
punktów bibllo tecznych naszego pow'iatu przystąpi ło do współ­

zawodn ictwa, podejmL~ j qc szereg dodatkowych zadań w za­
kresie dalszego rozwoju czytelnIctwa. Ogólnie , do dobrze 
pracujących zaliczarny około GO(j/o istll i ejących punktów bibl io­
tecznych. Kierownicy p un któw najlepiej pracujących zos tali 
w 1969 r . wyróżnieni nagrodami i upominkami; 9 kierowników 
otrzymało nagrod y p i eniężne, a 50 upominki r Z0czowe. 

Osiągnięc i a naszych punktó'w bibliotecznych mogą być bez­
wątpienia j0szcze wic;ksze. Wymaga to jednak poprawy wa­
runków p racy i wi(~ksze .i troski o punkty biblioteczne ze stro­
ny bibliotek i rad mnodowych. Na 220 punktów tylko GOn/o 
posiada dobre lu b wzglęclil ie dobr e war u nki pracy. l'·h1iomiast 
300/0 naszych punktów biGLoll' cznych posiada złe, a 10"/0 bar­
dzo zje wDru nki pracy.Wi(~kszość - 170 punktów - mieści 

się w pr ywatnych uomach , 2 1 -- w zakładach p racy, 22 -
w Klubach " Hucb u" i , ,IvIłocJego Rolnika", 7 - w innych 
pomieszczeniacb. Ty lko połowa punktów bibliotecznych wy­
posażona jest w szafki na ksi'-1 7,ki , 80 - w regały lub etażerki, 

a 26 nic posiacla ża u nego sprzętu. Wszystko to razem utrudnia 
lokowanie w punktach wiqkszcj ilośc i ks iqżek. J ednor azowo 
możemy uo punktu biblio tecznego wypożyczy ć: przecic;L nie 
100 woluminów, gdy tymczasem poLrzeby wielu środowis k 
są na ogół więksże niż możliwości usługowe tych punktów. 
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W niektórych r e jonach powiatu występują ponadto trud­
ności w zaopatrywaniu punktów w odpowiednią ilość i jakość 
książek; po prostu te biblioteki same ich za wiele nie posia­
dają. Trudności potęguje sama czynność dostarczania i odbioru 
książek. Brak transportu w warunkach naszego powiatu od­
czuwa się na każdym kroku. Dlatego też biblioteka powiatowa 
czyni starania o przydział bibliowozu, którym dostarczałaby 
książki do punktów bibliotecznych raz w kwartal e, według 
z góry opracowanego harmonogramu. 

Obok bazy, decydującym czynnikiem rozwoju czytelnictwa 
w punktach bibliotecznych są ludzie, ich kierownicy. Nie 
bez znaczenia jest tu oczywiście praca nad podnoszeniem po­
ziomu ich wiedzy, zwłaszcza, że aż 64% kierowników punktów 
bibliotecznych, to ludzie z wykształceniem podstawowym, 
zajmujący się pracą na roli. Dlatego też, począwszy od 1969 r., 

PiMBP przystąpiła do organizowania systematycznych spot­
kań szkolen iowych z kierownik ami punktów bibliotecznych -
jedno z nich odbywać będziemy w siedzibie PiMBP, dwa 
w bibliotekach terenowych. Na spotkaniach tych, omawia się 

nowości wydawnicze, m etody upowszechniania czytelnictwa, 
a także te wszystki e zagadnienia, które związane są z pracą 
punktów bibliotecznych. Owe spo tkania uatrakcyjniamy wy­
s tępami zespołów artystycznych. Ponadto, aby zapewnić sobie 
odpowiednią kndrę, PiMBP zorganizowało w 1969 r. 70-go­
dzinny kurs dla osób prowadzących punkty biblioteczne. Kurs 
ten ukończyło 11 osób. Poni eważ oknza ł s ię on pożyteczną 
formą uzupełniania wiedzy kierowników punktów bibliotecz­
nych, podobne kursy planuj emy również na lata następne . 

Prncn punktów bibliotecznych znajduje s i ę Ulkże w polu 
widzenia instruktorów biblioteki powiatowej. Uczestniczą oni 
wc wszystkich spotkaniach, organizowanych przez bibliotekG 
dla kierowników punktów bibliotecznych, a ponadto odwie­
dzają punkty w miejscach ich pracy, udziel ając im rad, 
wskazówek i pomocy. Jak wykazują nas ze spostrzeżenia, kon­
takty te i bezpośrednia pomoc są bardzo owocne. 

W pracy punktów bibliotecznych na wsi, nie małej pomocy 
udziela ich kierownikom Związek Młodzieży Wiejskiej. W 64 
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przypadkach punkty biblioteczne prowadzone są przez człon­
ków t ej organizacji. Także inne organizacje młodzieżowe 

spieszą nam z pomocą. 12 punktów bibliotecznych w naszym 
powiecie prowadzonych jes t przez członków Związku Mło­

dzieży Socjalistycznej, 5 przez aktyw Związku Harcerstwa 
Polskiego. Dobrze też układa się współpraca z Zarządami Po­
wiatowymi tych organizacji. 

Z inicjatywy PiMBP, problema tyka punktów bibliotecznych 
w kontekście czytelnictwa w powiecie w ogóle, omaw iana była 

na posiedzeniu Egzekutywy KP PZPR, Komis ji Oświa ty i Kul­
tury Prezydium PRN, Powiatowej Komisji Związków Zawo­
dowych. O czytelnictwie mówiliśmy także na naradach prze­
wodniczących i sekretarzy ter enowych rad narodowych, prze­
wodniczących rad zakładowych, przewodniczących kół ZMS 
i ZMW. 
Zaangażowanie szerokiego aktywu społeczno-politycznego 

w rozwój czytelnictwa książek da je dobre rezultaty. W 1969 
roku powstało dzięki temu w zakładach pracy 14 nowych 
punktów bibliotecznych. W roku 1970 planujemy podwoj enie 
tej liczby. 

Powia towa i Miejska Biblioteka Publiczna w Koninie będz i e 

czynić starania o dalszy rozwój sieci punktów bibliotecznych, 
a także o poprawę warunków ich pracy. Chcielibyśmy, aby 
powstały one w miarę możliwości we wszystkich wsiach so­
łeckich oraz w większości zakładów pracy. Zda jemy sobie 
bowiem sprawę z faktu, że na tym szczeblu tkwią największe 
r ezerwy czytelnicze , i że ich wykorzystanie możliwe jest 
właśnie poprzez pełną s ieć punktów bibliotecznych , pracują­
cych w możliwie najkorzystnie jszych w nrunkach . 



Krystyna Kaźmierowska 
Ki er ownik Dz i ału Grom. Opra c. UdosL Zbior ów 
Woj. Bibl. Publ. w Poznaniu 

POMOC UCZĄCYM SIĘ I STUDIUJĄCYM ZAOCZNIE 
W PRAKTYCE BIBLIOTEK P UBLICZNYCH 

WOJEWODZTWA POZNAŃSKIEGO 

W osta tnim dziesięcioleciu nastąpił w naszym kraju sponta­
niczny rozwój szkół i studiów dla pracujących . Wieczorowe 
szkoły podstawowe i licea ogólnokształcące , zasadnicze szkoły 
zawodowe i technika wszystkich typów oraz studia zaoczne 
i eks ternistyczne mają na celu umożliwienie ludziom pracy 
uzupełnienia i zdobycia wykształcenia . Mają one j ednocześnie 

przysporzyć gospodarce narodowej - i n a tym polega spo­
łeczny ich sens - wysoko kwalifikowany ch kadr. Szczególnie 
potrzebne są tu kadry z wyższym wykształceni em. Z prze­
prowadzonych obliczeń wynika , że w okresie la t 1960-1980 
ilość t e j k adry winna ulec potroj eniu, t zn ., że z 270 tys . 
w 1960 r. winna wzrość do ponad 800 tys . w 1980 r. Zadania 
w te j mier ze zostały sformułowane na XI Plenum KC PZPR, 
które obradowało w grudniu 1962 r. O sprawach tych była 
również mowa na IV Plenum P ar t ii w lis topadzie 1969 r . 
w kontekści e nauki i techniki w intensyfikacji nasze j gospo­
darki. 

Rzecz zrozumiała , że na j poważniej sze zadania w przygoto­
waniu kadr z wyższym wykształceniem spoczywają na szkol­
nictwie wyższym, ale ,chyba nie ty lko n a nim. Wiele w t e j 
dziedzinie mogą i powinny zrobić placówki i instytucje oświaty 
pozaszkolnej, a więc i biblioteki publiczne. Biblioteki t ej sieci 
mogą mianowicie poważnie wesprzeć t en wielki proces kształ­
cenia zaocznego poprzez dostarczenie studiuj ącym odpowied-
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niej literatury i skryptów. Tego rodzaju pomoc jes t szczególnie 
ważna w odniesieniu do uczestn ików studiów zaocznych, 
mieszkających i pracujących zdaja od ośrodków akademickich, 
a zatem nie majqcych na codzień bezpośredniego dostępu do 
księgozbiorów bibliotek naukowych. 

Zadania w dzi edzini e pomocy bibliotek publicznych na rzecz 
studiujących zaocznie zostały ujęte i sprecyzowane w wytycz 
nych Ministerstwa Kultury i Sztuki z dnia 21 II 1964 r. Wy­
tyczne te nakładają na biblioteki sieci publicznej szereg okre­
ślonych obowiązków, a mianowicie : 

1) Uwzględniania w polityce gromadzenia tytulów litera tury, 
pomocniczej dla studiujących zaocznie; 

2) Stosowania na szeroką skalę wypożyczeń międzybiblio-· 

tecznych na rzecz studentów zaocznych, zamieszkałych 

zdala od bibliotek naukowych; 
3) Dostosowania godzin i dni udostępniania oraz pracy czy­

telni do potrzeb studiujących zaocznie; 
4) Stosowania wobec studentów studiów zaocznych wyjątków 

od postanowień regulaminów czytelni i wypożyczalni 

i udostępnianie im na noc lub niedz ie l ę różnych druków, 
nawet jednoegzemplarzowych i często używanych . 

Dla wykon~lI1ia powyższych zadań biblioteki publiczne po­
winny wejść w kontakt i zacieśnić współpracę z bibliotekami 
innych sieci, a zwłaszcza z bibliotekami szkół wyższych, peda­
gogicznymi i specjalnymi. 

Oceniając wkład bibliotek publicznych województwa poz­
nańskiego w zaspokajanie potrzeb s tudiujqcych zaocznie 
w świetle wytycznych Ministerstwa Kultury i Sztuki należy 
stwierdzić, że w dziele tym uczestniczą na ogół wszystkie 
biblioteki szczebla powiatowego, a ni e.i ed nokrotnie także bi­
blioteki gromadzkie i małomie .i skie . Wi ele bibliotek naszej 
sieci ma zresztą na tym polu poważne os i ągnięcia, wyrazem 
czego są składane im przez absolwentów s tudiów zaocznych 
wyrazy wdzięczności i gorące podziękowania za udzielon'l 
pomoc. Bardzo często są to słowa w rod za ju: "Bez waszej po·· 
mocy chyba bym nic ukończył - nic ukOllczyła stud iów 

zaocznych" . 
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Największy ud z i a ł w zaspokajaniu potr zeb s tudiujących za­
ocznie w sieci bibliotek publ icznych ma niewątpliwie Woj e­
wódzka Biblioteka PublicZl1a, która nie ty lko udos tępnia 

w tym celu wlas ne zbiory, ale zorgan izowała i koordy nuj e 
wypożyczenia międzybiblioteczne vv skali województwa . Od­
powiednie kroki na t ym polu WBP podj ęła już w 1957 r. 
Dzięki te j ini cjatywie instytucj a wypożyczeń międzybiblio­

teczl1ych systematycznie s ię rozwija. Wyrazem owego rozwoju 
.ies t poniższe zestawieni e wpływów i r ealizacji zamówień na 
ks iążki w okresie ostatnich 10 lat. 

Liczba książek Zamówieni a 

Rok Zamó\\'ien ia wypożyczonych sk ierowan e 
ogółem ze zbi orów do inn ych 

." ' ... ... r'>" 

WBP bibliotek 

1959 17 64 813 95 1 

1960 217 6 1007 11 69 

1961 2EO l 103-1 1767 

1962 3318 837 2481 

1963 2173 160 20 13 

1964 2033 407 1536 

1 % 5 2530 977 1553 

1966 239 1 742 1649 

1967 3010 564 2446 

1968 3394 902 2992 

Wskaźnik wypożyczeń ze zbiorów własnych WBP byłby 

z pewnośc ią wyższy, gdyby nie fa k t, ż e większość księgozbioru 

bibliot.eki jest nadal niedos tępna z powod u przedłużającego 

się r emontu woj ewód zkiego magazyn u r ezerw bibliotecznych 
w Siedlc u , gdzie znajdują si ę n asze zbiory, i gdzie w końcu 
mają one znal eźć swoj e s tałe mie jsce. Jeżeli zatem tak rzecz 
s ię m a, to na leży podkreśli ć, że procent r ealizac ji zamówień 
ze zbiorów WBP jes t i tak wysoki. Należy to zawdz ięczać 

Działowi Gromadzenia Opracowania i Udostępn i ania Zbiorów 
Woj ewódzkie j Bibl ioteki Publicznej w Pozn an iu , który w za­
spoka janie potrzeb s tudiuj ących zaoczn ie wkłada w iele energii. 
Tymczasem większość zamówień musi być oczywiśc ie kie-
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rowana do innych bibliotek. W śl ad za tymi zamówieniami uda­
j ą s ię jednak pracownicy WBP, którzy we własnym zakresie 
poszukują żądanych pozycji w ka talogach bibliotek poznań­

skich, aż do nanoszenia sygnatur włącznie . Te dodatkowe absor­
buj ące zabiegi, pracownicy nasi podejmuj ą po to, by przyspie­
szyć realizacj ę zamówień t erenowych. J est to konieczne z tego 
względu, że ciąg l e jeszcze większość bibliotek w P oznaniu , 
zwłaszcza naukowych, traktuj e potrzeby ter enowe, jako mniej 
ważne , mimo, że dotyczą one studiuj ących zaocznie, a za tem 
nal eżą do ich własnych obowiązków. Mimo opisywanych tu 
trudności i przeszkód ocenia się , że łą c znie , w stosunku rocz­
nym ze zbiorów WBP i zbiorów innych bibliotek r ealizuj e s ię 

około 70% zamówień ter enowych, tj. zamówień na potrzeby 
s tudiuj ących zaocznie. 

Nasze os iągnięcia na polu wypożyczeń międzybibliotecznych , 

choć widoczne , pozos tawiają jeszcze wiele do życzenia i s tąd 

instytucj a ta wymaga dalszego doskonalenia . Do kroków, jakie 
naszym zdaniem należy tu podjąć, należą : 

1) Prowadzenie przez bilioteki publiczne s topnia powia towego 
systematycznej ewidencji studiujących zaocznie na swoim 
ter enie; 

2) Poznaw ani e potrzeb s tudiujących zaocznie i w mia rę mo­
żliwości uwzg lędnianie ich w polityce gromadzen ia i pr zy 
zakupach nowości ; 

3) Zacieśnianie współpracy ze wszystkimi bibliotekami w po­
wiecie i pełn e wykorzystanie lokalnych możliwości w za­
kresie zaspoka jania potrzeb studiujących zaocznie; 

4) Nawiązanie kontaktu i podj ęcie współpracy z punktami 
konsultacyjny mi wyższych uczelni; 

5) Kierowanie zamówień na zewnątrz (poprzez WBP) dopiero 
po całkowitym wykorzystaniu wszys tkich możliwości 

w powiecie ; 
6) Poprawne wypełnianie r ew ersów, kierowanych na zew­

nątrz , w drodze pełn ego wykorzys tania posiadanych pomo­

cy bibliograficznych; 
7) Preferowanie potrzeb studiujących zaocznie własnego 

r egionu na szczeblu wojewódzkim i solidarne zaspokaj anie 
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ich przez wszystkie biblioteki, w tym również przez biblio­
teki szkół wyższych. 

Dla pełnego usprawnienia instytucji wypożyczeń między­

bibliotecznych w województwie poznańskim niezbędne jest 
spełnienie wszystkich naszkicowanych wyżej warunków, z tym 
jednak, że najważniejszą rolę może i powinna tu odegrać rejo­
nizacja i regionalizacja tej formy wypożyczeń. Na tych to tyl­
ko warunkach można skutecznie skrócić drogę książki do 
czytelnika, a zatem prędzej i lepiej zaspokoić potrzeby studiu­
jących zaocznie. 



Emili a S kow r onkowa 
Bibliotekarz Woj. Bib!. Pub!. w P ozna niu 

KOŁA PRZYJACIÓŁ BIBLIOTEK 

Współczes na biblioteka publiczna , będąca nic ty lko wypo­
życzalnią książek , ale także placówką kulturalno-oświatowe) 

w szerokim tego słowa znaczeniu winna skupiać wokół siebie 
ludzi zainteresowanych swą działalnością i sys tema tycmie po­
szukiwać nowych partnerów. 

Pierwszym wypróbowanym w wieloletnie j dzi ;; h:tlności, 

partnerem biblioteki jest Koło Przyjaciół Biblioteki . Dobr;) , 
aktywna praca Koła w znacznym s topniu przyczyn i .~ si ę do 
podnies ienia społecznej rangi biblioteki. Dzięki ! ri entacji 
członków Koła w zapotrzebowaniach środowiska , 1 li bliotekarz 
ma ułatwion e planowanie pracy i uki erunkowanie d z iałalności 

kulturaI no-oświatowej. 

Zadania Kół Przyjac iół Bibliotek omówione zos ta ły w "Re­
gulaminie" stanowiącym załącznik do odpowiedniego za rzą­

dzenia Ministra Kultury i Sztuki.*) W świe tl e owego zc1r zą­

dzenia do podstawowych zadań Kół należy: 
pozyskiwanie nowych czytelników, propaganda biblioteki 
i czytelnictwa w środowisku, 

pomoc w organizacji lub bezpośrednie aranżowanie imprez 
czytelniczych, 

*) Za rząd zeni e nr 48 Mini slra Kultury i Sztuki z dn ia 15 lnvietni a 
1961 roku w s praw ie kól 'Przy j ac i ół przy publicznych b ibli otekach 
powszechnych. - D ziennik Urzędowy Minis ters twa Kultury i S zluki. 
1961 nr ,6, poz. 56. 
Zob. też : Za rzębski T.: Przepi sy praw ne dla biblio lek p ow szech nych. 

Wa rs zawa 1965 SBP s . 207- 215. 
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powiększani e zbiorów bibliotecznych , staran ia o poprawę 
warunków pracy bilioteki, budzenie wśród czytelników po­
czucia odpowiedzialności za mienie biblioteczne. 

Po tym krótkim wstępie , czas przejść do rozważań szczegó­
łowych i przy jrzenia s ię wielkopolskim Kołom Przyjaciół 
Bibliotek. Według s tanu na dzień 31 XII 1968 r. w wojewódz­
twie poznańskim istniało 175 Kół. Zdecydowana ich większość, 
to Koła aktywne, l egitymuj ące się pożyteczną działalnością na 
rzecz biblioteki i środowiska . N a czym polega ta działalność? 
Głównie na współpracy z biblioteką w zakr esie upowszechnia­
nia czytelnictwa i książki. W tym celu członko"vi e Kół werbują 

nowych czytelników, propagują ksią żki wśród swoich znajo­
mych, jako księgonosze dostarczają je osobom chorym , star­
szym i mieszkającym zdala od siedziby biblio teki. Cen na jest 
również pomoc Kół w propagowaniu wszel kich konkursów 
czytelniczych. Miarą ich zasług na ty m pol u jest fa kt , że co­
rocznie wśród zwycięzców i nagrod zo nych za udział w kon-­
kursach są także członkowie Kół. I tak np. w roku 1969 n agro­
dy wojewódzkie za osiągnięc i a w konkursach czytelniczych 
otrzymały m. in. Koła Przyjaciół przy : GBP Wilc zyn pow. 
Konin, GBP MąkoIno pow. Koło, CBP Wloszakowice pow. 
Leszno, i GBP Rostarzewo pow. Wolsztyn oraz Maria Maćko­
wiak, aktywistka Koła przy GBP Kunowo pow. Gostyń. 

Do n a jszer ze j s tosowanej w codzienne j praktyce Kół Przy­
j a ciół Bibliotek na leży pomoc niesiona bibliotekom w prze­
prowadzaniu imprez czytelniczych, zarówno kameralnych, na 
k tórych, w gronie najbardziej zainter esowanych czytelników 
mówi s ię o pisar zach i ich książkach, jak również imprez du­
żych, dla wszystkich mieszkańców środowiska, organizowanych 
z okazji rocznic kultura lnych , aka demii okolicznościowych, 

konkursów czytelniczych itp. Nierzadko biblioteki spotykają 

się też z cenną pomocą Kół przy organizowaniu spotkari 
au torskich. 

Mówiąc o pracy Kół Przyjaciół Bibliotek w woj ewództwie 
pozna ńskim n a leży zaznaczyć, że wi ele spośród tych Kół wy­
pracowało własn e, ciekawe formy pracy. K ojo w Wilczynie, 
pow. Konin posiada np. własną sekcję fotograf iczną, Koło 
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w Wieleniu, pow. Czarnków organizuje rajdy turystyczn e po 
Ziemi Wielkopolskiej, wycieczki do muzeów w Poznaniu i Kór­
niku, Koło przy GBP Kaczory, pow. Chodzież pochwalić s i ę 
może dobrymi wynikami pracy zespołu dramatycznego i recy­
tatorskiego, Koło przy GBP Goluchów, pow. Pleszew zorgani­
zowało w oficynie zamku gołuchowskiego, ciekawą wystawę 
prac malarskich. Tradycją Koła przy PiMBP w Międzychodzie 
jest organizowanie corocznie w dniu 1 czerwca 'wielkiej 
imprezy dla dzieci, Koło przy PiMBP w Krotoszynie sys tema­
tycznie organizuj e czwartki literackie, a zakupywane z włas­
nych środków książki, jako jedyne w woj ewództwie, sygn uj e 
własnym ex librisem. 

Obok dobrych istnie je niestety w naszym województwie 
wiele Kół słabych, Kół nie posiadających sprecyzowanego 
planu pracy i prawic żadnych wyników działalności. Że tak 
jest, dowodzą t ego duże wahania w ilości Kół, wykazywane 
w rocznych sprawozdaniach bibliotek powiatowych. Po raz 
pierwszy Koła wykazane zostały w sprawozdaniach GUS za 
rok 1959. Było ich wówczas na terenie naszego woj ewództwn 
110. Liczba ta wzrosła w roku 1960 do 155, al e już w roku 1961 
male je do 61. Przez następne lata wzrasta do 245 (rok 1965) 
i od tego momentu rozpoczyna się znowu spadek. Rok 1963 
zamknę liśmy liczbą 175 Kół Przyjaciół Bibliotek, z tego 133, 
to Koła pracujące przy bibliotekach gromadzkich . 

Gdzie nal eży szukać przyczyn tego stanu rzeczy? 

Przede wszystkim w niedocenianiu roli Kół Przyjació 1 
Bibliotek przez samych bibliotekarzy. Wi elu bibliotekarzy 
mianowicie ciągle jeszcze nie potrafi zainteresować czytelni­
ków tą formą działalności na rzecz biblioteki i środowiska. 

Trudno bowiem przyjąć tutaj tezę , że np. w powiatach: Słup­
ca, Chodzież . i Wągrowiec, wykazujących najwięks zą ilość; 

Kół , mieszkają sami przyjaciele książek, natomiast w innych 
trudno znaleźć chętnych do pracy w KPB. Er:tuzj as tów można 
znaleźć wszędzie, trzeba tylko za inte resować odpowiednie 
osoby działalnością biblioteki i zac hęcić je do pracy. A sposo­
bów na skupieni e wokół biblioteki aktywu jes t w iele - od 
spotkań towarzysk ich, np. z okazji Dnia Kobi e t, konkursowych 
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zespołów czytelniczych, przypadkowych spotkań i rozmów 
z czytelnikami, do ogłaszania apeli przez miejscowy radio­
węzeł włącznie. Dobrze byłoby, aby wypowiedzieli się na ten 
temat, na łamach naszego pisma, zarówno bibliotekarze, jak 
członkowie Kół. 

Większej troski wymaga również organizacja Kół. Przy­
pomnieć należy, że wszystkie Koła obo'vviązuje cytowany już 
wyżej "Regulamin" Ministra Kultury i Sztuki. Każde Koło 

winno więc posiadać swój Zarząd, wybrany na zebraniu 
wszystkich członków Koła, prowadzić zgodną z regulaminem 
działalność, regularnie organizować zebrania ogólne i posie­
dzenia zarządu . 

Inną przyczyną słabej pracy Kół Przyjaciół Bibliotek, ich 
krótkiego "żywota" jest często brak planu pracy, a w każdym 
razie planu zakładającego szerszy wachlarz ciekawych form 
działania, które mogłyby zainteresować większe grono czytel­
ników. To zadanie, przynajmniej w początkowym okresie . 
działalności Koła, należy do obowiązków kierownika biblioteki. 
W późniejszym okresie plan pracy winien ustalać Zarząd Koła, 
zawsze jednak w konsultacji z bibliotekarzem, którego zada­
niem jest podp.owiadać najistotniejsze aktualne problemy, 
radzić w wyborze najlepszych metod pracy. Przy dużej ilości 

członków w Kole najlepiej wprowadzić pracę w sekcjach. 

Brak Koła Przyjaciół Biblioteki pozbawia bibliotekarzy 
wielu możliwości polepszenia pracy biblioteki. Członkowie 

Koła mogą pomóc bibliotece w werbowaniu nowych czytelni­
ków (a więc w realizacji planów czytelniczych), w propagan­
dzie książki, mogą też wiele zdziałać dla polepszenia bazy 
materialnej bibliotek. Liczne są bowiem przykłady, kiedy 
interwencja Koła przyczyniła się do przyznania bibliotece 
nowych, lepszych pomieszczeń, przeprowadzenia remontu. 
Nierzadko też członkowie Kół w czynie społecznym sami wy­
malowali lokal biblioteki, odnowili sprzęt, zadbali o estetykę 
biblioteki i je j obejście . Z funduszów Kół zakupiono wiele 
sprzętów audiowizualnych (radia, telewizory, magnetofony) -
darów tym cenniejszych, że trudno takie pozycje wprowa­
dzić do planów budżetowych, zwłaszcza bibliotek gromadzkich. 
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Bardzo cenną pomoc mogą okazać Koła również w kształto­
waniu księgozbiorów naszych bibliotek. Porady fa chowe leka­
rza, weterynarza, ogronoma, pedagog<.l, a tak że opinie szere­
gowych czytelników, są .iak na.ibardziej wskazane i cenne dhl 
bibliotekarza przy uzupełnianiu i selckcj i zbiorów. Dążyć przy 
tym nal eży, aby zespół tych lud zi był siały, bowiem tylko 
sys t ematyczność z<.lpewnić może odpowiedni e ukierunkowan ie 
polityki gromadzenia w naszych biblio lekach . 

Problemem w dział a lności Kół jes t tak że sprawa skład ek 

członkowskich. Zagadnienie to celowo zos t a ło pomini ę t e przy 
omawianiu zadań i pracy Kół, gdyż winno ono s ta nowić tylko 
margines ich działalności. Składek członkowskich ni e należy 

bowiem traktować jako s tałego źródła uzupełni cll1ia niedobo­
rów budżetowych. Zgodnie z "Reg ulaminem" c złonkowie 

zobowiązani są do płacenia skł adki tylko w dobrowolnie za­
dekjarowanej wysokośc i. Ca łkowicie zwolnione z opłat na 
rzecz Koła są dzi eci i młodzież do lat 18. Finanse kola winny 
być zdeponowane w PKO lub Kasie OSP i dysponować r:imi 
może tylko Zarząd Koła na cele określone Regulaminem. 

Intencją niniejszego artykułu j es t zechęcenie bibliotekarzy 
\'ii~ ll;. opol ~kich do pode.imowania kroków w kierunku orga niozo­
wani<.l Kół Przyj ac ió ł Bibliotek tam gdzie dotąd ich ni e m a, 
jak również pobudzenie do <.lktywniej szej działalnośc i Kół ju '~ 

istniejących. Na ile nam s ię Lo udało , pokaże prakLyka. 



Ewa Szpunt 
\c'erownik PiMBP w Pleszewie 

CENTRALNE OPRACOWANIE KSIĘGOZBIORU 
W PRAKTYCE BIBLIOTEKI POWIATOWEJ W PLESZEWIE 

Zakup księgozbioru w powiecie pleszewskim prowadzony 
jest centralnie, przez PiMBP, dla wszystkich bibliotek sieci 
publicznej na podległym nam terenie. Zakupu dokonuje się 

przeciętnie raz w miesiącu. Średnio jeden komplet nowości dla 
biblioteki liczy 40-60 tomów. 

Kompletowanie zbiorów przez PiMBP odbywa się w oparcin 
o "Zapowiedzi Wydawnicze". W doborze literatury społeczno­
politycznej i rolniczej posługuj emy się natomiast specjali·­
stycznymi informatorami bibliograficznymi, jak: "Literatura 
społeczno-polityczna" i "Książki dla rolników". 

Centralny zakup w znacznym stopniu ułatwił nam wprowa­
dzenie centralnego opracowania księgozbioru dla wszystkich 
bibliotek terenowych. Do wprowad zenia zaś tej innowacji do 
codziennej praktyki, skłonił nas fakt, że mimo systematycznej 
pomocy ze strony instruktorów PiMBP, katalogi bibliotek 
terenowych stale były niekompletne, a książki niejednokrotnie 
wadliwie opracowane. Niemały wpływ na naszą decyzję 

w sprawie wprowadzenia centralnego opracowania wywarła 
uchwała VII Plenum KC PZPR, która utwierdziła nas w prze­
konaniu konieczności poszukiwania nowych, racjonalniejszych 
metod działania w zakresie opracowywania księgozbioru. 

Wprowadzając centralne opracowanie księgozbioru w na­
szym powiecie, stanęliśmy na stanowisku, że w pierwszej ko­
l ejności opracowujemy księgozbiór przeznaczony dla PiMBP, 
a następnie na bieżąco, na podst::lwie kopii specyfikacji książek 
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zakupionych dla bibliotek gromadzkich, uzupełniamy katalog 
centralny. Jeżeli zdarza się, że książki kupione dla GBP nie 
występują w zakupie PiMBP, wtedy opracowujemy karty 
katalogowe 11.J pod~; tawj e egzemplarza z P. P . "Dom Książki". 

W ramach centralnego opracowania księgozbioru, biblioteka 
nasza opracowuj e karty katalogowe do katalogu alfabetycz­
nego (plus karty pomocnicze), r zeczowego oraz dziecięcego 
(aUabetycznego i poziomowo-tytułowego). Przy opracowaniu 
kart katalogowych , s ta ramy s ię maksymalnie wykorzystać 
karty centralnie drukowane, co w dużym stopniu nam si~ 
udaj e. Np. w I kwartale 1969 r. na ogólną ilość 4190 kart do­
starczonych bibliotekom gromadzkim, 1 580 to karty central ­
nie drukowane, a 2610 - to karty przez nas powielane. 

Karty katalogowe opracowuje kierownik Działu Gromadze­
nia, Opracowania i Udostępniania Zbiorów, a pracownik 
administracyjny powiela je odpowiednią ilość razy. Czas przy­
gotowania i skompletow ania kart katologowych, łącznie z do­
starczeniem ich zainteresowanym bibliotekom , wynosi 14 dni. 

Po otrzymaniu kart katalogowych , bibliotekarz gromadzki 
uzupełnia je, wpisując n ań numer inwentarzowy i sygnaturę. 
Następnie z karty katalogowej nanosi symbol k lasyfikacji 
dziesiętnej na odwrocie karty tytułowej, do ks ięg i inwenta­
rzowej i na kartę ksią żki. 

Jakkolwiek centralne opracowanie księgozbioru wprowadzi·· 
liśmy dopiero w styczniu 1968 r., to już dzisiaj widzimy 
wyraźne tego korzyści. Przede wszystkim osiągnęl iśmy dzięki 

t emu jednol ite opracowanie księgozbioru w całym powiecie, 
co dotychczas było nieosiągalne w związku z płynnością kadr 
i różnicą w wykształceniu oraz przygotowaniu zawodowym 
poszczególnych bibliotekarzy. Następnie zabezpieczyliśmy so­
bie bieżącą kompl e tność kata logów w bibliotekach gromadz­
kich. I wreszcie - odciążając bibliotekarza gromadzkiego od 
czynności tec hnicznych - stworzyliśmy mu warunki do bez­
pośredniego śledzenia nowości oraz prowadzenia szeroko po­
j ę te j pracy z czytelnikiem i działnlności oświatowej w śro­

dowisku . 



WYWIADY Z LAUREATAMI 

JERZY MAŃKOWSKI - LAUREAT NAGRODY 
LITERACKIEJ CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKOW 

ZAWODOWYCH 

- Jest Pan au tOTem książek dobTze znanych nie tylko 
bibl'iotekaTzom, ale także szeToki1n Tzeszom czytelników. Pana 
powieści cieszą się nieslabnącym zainteTesowaniem, dużą po­
czytnością. PTosimy zatem o kilka słów o sobie i swej tWÓT­
czości. 

- Należę do pokolenia, które w swej naj wcześniejszej 
młodości skazane było na przeżywanie wojny. Wysiedle­
nie, partyzantka, front, to kolejne etapy mej młodzieńczej 

biografii. Powrót do rodzinnego Poznania , studia poloni­
styczne, współpraca z szeregiem pism literackich i spo­
łeczno-kulturalnych, tak regionalnych jak i ogólnopolskich 
w zakresie krytyki i eseistyki literackiej i teatralnej, 
publikacja iluś tam opowiadań, to jakoby drugi rozdział 
mego życiorysu . Moją biografię literacką otwiera opraco­
wana przeze mnie, a opublikowana w r. 1962, pierwsza 
w polskim piśmiennictwie aritalogia utworów najwybitniej ­
szych poetów polskich pt. ,,100 wierszy o nauczycielu 
i szkole" - opisujących codzienny trud naszych pedago­
gów. W dwa lata później, bo w roku 1964, pojawiła si<~ 

na półkach księgarskich kolejna książka - "Poznań lite­
racki". Była to praca zbiorowa, przygotowana pod moją 
redakcją, a stanowiąca próbę monograficznego uj ęcia 

twórczości pisarzy poznańskich, pomyślana jako pomoc 
dla bibliotekarzy, nauczycieli, księgarzy , i tych wszyst­
kich, którzy interesują się dorobkiem pisarskim naszeg0 
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środowiska. W roku 1966 wydałem powieść pt. "Ballada 
sierpniowa" (dr ug ie wydanie tej książki ukazało s ię 
w 1'. 1968), a w roku 1969 powieść "Naj piękniej umiera 
gałąź". Dochodzą do tego adaptac je t elewizyjne sztuk 
emitowanych w progra mie ogólnopolskim - A. Wolodi­
na - "Starsza siostra", W. Sobko - "Ojcowie" , F. Heb­
bla - "Maria Magdalena", widowiska "Urodziłem się 
w małej wiosce" opracowanego przez S. Drozdowskiego 
i J . P erza na podstawie pamiętników wielkopolskiego ro­
botnika Jakuba Wojciechowskiego. W październiku 1968 
roku odbyła się na scenie Państwowego Teatru im. 
A. Fredry w Gnieźnie premiera widowiska słowno-mu­
zycznego - "Spoza gór i rzek" - napisanego wspólnie 
z R. Urbanem. 

- Powieść "Najpiękniej umiem gałąź" przyniosla Panu 
nagrodę litemcką Centmlnej Rady Związków Zawodowych za 
Tok 196.9. Może kilka słów na t emat tej ksiqżki. 

- Po woj ennej, Iron towej "Balladzie" napisałem po­
wieść o dnii.1 dzisie jszym, który twor zymy, w którym 
żyj emy. Akcja tej książki rozgrywa się na ter enie Konin a , 
w ostatnich 3-4 latach. Chodziło mi o ukazan ie w niej 
człowieka u"vikłanego w kon(/ ikty, które n iesie z sobą 

współczesność. Piszę w niej o odwiecznej tęsknocie nęka­
jąc ej człowieka, o sa motnośc i , o potrzebie świadczen ia 

i doznawania miłości, miłości t rudnej, ale pięknej, bez­
interesownej , wyrastającej z wewnętrznej potrzeby, o ro­
zumnej r ezyg nacji, którą niesie z sobą s ta rość, o najos tat­
niejsze j z ostatnich chwil naszego życia . 

- TeksL powidci o kiórej Pan mówi poprzedza motto 
z "Dzienników" Fryderyka Hebbla - "Najpiękniej umiem 
galqź . Łamie się pod ciężarem wlasnego owocu" . Tę niewąi­
pliwą aluzję do życia i śmierci Piegusa - bo/wiem powidci 
- można iakże odnieść do każdego człowieka, ale czy wówczas 
książka ia nie będzie pesyn'tisl,yc znq wizją świaia? 
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- Jesteśmy chorzy na pi ęk ną chorobę - ż y c i e, która 
zawsze kończy s i ę śmierc i ą. Myśl o śmierci odda lamy od 
s iebie, g ubimy w rytmie pracy, w nerwowym zgiełku co-



cl ziennośc i. Tak po"vinno być. Ale w tym rozgarcliClszll 
musimy t akże znaleźć chwil ę na S<:1110tn'1 refleksj ę, n<1 
zaduJl1C~ nad samym sobą . Na pytanie musimy odpowie­
d z i eć sobie stwierclz e:: niem - jestem sucbą, ma rtwą ga łę ­
z ićl, s k azclJ1ą na od c i ęc i e od pnia i spalen ie, czy teź żywot­
ną, rodzącą owoce? Id zie mi o to, byśmy \V życiu swym 
cllcieli i umi el i oclnajdywClć wartości , pozornie maleń kie, 

drobn e, nieistoLne, a le prze ci eż nadające sens naszemn 
is tnieniu. Pi ękna jest śmierć gal ęz i Cieśl i w ogóle śmien'; 

może być pi ękna) łamiącej si ę pod ciężarem owocu, który 
zrodziła. Piękne jest życi e czlo\\'ieka , który coś stworzył. 

zrobil, czegoś dokon C1ł. Każdy z nas ma swó j własny spo­
sób, na miarę swych potrzeb i możl i wośc i może być właś­

ni e taką ga ł ęz ie). M u s i b Y ć . W tym tkwi optymistycz­
na wymowa powieści i je j humanitarny cha rakter. 
I w tym znaczen iu motto i za c z erpnięty z niego tytuł 

odnosi sic: do każdego z nas . 

- Wy sluchawszy powyższego wywodu, chcialbym ::::apytać 

o cechy d ob?' ej, wClTLościowej litemtlLTy, o jej miejsce i mię 

w spol eczno,~ci lJ7! dujące :i soc,jalizm . 

- Nie m am y wlaściwie rozbudowanego systemu badaj), 
a na li zowan ia czy telnictwa, ze szczególnym uwzględn ie ­

niem wplywu, jaki wywiera ono na człow i ek a. Sporadycz­
ne i ba rd zo nieś mi al e poczynania w tym zakresie dotyczą 
danych sta lystycznych , określających il ość złotóv,Tek przy­
pada j ących na jednego mieszkańca z tytulu zakupionych 
przez spo l eczeństwo książek. Ni e wiem Jlatom iast, czy 
którykolwiek z soc jologów czy psychologów zai nte resował 
s ię wzrostem i roz\\'o jem tego ziarna, kt óre zostało po­
siane przez pi s<.ll'za poprzez ksią ż kę. Co zostalo z niej 
w ludzkie ,i psychice, w ludzkie j świadomośc i ? Co się 

dzi e je w człowi eku w czasie czytclJ1ia konkretne j książki? 
Co po je j przyczyianiu? Co budzi jego sprzeciw, a co apro­
bal(?? .J ak i v/pływ 111 8 książk a na ksztaltowan ie się jego 
osobowości, g us tów, upodobc1l1'7 Na ile aktywi zuj e go do 
spolccznego działania ? W .ink im stopni u ula Lwia zrozumie­
ni e zlożon ych spraw współczesności? J akie w nim budzi po-
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trzeby, tęskonty, niepokoje? Jakie przed nim stawia py­
tania? Każda książka jest inna, każdy czytelnik jest nie­
pO'Ntarzalną indywidualnością, o innym zasobie wiedzy, 
doświadczeń, wrażliwości, emocjonalnej pobudliwości . 

Trzeba w tym bardzo skomplikowanym procesie odnaleźć 
pewne prawidłowości, cechy wspólne, łączące ... 

- Czy spotkania autorskie, przynajmniej w części nie wy­

jaśniają tych wątpliwości? 
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- Niekiedy na spotkaniach autorskich, szczególnie 
w zaciszach bibliotek, wśród półek zastawionych książ­

kami, uda je nam się wywołać nastrój wzajemnej ufności 
i szczerości. Wówczas ludzie mówią na ile w książce od­
naleźli siebie. Ale przecież spotkania autorskie, to dość 

rzadku okazja do rozmowy pisarza z czytelnikiem, czy teIn i­
l,a z pisarzem. Ma ona w sobie coś z okazjonalnej odświęt­

ności, onieśmielającej i wrażliwego pisarza, i goszącego od­
biorcę - gospodarza. WicIe czynników sprawia, że tak 
jest właśnie, że prowadzone dyskusje są uładzone, grzecz­
ne, nie mówiące całej prawdy, i tylko prawdy. Nie są to 
intymne rozmowy z pisarzem. A na takich przede wszyst­
kim nam zależy. Jedynie li sty, które otrzymujemy, które 
czytamy z napiętą uwagą, do których po wiele razy wra­
camy ukazują nam, do jakiego stopnia j esteśmy z życiem 
związani, na ile nasze książki służą czytelnikowi. I tu 
prośba do naszych p r z y .i a c i ó ł b i b l i o t e kar z y -
zachęcajcie ludzi do wypowiadania swych opinii o naszych 
książkach, także za pośrednictwem listów do nas kiero­
wanych .. . Powróćmy jeszcze do Pana poprzedniego pyta­
nia. Chcę pisać książki, które skłoniłyby człowieka 

do mądrego, pięknego przeżywania życia, które by ulega­
jąc obsesji śmierci mówiły o życiu, nie okłamywały, ale 
i nie porażały katastrofizmem. Książki , które by sprostać 
zdołały wymogom naszych czasów. Kto wie, czy to właś­
nie nie jest t ę s k n o t a z a t w o r z e n i e m d o b r y c h, 
wartościowych książek tak bardzo po ­
t r z e b n y c h c z ł o w i e ko w i ? 



- Ostatnio w coraz liczni eji: zych dyskusja ch, a t, akźe i pu­
blikacjach (n ie tylko prasowych) powta?'za się twierdzenie, że 
telewizja wypiem litemtuTę, że książka , w swej tUldycyjnej 
fonnie , ska:wna jest na bynajmniej ni e piękną śmierć. Pan 
z Tacji zajmowanego stanowiska w tv bardzo blisko jest t ych 
spm w . J akie więc .J es t Pana zdanie? 

-- Żaden ze środków masowego przekazu - film, radio, 
telewizja nie są wstunie ani wyprzeć, ani t eż zastąpić 

ks i ążki. J est ona od wi eków i długo j eszcze będzie naj ­
w ierniejszym i naj prawdziwszym pośrednikiem w dialogu 
pi sar z - czy telnik. To prawdCl , ż e Iilm, telew izj a dyspo­
n uj ą wielu czynnikami uat rakcyjni Cljącym i kontak t z v/ i­
el zom. Szczególnie t elewizja . Tylko, że odbiorca skazany 
jest na progran.1 emitowa ny \'/ m omencie, gdy dysponuje 
wolnym czasem. Ni e ZC1wsze jedn ak s ą one w stanie za­
pdnić: czlowickowi i r; pust. k r; , k lóra \\' nim istnieje, nie 
zawsze są ty m, czego c2:l O\viekowi w danym momencie 
na jb Cl niz iej polrzeLa. POdCZ ~l S. gdy ksic~żka czeka cicho, 
sk romnie na swego czytelnik2, kJżc1e j chwili gotowa to­
warzyszyć mu, i tak długo jak ty lko on zechce . Wszystkie 
środki masowego przek azu wzboguca ją wiedzę, rozwijają 
intelekt, wyobraźnię. Posluguj qc s i ę różnymi formam i, nie 
wyklucza j ą siC; one nawzC1j em, al e uzupełniają, dopowia­
dają. Powodują głód coraz to innych dozn,1I1 , nOVle po­
trzeby, pragneini a , t c;sknoty, których każdy z n ich od­
dzielnie nic jes t w stanic zaspokoić . Ale tylko książka 

pozwala na ba rdzo osobiste , intymne obcowanie ze sobą ... 

- Pytając o plan y na przyszlo,~ć. dz iękuję za w ywiad 
w hnienin wie lkopolskich bibliotekaT:::: y ży cz ę Panu nowych 

sukce sów , n owych książek, kLórych b ęd ziemy z niecie?'pliwo ­
ś c ią oczekiwać . 

6* 

- Dziękuję za życzen ia . J eśl i natomiast chodzi o moje 
p lany, to pracu j ę nad sce nariuszem do filmu pełnometra­

żowego, fab ubrnego, osn utego nu m otywach zaczerpnię­

tych z powieśc i " NCljpiękniej umiera gałąź", której drugie 
wydanie ukaże si r; w I kwart a le 1970 rok u. Film reżyse­

ru je Anna Sokołowska z Zespołu Filmowego "Plan " 
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z Warszawy. Wini en siE; on poj awić na ckrcll1Clc h naszych 
kin w końcu 1970 roku. Wspólnie z N. Chadzinikolau 
przygotowuje na "Rok litera tury w Wielkopolsce" dru gie, 
zmienione wydanie "Poznania literackiego", wzbogacone 
o nowe nazwiska, nowe tytuły . Piszę powieść o walkach 
oddziałów partyzanckich w lasach kieleckich. Mam na 
ukończeniu wieloobsadowe widowisko dla Teatru Tele­
wizji. Czeka mnie zatem jak Pan widzi pracowity rok. 
Nie znaczy to, abym nie znajdował czasu na serd eczn(~ 

kOHtakty i miłe) wspólprucę z bibliotekarzami. Okazywan"l 
bowiem przez n i c h życzliwość - nmic i moim książ·· 

kom - b a r d z o s o b i e c e n i ę ... 

Rozmawiał: 

Seweryn Drozdowski 



ROMUALD KRYGIER - LAUREAT INDYWIDUALNEJ 
NAGRODY WOJE \VÓDZTWA I MIASTA POZNANIA 

ZA UPOWSZECHNIANIE KULTURY 

T e(j(J /'o c,o/ly1n , sjJo ,~rócl IJibliolelwrz!) , laureatem Nagrody 

W ojewó(h t,V)o i m iasf.a Po:maniu 10 d ziedzinie upowszechniania 
kuILW'Y ,jest kol. mgr' R omuald Kr'y gier, kierou;nik Powiatowej 
i Jlliiej sk:iej B iblioLeki Publiczne.? u; Sza1noLucach. S erdecznie 
P(mu umLulu,jen/'y tak u;ysok iego wyróżnienia i j ednocześnie 

])ragniem ,IJ zapytać co Pan uu;aża za swoje szczególne osiąg ­

nięcia 'U) pmc'!) bibliot ekar' sk ie,1 ? 

-- Trud no tu mówić o moich indywidualnych osiągnię­

ciach w d z iałal nośc i biblioteczne.i. Osi ąg nięc ia ma powiat 
i p lacówka, którą kier u.i ~, D wi (;c cały zespół pracowników 
PiMBP. Dorobek stanowi,! wyniki czytelnicze powiatu 
szamotulskiego, który od kilku lat znajduje się w czołów­
ce woj ewództ\.va poznmlsl,iego. Oto n iektóre z nich, Legi­
tymuj emy s i ę wskaźnikiem 21,5"/0 czytelników w s tosunku 
do liczby mieszkańców i przeciętn ą 20 wypoźyczell na 
l czylelnikn , W 1962 rok u w konkursie ,,'Wiedza pomaga 
w życiu" - zaj ęliśmy, jako powiat , jedno z dwóch pierw­
szych mie.i sc w kraju, W 1967 rok u biblioteka nasza wy­
różniona zos tała przez lVlinislrH Ku ltury i S ztuk i za udział 

we "Współzawodnictwi e bibl iotek powszechnych z okazji 
50-lecia Wielkie j Socj a lis tyczne Rewol ucj i Październiko­
wej", Poważne osiągnięcia notu jemy t akże w pracy 
oświ a lowej, \V popularywc ji k s i ążki rolniczej i spoleczno­
polityczne j. 

- Wi(ldorn o, że bibl ioteki są Lym i placów kami u; ter'enie, 
ktÓ1'e bard,zo ql ę/Jo ko t kw iq sw ym i k01'zeniClmi 'LV codziennym, 

życiu miejscowego spoleczerls tu;a, Jakie u;ięc Pana zdaniem 
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winno być mIejsce biblioteki i bibliotekm'za w życiu spolecz­
nym, kulturalnym i poliiyczny771 środowiska? 

- Biblioieka w środowiskach małom iejsk ich i wiejskich 
winna stanowić cen trum życia umysłowego, działalności 

kulturalno-oświatowej, szeroko pojętej. Tutaj winny zna­
l eźć oparcie organizacje i towarzystwa oświatowo-regio­

nalne, które pracują w oparciu o książkę , które j ą 

popularyzują . Biblioteka i bibliotekarz winni czynnie 
uczestniczyć w życiu kulturalnym i społeczno-politycz­

nym swego środowiska poprzez organizowanie odczytów, 
prelekc ji, spotkań a utorskich, tematycznych wystaw 
książek itp. Biblioteka winna też swą procą wspierać wy­
siłki propagandowo-organizacyjne lokalnego komitetu 
Frontu Jednośc i Narodu, Rody Narodowej, organ izac ji 
poli tycznych i społecznych , 

- Z kolei pragnę zapytać o Pana działalność regionalną, 

laMa jes t powszechnie znana i wysoko ceniona . Jaką zatem 
mię wyznacza Pan bibliotece, a wraz z nią i bibliote karzowi, 
w krzewieniu wiedzy o regionie? 
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- Nasze biblioteki, obok wieI u swoich zadań, podj ęły 

s iC; także i tego, które określamy jako popularyzowanie 
swego środowiska i region u. W ty m cel u biblioteki muszą 

gromodzić różne materiały o tym środowisku. aby następ­

nie wykorzystać je w swej codziennej pracy. Osiągnięci;} 
na tym odcinku, j ak równIeż swój pog ląd w tej sprawie, 
przeds tawiłem w ar tykule pt. "Popularyzacja regionu 
w pracy bibliotek", który opublikowałem w "Informa torze 
Bibliotekarza Wielkopolskiego" w numerze 2 z 1968 roku. 
Końcowe stwierdzenie t f.2go artykułu brzmiało: ,, ( .. . ) pro­
blematyka środowiska i r egionu stc\l1owi niewyczer­
pane źródło do prowadzenia szerokiej pracy oświatowej 
bibliotek , przyczynia się ona do poszer zenia i pogłębienia 
czytelnictwa, Popularyzac ja regionu pobud za rówmez 
dumę narodową z naszych osiągnięć, pogłębia patriotyzm 
lokalny (w sensie pozy tywnym) i sprzyja wychowan iu 
obywa telskiemu młodego pokolenia". Region szamotulski 
jes t mi bardzo bliski i dlatego m. in, tak chętnie publiku-



karskiej naszego powiatu. Taka polityka kadrowa duje 
efekty i przyczynia się do coraz lepszych wyników czy tel­
niczych. 

- N (L za kO'l'u:ze nie c hciaLiJ ym 2- Upy /. (lĆ - c::eqo Pun pmU IUi! 

dla :iwe j plac:ó'Lcki? 

- Chciałbym uzyskać dalsze pomieszczenia dla PilVIBP, 
życzył bym sobie polepsze nia sy tuacji lokalowej w biblio­
tekach terenowych. Szczytem marzeń byłaby budowa no­
wego gmachu , przeznaczonego wyłącznie do cly:;pozycji 
naszej biblioteki. 

- Plany i marzenia należ!) realizować .. . 

- T ak. I z tej też rac.ii chc iałbym zapewnić, że będziemy 

czynili wszystko, aby nasze p lany i marzenia sta ły sif; 
r ealne . 

Rozmawiał : 

Seweryn Drozclo'vvsk i 



BIBLIOTEKARZE - iU\DNI KADENCJI 1969-1973 

W dniu l czerwcu 1969 1'. wybraliśmy nowy Sejm Polski 
Rzeczypospolit ej Ludo \ve j i rudy narodowe wszystkich stopni . 
Społeczeństwo wO.ie\o\'ództvvu pozn~1l1 skjego wybrało 13813 rad­
nych, CI wśród nich 46 bibliotck" rzy sieci bibliot ek publicznych. 
Ponadlo do pl'UCy w różnych Lomis jsch r ad powolano dalszych 
68 bibliotekarzy. Powierzenie bibliotek,lrzom tak dużej sto­
sunkowo i lo~ ci mandatów i mie jsc w komisjach jes t niewąt­

pliwie wyrazem dużego autorytetu i zaurania jakim spoI e­
czellstvvo i '"vładza darzą ludzi naszego zawod u. 

Te zaszczytne, a j ednocześnie trudne i odpowiedzialne funk­
cje społeczne, s(w,lrza j,) bibliotekarzorn wiele okaz.ii do pro­
pagandy bibliotek, reprezentowania ich potrzeb w organach 
wladzy, a także docierania z ksicr~ką tam wszędzie gdzie jej 
obecność jest szczególnie wskclz8nCl . 
Życzymy irn w tej dziDlalności wiel e sukcesów i godnego 

reprezen toviunia w radech calej bruci bibliotekarskiej woje­
wództwa poznar,ski ego. 

Poniżej publikuj emy imienny \vykaz bibliotekDrzy -- rad­
nych kad encji 1969- 1973 oraz tych, których rsdy powolały 

do pracy w swoich komisjach. 

Bibliotekarze - radni 

1. Baran Eleonora - GRN Mochy, pow. Wolsztyn 
2. Bloch Barbara - GRN Wiel eń Pł n ., pow. Trzcianka 
3. Brudnicka W eronika - GRN Pl ewiska, pow. Poznań 
4. Cicll0mska Anna - GHN PrzykonD, pow. Turek 
5. Cierpisz Kd/:imiercl - lVlRN Że i"kÓVl , pow . .T arocin 
fi . Cieś l ak Józc! - GhN Kolo , pow. Kolo 
7. Czemiej ewska Jadwiga - GRN Rychwal, pow. Konin 



ję artykuły i książki o jego przeszłości i teraźniejszości, 
o zabytkach i kullurze. 

- Pana najbliższe plany i zamieTzenia w tej dzialalności? 

- W dalszym ciągu będę popularyzował wiedzę o re-
gionie w pracy bibliotek publicznych , jak również po­
przez swą działalność w Towarzystwie Kultury Ziemi 
SzamotuIskiej, którego jestem prezesem. W roku 1970 
Wojewódzki Ośrodek Informacji Turystycznej w Pozna­
niu wyda mój przewodnik krajoznawczy pt. "Szamotuły 
i okolice" . Polskie Wydawnictwo Muzyczne w Krakowie 
opublikuj e zbiór piosenek szamotuIskich w opracowaniu 
muzycznym Wincentego K ani. Teksty piosenek opraco­
wnłem wrn z z kolegą Zenonem Pohlem . Przygotowuję też 

trzy rozdziały "Dziejów Ziemi SzamotuIskiej" - mono­
grafii powia tu, którą opracowuje zespół region al istów pod 
przewodnictwem prof. dra Józefa Burszty. Piszę także 

naj nowszą historię Szamotuł obejmującą lata 1945-1970. 

- Za spTawami, o któTych mówił Pan powyżej, zawsze i wszę­
dzie będzie stat człowiek. On będzie inicjatO?"em, i wykonawcą. 
A jeśli tak, powstaje p1'oblem wla<~ciwej kadTy. Bibliote ki po­
wiatu Szcl1lwtulskiego majq w tej dziedzinie ciekawe doświad­
czenia ... 

- 60010 aktualnie pracujących bibliotekarzy w sieci 
bibliotek publicznych naszego po\\'iatu, posiada kwalifi­
kacje zawodowe. Dnlsze 30 11/0 bibliotekarzy legitymuje się 
wyksztcdceniem średnim ogólnym. Pozostałe osoby uzupeł­
niają wykształceni e na poziomie średnim. Warto też dodać , 

że od lat stosujemy wymianę pracowników, którzy nie 
wypclniaj'1 powierzonych im zadnń . Z tymi zaś, którzy 
pozos tają, prowadzimy sys tematyczne i konsekwentne 
szkolenie, szkolimy na seminariach, wysyłamy na prak­
tykę do innych placówek bibliotecznych. Wysokie wyma­
gania stawiamy tak że nowozaangażowanym pracownikom, 
m . in. każdy nowo zatrudniony m u s i podjąć zobowią­

zanie uzyskania średniego wykształcenia bibliotekarskiego, 
Wszystkie te zabiegi w dużym stopniu, przyczyniają się 

do podnoszenia kwalifikac ji zawodowych kadry biblio te-
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8. Czerwinkn Józein - GRN Łowyń, pow. Mic:;dzychód 
9. Dominiak Alina - PRN Kalisz 

10. Fajkowska Zofia - GRN Trąpczyn, pow. Słupca 
11. Głowacka Reginn - MRN Kobylin, pow. Krotoszyn 
12. Gruszczyńska Czeslawa - PRN Jarocin 
13 . Gruszczyńska lVIaria - lVIRN Nowe Sknlmierzyce pow. 

Os trów Wlkp. 
14. Grzegorzewska Helena - GRN SzInchcin, pow. Środa 

Wlkp. 

15. Janas Maria - GHN Kruszewo, pow. Czarnków 
16. Janusz Bronisława - GRN Chobienice, pow. Wolsztyn 
17. John Erwin - GRN Krzycko Wielkie, pow. Leszno 
18. Kamińska Alic.ia - GRN Ostrowite, pow. Słupca 
19. Kasprzak lVIaria - GRN Ceków - Kolonia pow. Kalisz 
20. Kasznia Kazimierz - PRN Środa WIkp. 
21. Konieczna Halina - GHN Damasławek, pow. Wągrowiec 
22 . Konieczna Marta - GRN Święciechowa, pow. Leszno 
23. Krolek Czesław - MRN Nowy Tomyśl 
24. Krzyżkowiak Henryk - GRN Nowy Tomyśl, pow. Nowy 

Tomyśl 

25. Kubiak Czesław - GHN Popówko, pow. Oborniki 
26. Martyńska Zofia - lVIRN Wągrowiec 

27. Matczak Jnnina - GRN KoLowiecko, pow. Ostrów WIkp. 
28. Mikołajczyk Stanisław - GRN Opatówek, pow. Kalisz 
29 . Nawrocka Dnnula - GRN Dobieszczyzna, pow. Jaroc in 
30. Noweta Maria - MRN Blaszki. pow. Kalisz 
31. Oku Iska Zoiia - GRI\f Slupca, pow. Słupca 
32. Piątek Marianna - GRN Trzcianka, pow. Trzciankn 
33. Romik Bogusławn - PRN Oborniki 
34. Rongers Krys tyna - GRN Zbicrsk, pow. Kalisz 
35. Hospęk Agnieszka - PRN Ostrzeszów 
36. Sierszuła Kazimierz - GRN Popowo Kościeln e, pow. 

Wągrowiec 

37. Siwnk Anna - PRN Ostrów Wlkp. 
38. Stępa Gerlruda GRN Mchy, pow. Srem 
39 . Szklarek Janina - GRN Ziemiqcin, pow. Turek 
40. Szulc Halina - GRN Biadki, pow. Krotoszyn 
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41. Sypniewskn Knzimiern - GRN Skiereszewo, pow. Gniezno 
42 . Usarek Danuta - GRN Sośnie, pow. Ostrów Wlkp. 
43. Walczak Elżbieta - MRN Książ 
44. Walczak Irena - PRN Kalisz 
45. W ron<1 Irena - PRN Zaborowo, pow. Leszno 
·16 . Zakrzewska Florentyna - GRN Żydowo, pow. Gniezno 

Spośród radnych - bibliotekarzy do prezydiów rad powo­
łani zostali niżej wymienieni: 

l. Gruszczyńska Czesława - PRN Jarocin 
2. Cierpisz Kazimiera - MRN Żerków, pO\v. Jarocin 
3. Janusz Bronisława - GRN Chobienice, pow. Wolsztyn 
4. Konieczna Marta - GRN Święciechowa, pow. Leszno 
5. Krzyżkowiak Henryk - GRN Nowy Tomyśl, pow. Nowy 

Tomyśl 

6. Stępa Gertrudn - GRN Ivlchy, pow. Śrem 

Bibliotekarze - członkowie komisji rad narodowych 

1. Adamska Urszula - GRN Krobia, pow. Gostyń 
2. Babczyszyn Weronika - GRN Kunowo, pow. GosŁyń 
3. Bilicka Jadwiga - GRN Lubstów, pow. Koło 
4. Bilon Teresa - GRN ObrzycJw, pow. Szamotuły 
5. Byiner Mieczysława - PRN Gniezno 
6. CiamciJk Maria - PRN Choclzież 
7. Chęcińska Irena - GRN Nowe Miasto , pow. Jarocin 
8. Chmi elewska Janina - GRN Kuźnica Czarnkowska, pow. 

Trzcia nka 
9. Czerepaniak Maria - GRN Pępowo, pow. Gostyń 

10. Dąbkiewicz Kazimiera - GRN Ost roróg, pow. SznrnoŁuły 
11. Dqbrowska Pelagia - GRN ZbqSZyll, pow. Nowy Tomyśl 
12. Długosz Eleonora - PRN Chodzież 
13. Drobnik Halina - PRN Krotoszyn 
14. Dorsz Teresa - GRN Jankowo Dolne, pow. Gniezno 
15. Drozdowicz Wiktoria - GRN Jędrzejewo, pow. Trzcinnka 
16. Dudzil1ska Anna - GRN Lipno, pow. Leszno 
17. Erwińska Krystyna - MRN Koźrnin, pow. Krotoszyn 
18. Fialkowska K azimiera - PRN Nowy Tomyśl 
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Hl. Gabryelczyk Kazimi erz - MRN Wohztyn 
20. Głowack a Danuta - GRN Strzałkowo, pow. Sl upca 
2 1. Grabowska.1 ;;lIli na - PRN Nowy Tomyśl 

22. Grabowska Maria - GRN Sokoln ik i , pow. Wrześn iu 

23 . Guzikowska Stan isława - lVIRN Jutrosin , pow. Rawicz 
24. Jabłońska Krys tyna - GRN Bukovvnica , pow. Ostrzeszów 
25 . J akubow:o ka Helen ia - GRN .J ęci rzl' .i ewo, pow. Trzcianka 
20. Jurkowska Eugenia -- MRN Wieleń, pow. Czarnków 
27. Kamiń s ka J\lIa ria - PRN Choclzież 

23 . Kaźrllierc zak Jadwiga - CRN Góra, pow. J arocin 
29 . Kędzia Edmund - PR,N Gos tyń 

30. Klim~ls Maria - GRN Pilprol niJ, pow. Konin 
31. Klupś BronisJawa - GHN Żytowiecko, pow. Goslyó 
32. Kokot Teresa - GRN MroczeJl, pow. Kępno 
33. Kowalczyk E ugen ia - iVrRN Swarzędz, pow. Poznań 
34. Kowalczyk Stefania -- GRN Krotoszyn Północ, pow. 

Krotoszyn 

35. Kozłowska .Janina - GRN Modła Królewska, pow. Konin 
36. Kramarek Jani na - GRN Kaszczor, pow. Wolsztyn 
37. KrysiJl ska Anna - lVIRN Slesin, pow. Konin 
38. Libner Aleksand ra - GRN ](órnik, pow. Śrcm 
39. Mak arowicz Kazimierz - PRN Trzcianka 
40. Mar ciniec Janincl - GRN Kopanica pow. Wolszlyn 
4 1. Narkiewicz Zol" ia - lVIRN P ija 
42. Nowaczewski Alfons - GRN MJoclziejow ice, pow. Słupca 
43. Paszkiewicz Bożena - GRN Broc1nica, pow. Śrcm 
44. Paul Maria - MRN Dolsk, pow. Śrem 
45. Pawela Janin a - MRN Slupca 
4Ci. P ernczak Alcksanch'cl - GRN Chojno , pow. Rawicz 
47. Płowe ns .Jclll il1 a - GEN Biała, pow. Trzcianka 
48. Proch Anaslaz ja - MRN Wronki, pow. Szamotuł y 

49. Roguszcza k Barbar;) - GRN Mieszków, pow. Jarocin 
50. Roszak Maria - lVIRN Rakonicw ice, pow. Wolszlyn 
51. Starc;;,y t']S!.:;'l Iren a - GRN Cieni n Zaborny , pow. Gos lyń 

52 . Sw(;clc ra Bogumi l - GnN Umi eó, pow. Kolo 
53. SzlulJu Wancb - GRN Sk ul s k, pow. Konin 
54. Szul c Zoi" ia - GRN Poni ee, pow. GOSlYl\ 
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55. Śliwiński) Bcrnilrclyn<1 GR\' Kn:emieniewo. pow. 
Leszno 

56. Śmiałko\vska A lbina - GRN Iwno . pow . Środa Wlkp. 
57. Śmigiel skn Helena - WRN PoznaJl 
58 . Śniegula Barbara - GRN Czajków. pow. Ostrzeszów 
59. T ac iak Teresa - CRN J'T ieslabin. pow. Śrem 
60. Turowska Helena - MRN Szamotuły 
61. Twarda Irena - lVIRN Poniec, pow. Gostyll 
62. Wiąz Danuta - MRN Kostrzyn, pow. Środa Wlkp. 
63. Wiech C:'c ki Stanisław - GRN Wilczyn, pow. Konin 
64. Wieczorek ZoIia - WRN Poznali 
65. Woln a Anna - GRN Zir>]onawieś, pow. Rawicz 
66 . Zenker Felicja - GRN Miejska Górka, pow. Rawicz 
67. Zieliń sk a Maria - GRN Gol a, pow. Gostyń 
68. Zięciak Klementyna - PRN Rawicz 
69. Żalik Anna - MRN Leszno 

Najwięcej reprezentanló'vv mamy w Komisjach Oświaty 

i Kultury. Ponadto bibliotekarze prCicu.i'! w następuj ących 

Komis jach: 
- Administracji , Ochron y Porządku i BL'zp ieczeństwa Pu­

blicznego, 
Budowni ctwa i Gospodarki Komunnllwj, 
Finansowej, 
Koordynacji Przydzia l u Ivl ies zkml, 
Mandatowej . 
Łowiec ki ej , 

Opie k i Społecznej i Zatruclnieni,l , 
Planowania Gospoda r czego i Budżetu, 
Przemysłu i Zoopatrzenia, 
Zdrowia, PrClcy i Pomocy Społeczn e j. 

5 bibliotek ilrzy pelni funkcję przc\\ odni cz,!cych Komisj i, 
3 zastępców przewod niczącego. 9 sekreta rzy. 

Wszystk im wybranym członkom rad i Komis ji grat uluj em y 
mandatów za ufa nia j2k im obdarzyli W clS w y borcy. Życzymy 
Wam Koleża nki i Koledzy pomyślności w tej \"ielce zobowią­

zującej pracy społeczne.i. 
"\Viktor Dudziak 



DOROBEK BIJ3LIOTECZNYC H K ONKURSOW 
CZYTELNICZYCH W LATACH 19G8/ G9 

Podsumowanie konkursów czytelniczych - "Zloty Klos dla 
Twórcy - Srebrne dL, Czytelników" , "Bliże j Książki Współ­

czesn ej ", "Wielkopolski Konkurs UpO\vszcchnia ni a oraz Czy­
telnictwa Książek i Czasopism Rolniczych" , "Pic:kno -- radości'l 

życia" - z lat 1968/ ] 9G9 już s iC; dokonało. 

Zamieszczając pOl1iż~ze informac je o wynikach konkursów 
czytelniczych w minionym roku kulturalno-oświatowym, Re­

dakcja czyni to nie tylko z chc;ci kronikarski ego odnotowania 
faktów, ile z myślą o zwróceniu uwogi bibliotekarzy na wy­
chowawczy aspekt konkursów czytelniczych i pobudzeniu 
wszystkich zain teresowanych do kontynuowania tego rodzaj u 
dzi ała l ności. 

Ocena i wyniki konkursuw dla czytelników doro~;lych 

W prucy bibliotek publi cznych konkursy s tanowi ć) j edną 

z najbardziej atrakcyjnych form popu laryzac ji czytelnictwa. 
Na terenie naszego województwD ta forma p racy oświatowej 

znajduje zwolennik ów zarówno wśród bibliotekarzy, jak i czy­
telników. nok kulturalno-oświatowy ] 968/ 69 był pod tym 
wzg lędem szczególnie owocny. W roku ty m bibliotek i nasze 
prowadziły dwa konkursy czyteln icze i j ede n regionalny (nie 
li cząc konkursu dla dzi eci, który podsulT'!Ujemy oddzielnie). 
Były to konkursy p. h. "Złoty Klos dla Twórcy - Srebrne 
dla Czytelników" i "Bliżej Książki Współczesnej" orJ z "Wiel­
kopolski Konkurs UpowszecllniDniCl i Czy te lnictwa Ks i ążek 
i Czasopi sm Rolniczych". Treścią tych konkursów, obok rozwi­
jDnia czytelnictwa nowości z dzi edziny bele trystyki, było 
upowszechnianie literatury dotyczącej takich rocznic i wyda-
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rzeń, jak V Zjazd PZPR, 25-lecie PRL, wy bory do Sejmu i r ad 
narodowych. 

Największe zainter esowa nie bibliotekarzy i czytelników 
skupił na sobie , tak jak w la tach ubieglych , konkurs "Zloto­
kłosowy". Wzięły w nim udzia ł wszystkie b iblio teki gromadz­
kie wraz z filiami (łącznie 465 placówek) , 32 b iblioteki mało­

miejskie , 9 PiMBP oraz 530 punktów bibliotecznych. Dz ięki 

masowemu włączeniu s i ę d oń p lacówek bibliot ecznych i duże­

mu wysiłkowi organizacyjnemu bibliotek arzy , plan konkursu 
był imponuj ący. Łącznie wzię lo w nim udz i a ł 22 116 czytel­
ników, a więc najwiqcej wśród dotychczaso'\\'ych etapów. Tn 
ilość uczes tników zapevvn iła ncnn zaszc zyt ne II mi ejsce \V skali 
ogólnopol skie j. Na jlepsze wynik i w województwi e w VI etapie 
konkursu "Zło tokłosowego" uzyska ły powiaty : Kon in (2 160 
uczestników), Koło (2073) i Słupca (2000). P on 2.d lo na wyróż­

nienie zasługu j ą również pow. pow.: Nowy Tomyśl , Turek, 
Wągrowie c, lVIiqdzychód i C niezno - każdy z nich zwerbował 
bowiem do ud ziału w konkursie powyże j 1 000 czytelników. 

Tak dobre r ezultaty w VI einpie konk ursu . , Zlo t. okło sowego" 

biblio teki publiczne wo jewód zLwn pO;~l!nń skiego za, dzięcza j ą 

dobre j współpracy z różnymi organizacjami i placówka mi 
kulturalno-oświatowymi na wsi . Do tych ostntnich za lic zyć 

n al eży przede wszys tkim kluby i św ie tl ice. Przykładu dobre j 
współpracy z ZMW dostarczyln nnm m . in . CBP w Mąkolni e, 

pow. Koło . C złonkowie miejscowej komórki te j organ izac ji 
brali nktywny ud zinł w pracach zespolu czytelniczego zorga­
nizowanego w r am ach k onkursu przy biblio tece . Na jaktyw ­
nie jszym uczes tnikiem tych poczy nań był przewodniczący koła 
ZMW, a j ednocześnie przewodn iczący Kola Przy j aciół Biblio­
teki, Jan Boczkowski . Współd z i n l a ł on z bibl iotekarzem 
w przygotowywaniu róż nych imprez czytelniczych . S am opra­
cowywał i przepro\vadza ł w i nt e r esujące j fo rmie przeglądy 
książek konkursowych, zwlaszczn w środowisku młodzi eży 
zorga nizowanej w ZMW. Wyn ikiem tej współpracy było uzys­
k nnie przez GBP MąkoIno 147 ku ponów konku rsowych , n po­
nadto trwa łe efekty w postaci skupienia wokół biblioteki 
szerokiego nktywu czy tel ni czego. Inn y przykł ad z dziedziny 

95 



dobrej wspó l pracy zc śroclow i::; kicm, to przy k Lld pu n k tu 
bibliotecznego w Sllli c lniku. PO \\' . Kolo, UÓi"y \V t rak cie kon­
kursu p07:yskal clo wspólpr;lcy g rono na uczycie lskie miejscowej 
szkoły podstawowe.i oraz Koło GospodY!l Wi ejskich. Tamtej s i 
nauczyciele kierovvali mianowicie pracą zespołu czyteln iczego, 
a cykl prelekc.ii wygloszonyc h przez nich dla środow i s ka po­
ważnie przybliżył mieszkClllcom Smiclnika probl emy współ­

czesne.i literatury pol ski ej . W konsel:; wenc.ii punkt biblioteczny 
w Śmielniku zWc'rbowal 70 czytelników clo udziału w konkur­
sie, co zClpewnilo mu miej sce \V ści"lC' j czołówce wo.i ewódzkiej 
w kategorii punktów. 

Wyliczając biblioteki, które potrafiły pozyskać do realizacji 
zadań konkursu "Zlotoklosowego" p:acówki kulturalllo-oświa­
towe i orga nizac.i e społeczne, nD l eży równi e ż wymienić IJiblio­
teki powiDt u nowoto myskiego. Otóż w powiecie tym, za sprawą 
PiMBP do konkursu włączyło s i ę Towarzystwo Wi edzy Pow­
szechn e.i. Rzucone tom h,ls10 - przy każdym punkcie odczy­
towym TWP, dobrze c!t:iala.i ć1cy zespól czytelniczy - dało 

rezulta t \V post~lci 35 zespołów czytclniczycll, które rozwijały 
bardzo żywą d ziałalność i w ni l' mal ym stopn iu zadecydowały 
o zapewnieniu POWi,ltowi jedne.i z czołowych lokat \V woje­
wództwie. 

Dość częs to spotykanym instrumentem k szta łtowania umi e­
jętności czytelników wiej skich w wo jewództwie poznańskim 

w zakresie pozn awan ia ksicr/. l'J.:; konkursowych by]y dyskusy jne 
zespoły czytelnicze. Systematyczną clziablność prowadziły 

192 tego rodzaju zespoly . Najwip'kszcl ich liczbą , a przy tym 
ciekawymi Iornwmi pracy vvy ró;iniły s ip. pOWi~lty : Nowy To­
myśl - 35, Wąg rowiC'c - 17, Slupca - 16 , Konin - 14, Kolo 
i Międzychód - po 13. 

Dla zwerbowania do udziału w lwnkursic "Zlotoklosowym" 
czytelników indywidualnych, biblioteki rozwin ęły szeroki pro­
g ram imprez czytelniczych. Organizowały przeglądy książek, 

wi eczornice lite ra ck ie, prc.~ lekc.ie spotkani a autorski e . Z czy­
telnikami naszych bib l iotek spotkali s iC; 1Tl. in.: .T an MLlria Gis­
ges , Michał KLlse.ia, Andrzej Kanil'cki, Jalu Kurek, Julia n 
Kawalec, Zbigniew Flisowski, .Janusz Dybowsk i. Janusz Przy-
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111 ,1I1o'vvski, Gerard Górnicki, Euge niusz Pauksz!a. Na.iwiększ ~l 
iloś(: form żywego slQ\va przeprowadzily powiClty : Koło - 356, 
Oborniki - 151, Konin - J 41, Kcdisz - 113, Ples zew - 85, 
Leszno - 66. W pracy z czytelnikiem wykorzystano rówmez 
J"ilm oświatowy (Nowy Tomyśl , Słupca, Śrem) oraz audycje 
telewizY.ine i radiowe (Koło , Nowy Tomyśl, Konin). 

VI e tap konkursu " Zło toklosowego" nal eży uznać, .i ako duży 
sukces naszych bibliotek na pol u upowszechni<lnia wartościo­

wej literatury współczesne.i na wsi wielkopolskie.i . Świadczy 
o tym nie tylko wysoka liczba uczestników konkursu, ale 
tokźe wielu nowych czytelników, których przy tej okazji 
biblioteki pozyskclły (np. GBP Kiszkowo, pow. Gniezno zwer­
bowała aż 86 nowych czytelników). Niezal eżnie od doraźnych 
korzyści czytelniczych, konkurs sta l s ię również plaszczyznC) 
porozumi enia i współpracy wielu organizacji i placówek 
kulturalno-oświatowych, przyczynia.iąc się w ten sposób do 
aktywizacji życia kulturalnego na wsi w ogóle . 

W IV e tapie ogólnopolskiego konkursu .,Bliżej Książki 

Współczesn e .i ", adresowanym do czytelników mie.iskich, udział 
wzięło 31 bibliotek małomie .i skich , 4 biblioteki miast wydzie­
lonych oraz 40 bibliotek związkowych. Łącznie zwerbowały 

one 6062 uczestników, z tego 3 096 biblioteki związkowe 

i 2966 biblioteki publiczne . 

Stosunkowo duża liczba uczestn ików konkursu w bibliote­
kach zw iązkowych świadczy o dobre.i pracy tych bibliotek 
i właściwym zrozumieniu przez nie idei konkursu; pozwala 
równi eż sądzić, i.e dotarły one z lit eraturą konkurso\vą bez­
pośrednio do załóg robotniczych. Na .ilepsze wyniki wśród 

bibliotek związkowych w IV et,ipie konkursu . , Bliżej Książki 

Współczesn e .i" osiągnęły: 

biblioteka zakladowa przy Zakładach Naprawczych Ta­
boru Kole.iowcgo w Ostrowie, 

b iblioteka przy F<lbryce Pluszu i Aksamitu w K aliszu, 

biblioteLl przy Kop,dni W"gl,) Brunatnego w K on ini e . 

W g ro nie bibliott'k publicznych \\' konkursie , .Bliż ej Książ­

l,i WSPó lczl'snc.i " wyróżniLi sir; jedy nie l\IBP \V K aliszu . 
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Pozyskanie przez nią 1 150 uczestników w tym etapie konkur­
su, to rezultat jej dużego wysiłku własnego oraz ścisłej współ­

pracy ze szkołami. Szczególnie aktywnie włączyło się do 
konkursu Liceum Medyczne , gdzie całością prac w tym za­
kresie kierował samorząd szkolny. 

Oceniając efekty konkursu p . h . "Bliżej Książki Współczes­

nej" w województwie poznańskim należy stwi erdzić, że są one 
niewspółmiernie małe w stosunku do liczby czyt elników 
w miastach i w ogóle do naszych , na tym polu, możliwości. 

Szczególnie niezadawalaj ące są one w odniesieniu do bibliotek 
publicznych. Stawia to przed bibliotekarzami z jednej st rony 
zadanie nasilenia propagandy literatury współczesnej, z dru­
gie j zaś strony obowiązek bardziej odpowiedzialnego ustosun­
kowania się do idei tego konkursu w przyszłości. 

Równolegle z konkursem "Złotokłosowym" , w środowisku 

wiejskim prowadzony był II etap "Wielkopolskiego Konkursu 
Upowszechniania oraz Czytelnictwa Książk i i Czasopism Rol­
niczych". Hasło konkursu - oświata rolnicza źródłem postępu 
w rolnictwie - znalazło wielu propagatorów wśród bibliote­
karzy. Do konkursu przystąpiło 411 bibliotek gromadzkich 
wraz z filiami (na ogólną lic zbę 465 wiejskich placówek biblio­
tecznych) . Współorganizatorami konkursu była służba rolna, 
P. P. "Dom Książki", PPUPiK "Ruch", wiejska spółdzielczość 
zaopatrzenia i zbytu "Samopomoc Chłopska", kółka rolnicze 
oraz inni partnerzy odpowiedzialni za podnoszenie kul tury 
rolnej w środowisku wiejskim. Wynikiem wspólnie prowadzo­
nej działalności w ramach konkursu jes t znaczny wzrost za­
interesowania książką rolniczą wśród mieszkańców wsi. 
Świadczy o tym 27 102 czytelników-rolników oraz 216072 wy­
pożyczonych książek rolniczych w naszych bibliotekach 
w 1969 r. Największą liczbę czytelników rolników uzyskały 

powiaty: Konin - 2852, Poznań - 2720, Śrem - 2318. Na­
tomiast na jlepsze r ezultaty w zakresie wypożyczeń t e j li tera­
tury odnotowały powiaty: Koło - 17969, Nowy Tomyśl -
15459, Słupca - 13640. Powyżej 10000 wypożyczeń li tera­
tury rolniczej zarej estrowały ponadto powiat: Konin , Leszno, 
Gostyń iWągrowiec. 
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W czasie trwania konkursu w biblio tekach zorganizowano 
2 466 wystaw, 105 spotkań z au1.orami książek r olniczych i re­
da jdorami czasopism rolniczych, l 257 prelekcji na t ematy 
rolnicze. \ \1 ram2ch konkursu \V wiel u powiatach przeprowa­
clzono wspólne nar2dy bibliotcl:arzy i służby rolne j, które 
zapoczątkowały s tnłą współpracę tych dwu partnerów w za­
kresie propagowania wiedzy rol niczej poprzez książkę . 

Obok bezpośrednich elektów czytelniczych, konkurs rolniczy 
przyczynił się do znacznego wzbogacenia księgozbiorów 

bibl iotecznycll z dziedziny rolnid\\·n . W drodze nowych zaku­
pów biblioteki wiejskie p07.ysh1.ly mianOWJCle 17372 wol. 
li teralmy roln icze.i, wartości ~69 ·j.8 4 zł. 

Hei1sul11ując naleiy s twierd zić, że rok 1968/69 biblioteki 
publiczne województwa pozr~ ailsl:iego na pol u propagandy 
i upowszechn iani a czytclnic l\va za pośrednic twem konkursów 
zamknęły pozylyvmymi na ogół w yni kam i, które też w nie­
m <:llym slopniu przyczyn i ły sic do dalszego pogłębienia czy­
teln ictwa w W ielkopolsce . Doceniając te osiągnięcia, t ak 
organizatorzy konkursów centralnych, jak i ze szczebla wo­
jewódzkiego wyróżnili wiele bibliotek, bibliotekarzy i czytel­
ników cenn ymi nagr odami rzeczowymi i pieniężnymi . Nagród 
cen tralnych pr zyznano 31, na tomiast wojewódzk ich , łącznie za 
wszys tkie konkursy 304, na sumę 99 .800 zł. Fundatorami 
nagród woj ewódzkich byl i: Wydział Rolnictwa i Leśnictwa 

PWRN, Wydział Kultury PWRN, PPUPiK "Ruch" i Woje­
wód zka Biblioteka Publiczna w Poznaniu. 

N agrocly cen tralne za osiągni ęcia w konkursie "Złoty Kłos 
dla Twórcy - Srebrne dla Czytelników", otrzymali: 

w kategorii organizatorów: 

7' 

zespół pracowników Woj ewódzb ej Biblio teki Publicznej 
w Pozna niu, 

zespól pracowników PiMBP Konin , 

zespół p racowników Pi IVIBP Koł o, 

A nna Ulczyń ska z GBP Izbica Kujawska, pow. Koło, 

St anislaw Wi echecki z GBP Wil czyn, pow. Kon in, 

Michał Stankowiak z GBP Kiszkowo , pow. Gniezno, 
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- Danuta Musial z TWP Tursk, pow. Pl eszew, 
- J a n Boczkowski z Zl\1W lVląkolno, pow. Koło; 

w kategorii zespołów czyteln iczych: 
zespół przy GBP GuHowy, pow. Środ,l, 

zespół przy GBP Wysokie, pow. Ko nin 
zespół przy Kole ZMW Łag i ewn iki, pow. Gniezno, 
zespół przy Kol e ZMW Wroniawy. pow . Wolszty n 

w kategorii biliotek: 
GBP Izbica K u jawsk,l, pow. Kolo, 

- GBP Wilczyn, po,v. Konin, 
- GBP Lubstów, pow. Kolo; 

w kategorii czytelników: 
Adam Bladziak - Buszkowo, pow. Konin, 

Aniela Fabijańczuk - Silna, pow. Mięclzychód, 

Zofia Garczewska - Ślesin, pow. Konin, 

J erzy K c)czmar ek - Miedzichowo, pow. Nowy Tomyśl 

Maria Koralewska - Bierzwienna, pow. Koło, 

J adwig? Marcinkiewicz Stróżewice, pow. Chodzi eż, 

Józef Rusin - RadłO\vo. pow. Os trów, 

Wanda SbJ[jiak - Śmielnik, pow. Koło . 

Nagrody centralne za udz i ał w konkurs ie , . Bliżej Książki 

Współczesnej" przyznano: 

w kategorii organiza torów: 

pracownikom MBP Kalisz, 

- kierownikowi bilioteki związkowej ZNTK Ostrów, 

w kategorii bibliotek : 

MBP Kal isz, 

- MBP Mosina, 

w kategorii czytelników: 
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Bronisl awowi Brodnickien1U z Ostrowa, 

Leonowi Kwintniewskiemu z Ostrow;) , 

Lucjanowi Sowiń ski e111u z .Tarocincl, 

Tadeuszowi Sza tnemu z Cerekwicy , pow . J arocin. 



Nagrody wo.i ewódzkie rozdzielono pomiędzy niżej wymienio­
ne powiaty w następującej ilości (cyfr a w nawiasach oznacza 
ilość nagród dla bibliotekarzy i kierown ików punktóvv biblio­
tecznych): 

Nowy Tomyśl 26 ( 15) Rawicz 9 (7) 
Konin 2~ (1 4) Plesz.;;w· 3 (7) 
Choc! z i eż \9 ( l :i) Wol sztyn 8 (8) 
Koło 17 (12) Jarocin 6 (5) 
Gniezno 15 (8) Ostrów 6 (6) 
K alisz 15 ( 15) Srod,l 6 (6) 
Szamotuły 13 (1 2) Trzcianka 6 (5) 
Gostyń 12 (11) Kościan 5 (5) 
Leszno 12 (8) Krotoszyn 5 (5) 
Słupca J2 (9) Poznań 5 (5) 
Srem 11 (9) Września 5 (5) 
Miqdzychód 10 (6) Czarnków 4 (4) 
Turek 10 (9) Ostrzeszów 4 (4) 

Wągrowiec 10 (10) lVIBP Kalisz 3 (1) 
Kępno 9 (5) MBP Piła 3 (3) 
Oborniki 9 (7) 

Stefania Żok 

Ocena i wyniki konkursu dla czyfelnikó\y dziecięcych 

W roku kulturalno-oświatowym 1968 '69 , praca z czytelni­
ki em dzieciqcy m w bibliotekach publi cznych \\·o .i ewództwa 
poznańskiego :;kupial u się główn ie wokół konkursu , . Piękno -
radością życia" . Kon kurs ten, zorganizowany przez Wojewódz­
ką Bibliot ekę Publiczną w P oznan iu, wszedł do współzawod­

nictwa biblio lek publicznych i zwią zkowych, ogłoszonego dla 
uczczenia V Zjazdu PZPR i 25-1eci,1 PRL. 
Ceł em konkursu było rozwij anie wrażliwośc i dziecka na 

piękno ot <1 Czajclce j nas rzeczywis tośc i , przy rody , sztuki i kształ­

towani e osobowośc i mlodego czytelnika. 

101 



'VI konkursie wzięły udział 224 placówki biblioteczne z 30 
powiatów, w tym 27 oddziałów ella dzieci (na ogólną liczbę 

30). Poza tym, np. w powiecie Krotoszyn udział w konkursie 
brały również punkty biblioteczne . Naj wic;kszą popularnością 
wśród uczestników konkursu cieszył się temat, dotyczący piękna 
przyrody. Temat ten realizowała większość bibliotek. W je­
go ramach organizowano zespoły i lwIa zainteresownń, spot­
kania z ciekawymi ludźmi - przyrodnikami, urządzano 
"kąciki przyrodnicze" , w których prczentovy'ano wybrane po­
zycje z literatury oraz prace konkursowe. Przeprowadzono 
konkursy, np .: "Na n a jbdniejszy ogródek kwiatowy", " Na 
najpiękniej wyhodowany kwiatek dla m amy", "Na najlepiej 
wykonany karmik dla ptaków" itp. Wygłaszano pogadanki, 
wykorzystując pomoce audiowizualne. Organizowano wyciecz­
ki do lasu w celach poznawczych i zebrania twOl'zyWC'l do prac 
konkursowych. Zbierano także znaczki p ocztowe, ilusLracje, 
wykonano szereg albumów, katclloźków i karto Lek. Nawiązy­

wano bliższą współpracę z Ligą Ocbrony Przyrody. 

Drugim z kolei tematem, który podjęła stosunkowo duża 
część uczestników konkursu, to piękno sztuki . Jego zwolennicy 
skupili swoją uwagę na sztuce ludowej, malarstwie polskim 
i obcym, na zabytkach. Na za j ęciach plastycznych wykonywa­
no różnego typu prace - wycinanki, h aftowane serwetki, wy­
dzieranki, prace z plasteliny, żołędzi, kasztanów i kolorowego 
papieru. Częs to stosowaną .formą były konkursy rysunkowe 
(ilustracj e do baśni, postacie ul ubionych bohaterów' książko­

wych i in.). Pod kierunkiem biblicteknrzy wykonano szereg 
albumów, kartotek, urządzono wiele wystaw prac konkur­
sowych. 

Ciekawe formy pracy zasLosovvano również przy realizacji 
takich tematów jak muzyka, t eatr i piękno żywego słowa . Na 
uwagę zasługują tu zwłaszcza imprezy muzyczne, a więc po­
gadanki i prelekcje, które ilustrowano nagraniami muzyki 
rozrywkowej i poważnej. Zbliżyły one młodych czytel ników 
do tej trudnej dziedziny sztuk i. W ramach tego temntu wyko· 
nano też wiele słowników termillów muzycznych oraz albu­
mów popularnych kompozytorów. 
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Jeśli idzie o teatr i żywe słowo, to obok konkursów recyta­
torskich, montaży literackich i inscenizacji baśni biblioteki 

organizowały teatrzyki lalkowe. Na zaj ęciach samodzielnie 
wykonywano lalki i przygotowywano inscenizacje baśni. 

Przedstawienia poszczególnych teatrzyków były kilkakrotnie 
powtarzane i cieszyły się dużą popularnością zarówno w śro­

dowiskach własnych, jak i na wsi, dokąd wyjeżdżano z przy­
gotowanymi imprezami. Formą nagrody, a równoczesme 
nowym, dużym przeżyciem dla młodych aktorów było - poza 
drobnymi, często symbolicznymi upominakami - oglądanie 

spektakli w prawdziwym teatrze w Poznaniu, Gnieźnie, Ka-
liszu. 

W konkursie "Piękno - radością życia" pierwsze miejsce 
zajął Oddział dla dzieci PiMBP w Gostyniu, który m. in. zor­
ganizował festiwal sztuk lalkowych. Urządzono 20 imprez -
na miejscu i w terenie (w MBP, GBP i punktach bibliotecz­
nych), z udziałem 1362 widzów. Nawiązano kontakt ze zna­
nymi teatrami lalek w Polsce. Popularyzowano literaturę, 

związaną z teatrem lalek, uczono sposobu korzys tania ze żródeł. 
Zdobyte umiejętności wykorzystano w konkursie lokalnym 
na najlepiej, najbardziej pomysłowo wykonaną lalkę p . h. 
"Mój ulubiony bohater książkowy". 

Drugą placówką dziecięcą, która wysunęła się na czoło 

w konkursie był Oddział dla dzieci lVlBP w Ostrowie Wlkp. 
Pracowano tam nad wybranymi tematami z dziedziny sztuki, 
przyrody i wychowania. Uwzględniono malarstwo, rzeźbę, 

sztukę ludową oraz małe formy teatralne. Z pozostałych pla­
cówek dziecięcych na wyróźnienie w realizacji konkursu zasłu­
żyły oddziały w Gnieźnie, Kaliszu, Międzychodzie , Nowym 
Tomyślu, Ostrzeszowie, Pleszewie, Słupcy, S zamotułach 

i Srodzie. Na wyróżnienie zasługuje PiMBP w Pleszewie, gdzie 
wszystkie biblioteki szczebla gromadzkiego włączyły się do 
udziału w konkursie . Masowy ud zi ał w konkursie wzięły także 
biblioteki szczebla gromadzkiego i małomiejskiego powiatów: 
Koło, Konin, Krotoszyn, Międzychód i Ostrzeszów. 

Podsumowanie konkursu, które odbyło się w poszczegól­
nych bibliotekach i powiatach w Dniach Oświaty, Ksiąźki 
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i PrClsy, towClrzyszyly liczne imprezy czytelnicze . Trwałym. 

efektem konkursu staly się, poza opracowanymi pomocami 
bibliotecznymi, pięknie , pomysłowo prowadzone "kroniki 
konkursu" . 

Konkurs "Pirc;kno - rado.śc ią życia" przyczynił się bez 
wcltpienia do wzbogClceniCl wyobraźni c1:ćiec i , bl iższego przez 
nich poznania otaczającej nas przyrody, dosLrzega nia w w i(;k­
szym niż doLychczas s topniu jej piękna oraz zb li żył znaczni (~ 

do niektórych dziedzin sz Luki. Konkurs przyczynił s i ę również 

do podniesienia es tetyki pomieszczeń bibliokcznych, pogłębie ­

nia w tym zakresie wrażliwości młodych czytelników, wclrażcd 
do czuwania nad wspólnym dobrem. 

Wikto ria Duclziak 



KRONIKA 

Rok l !)(i!) 

1. Na przes! l'/J-'l1i 1'Oku j 969 mialy mil:j scc nasU:;pujące zmiany 
p ersona ln e w Woj ewóc1zki :.: ,i Bib ~ io!ece Publiczne j w Poz­
naniu, 

Odeszly z pracy dwie osoby: 

I]'(.-' n~1 Nowac:zyk - instruktor WBP 
- StcfUllia P a\vlicka - praco\\'nik Dzialu Gromadzenia, 

Opracowania i Udostępniania Zbiorów, 

Ponadto w Dziale InstJ'ukcy jno-I\Ietodycznym oc! paździer­
nika J96B l'. vacowalo stanowisko instruktora, 

Przyj ę to do pl'clCy trzy osoby: 

m gr Beat<; Nowa k - na stanowisko instruktora, 
m gr Teresę Turowskq - na s tanowisko instruktora, 
Zdzislnw(; Kopaczyllską - na s tanowisko pomocnika 
bibliotekarza w Dzicde Gromadzen ia, Opracowania 
i Udostępniania Zbiorów, 

2, Minister Kultury i Sztuki przyznał stanowisko kustosza 
dyretkorowi WBP, mgr. Franciszko\\'i Łozowskiemu i stn-' 
nowiska s tarszych bibliot ek<lrzy : kierownikowi Działu 

lnsLr ukcy jno-lVletodycznego - Zofii Płalki ewicz oraz kie­
rownikowi Działu Gromadzen ia, Opraco\\-ania i Udost(:;p­
niania Zbiorów - Krys tynie Kaźmierowskie .i, 

3, Pracown icy WBP, pode.imując apel ZZPKiS , zadekla rowali 
400 7. 1 7. przeznaczeniem dla ludu walczącego \Vietnamu, 

-1. Szkolenie bibliotekarzy, 

a) Semin a ria, konferencje probl emowe 
wóclzkie: 

nnrady woje-
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13-14 lutego - narada kierowników bibliotek stopnia 
powiatowego dla omówienia wyników czytelniczych 
roku 1968 i zadań na roku 1969; 

25-26 lutego - seminarium bibliotekarek bibliotek 
dziecięcych z udziałem Wandy Żółkiewskiej; 

5- 6 marca - seminarium bibliotekarzy bibliotek 
związków zawodowych, poświęcone działalności oświa­
towej i informacyjnej tych bibliotek; 

6- 7 kwietnia - seminarium dla instruktorów bi­
bibliotek powiatowych na t emat r eorganizacji katalo­
gu rzeczowego , przeprowadzone w PiMBP Nowy 1'0-
myśl; 

18-19 kwietnia - seminarium wyjazdowe biblioteka­
rzy bibliotek związków zawodowych do Wrocławia 

dla wymiany doświadczeń w zakresie działalności 

oświatowej i współpracy bibliotek publicznych ze 
związkowymi; 

28-29 kwietnia - seminarium dla pracowników czy­
telni bibliotek stopnia powiatowego, poświęcone dzia­
łalności informacyj no-bibliograficznej; 

11-13 czerwca - konferencja probl emowa kierowni­
ków bibliotek stopnia powiatowego na temat uzupeł­
niania księgozbiorów, zorganizowana w Wolsztynie; 

18-19 czerwca - seminarium bibliotekarek bibliotek 
dziecięcych poświęcon e omówieniu aktualnych proble­
mów w pracy oświatowo-wychowawczej i r eorgania­
zacji katologu rzeczowego w bibliotece dziecięcej. 

Seminarium odbyło się w :MBP Gniezno; 

11-12 września - Seminarium bibliotekarzy bibliotek 
związków zawodowych dla omów ienia zadań tych 
bibliotek VI! roku kulturalno-oświatowym 1969/70; 

15-17 września - seminarium wyjazdowe kierowni­
ków bibliotek s topnia powiatowego do bibliotek woj e­
wództwa zielonogórskiego. W programie seminarium 
uwzględniono wymianę doświadczeó w zakresie dzia­
łalności oświatowej i informacyjnej, pacy z młodzieżą, 



usprawnieil na odcinku organi7.acji pracy i moderni ­
zacji biblio lek; 

24 września - narada kierowników bibliotek stopnia 
powiatO\vego celem omówienia zadail bibliotek w no­
wym roku kulturalno-oświatovvym 1969/70; 

22-24 października - seminarium instruktorów biblio­
t ek powiatowych dl a omówienia zadail w zakres ie 
dzial alności instrukcyjno-m etodycznej w nowym roku 
kulturalno-oświatowym 1969170; 

29- 30 października - seminarium bibliotekarek bi­
blio tek dziecięcych poświęcone głównie li tera turze 
d la młodz ieży klas VIII; 

19-20 listopada - seminarium dla pracowników wy­
pożyczalni . W pogra mi e omówien ie m etod populary­
zac.ii lilerulury społeczno-politycznej oraz naj cenniej­
szych pozycji pol skiej współczesnej li le ratury pięknej. 

b) Kursy: 

16 czerwca - 5 lipca w POKB J arocin, na zl ecenie 
Ministers lwa Kultury i Szt uki, z udziałem 40 osób, 
zorgan izowa no i przeprowadzono międzywojewódzki kurs 
dla kandydatów do zawodu biblioteka rskiego. 

5. Wi zyty bib liotekarzy z innych województw i z zagranicy: 

17-18 kwiclnia - bawib w naszym województwie dele­
gacja z ZSRl1 w osobach : Sirotiny z Ministerstwa Kul­
lury RFSHR i Baudiny z Biblioteki im. L en ina w Mos·· 
kwie. Delegac ja zapozna ł a się z działalnością WBP oraz 
bibliotek powiatu novvotomyskiego i szamo tuiskiego; 

20- 23 lipca - przebywala na naszym terenie dyrektor 
Biblioteki Dziecięcej w Budapeszcie Agnes K epes ,. która 
odwiedziła WBP oraz biblioteki we Wrześni i Nowym 
Tomyślu , a także zapoznała się z pracą bibliotek dzie­
ciqcych w woj ewództwie; 

11- 12 października - bawila 30 osobowa grupa bibliote­
karzy z Bytomia. Goście odwiedzili biblioteki powiatu 
wrzesiilskiego i m iasta Gniezna; 
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26- 28 paź dz iernika - przebywali u nas: dr Wolfgan g 
Miihl c i Walte r Schi erlich - pracownicy newkow i Cen­
tralnego Ins tytutu Bibliotekoznawstwa NRD w Berlini c . 
Odwiedzili oni WBP oraz biblioteki powiatów: nowoto­
nlyski ego i szamotuIskiego ; 

13- 19 lis topoda - gościła 2 osobowa delegac .i a z Cze­
chosłowac .i i: dyr ektor Wo.i ewód zkie j Biblioteki Publiczne j 
w Brnie, Antoni Oplustil oraz przedstawicielka Minis ter ­
stwa Kultu ry CSRS w Pradze Rózena Trejbalova. Goście 
odwiedzili WBP oraz biblioteki powiatu wrzesiń skiego 

i Jn. Gniezn a . 



Z ŻYCIA ORGA NIZ ACJI SPOŁECZNYCH 

1. Rada Zakładowa 

Z początki em 1969 roku upłynęł a kadencja Rady Zakłado­

wej Związku Zawodowego P racown ików Kultury i Sztuki 
przy Woj ewódzkie j Bibliotece Publiczne j w P oznaniu. 
W związku z tym, w dniu 28 marca 1969 l'. odby ła s i ę konfe­
rencja sprawozdavvczo-wyborcza, na k tór e j wybrano nowt' 
władze związkowe . 

Do nowowybrane j Rady weszli: 

Izabela Czaja 
Marian Słobodzian 
Seweryn Drozdowski 
Danuta Gryka 
Emilia Skowronkowa 

- przewodn icząca 

v-c c przewodniczący 

v-ce przewodn iczący 

sekre ta r z 
skarbnik 

oraz Krystyna Czepulkowska, Anton ina Gantkowska-J a­
sióska, Halina Grzesiek , Mari ann a Kołod z i ejczak , Elżbie t ::: 

Mądry, F elicja Zenk er, Anna Ża lik , S te fa ni a Żok - w cha­
rakter ze członków 

Do Komisji Rewizy jne j wybrano: El żb i e tę Snuszk c;, Czesla­
wa Męcwcla i Jana Schuber ta . 

Funkcję Spol ecznego Inspekt or,) Pracy powier zo no ponownie 
Andrze jowi Baumgartowi. 

Organiza cja związk owa przy Wojewódzkie j Bibl iot l'ce Pu­
blicznej skupia aktualne 384 członków t j. 53,5% ogół u bi blio­
h 'karzy w woj ewództwie . Obok organ izacji przy WBP n :1 
te renie woj ewód ztwa d z i cd a j ą ponadto 3 inn e Rady Zakłado­
we ZZPKiS, L) mianowicie: w K ,tli szu , Gn i eżn i e iChodzieży . 

W roku 1969 Rada Zakladovva p rzy WBP zb i e r a ł a s i ę ośmio­

krotnie. Tematem zcbraó by ł y n a s tępuj ące zagadn ienia : 
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- społeczny przegląd stanowisk pracy i wynikające stąd pro­
blemy, 

zapomogi i pomoc socjalna dL:! dzieci czlonkóv" związku, 
podział skierowań na wczasy oraz leczenie sc1l1atoryjne, 
analiza płac bibliotekarzy i wnioski dla okn~govvych władz 
związku oraz Ministerstwa Kultury i Sztuki, 
sprawy bieżące. 

W minionym roku Rada Zakl Qclowa przyszła z następu-
cymi formami pomocy członkom związku: 

przydzieliła 24 skierowani ;} na wczasy , w tym 5 ski erowań 
rodzinnych (na ogółem 54 złożone zamówienia) i 5 (na 
6 złożonych wniosków) na leczenie sa na to ry.ine i etmbula­
tory.ine, 
przyznała 6 bezzwrotnych zapomóg na łączną sum'-~ 

2 800 złotych, 
u zyskała 1 zapomogę z ZarzwJu Okręgu, 
doplaciła 600 złotych do opłat rodziców na kolonie letnie 
dzieci, 
pośredniczyła w przyznaniu 7 zasiłków statutowych z ty­
tułu urodzenia dzi ecka i 1 z tytułu zgonu członka rodziny. 

W 1969 r. Rad a Zakładowa dysponovvala budżetem w wy·­
sokości 18 000 zł, wyda tkowala 15 259 zł. Dzięki poczynio­
nym oszczędnościom i systematycznym wpływom ze skła­
dek członkowskich, budżet Rady na rok 1970 po stronie 
wydatków można było podwyższyć do 20000 zł. Zwiększone 

środki przeznaczy s ię na działalność kulturalno-oświa towq. 

2. Kasa Zapomogowo-Pożyczkowa. 

Działająca przy Radzie Zakładowej WBP Pracownicza Kasa 
Zapomogowo-Pożyczkowa skupia 181 członków. 

W skład Zarządu Kasy wchodzą: 
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Ludgarda Pawlaczyk - przewodnicząca 

Teresa Turowska - sekrcLarz 
Adela Marzol - skarbn ik 

oraz Zolia Pbtkiewicz, Floriana Ratajczak czlonlwwic 
Zarządu. 



W s kład Komisji Rewizyjnej K asy wchodzą : J ani na Gołaska , 
Zdzisława Balcerka, Cecyl ia K aczmarek . 

Wkłady członków K asy Zapomogowo-Pożyczkowej według 
sta nu na koniec 1969 r. wynoszą 141 411 z ł. 

W r oku 1969 przyznano 188 pożyczek na sumę 304750 zł 
i 5 zapomóg bezzwrotnych na sump' 7 000 zł . 

3. Stowm'zy szenie Bibl iotekarzy Polsk ich 

Rok 1969 w życiu Stowm'zyszenia Bibliotekarzy Polskich n a 
n aszym t er enie obfitował w ważne w ydarzenia . 

W dniu 16 kwietnia ocl był sip, 'in Okręgovvy Zj azd SBP Wo­
jewództwa Poznań skiego , na k tóry m podsumowano działalność 

Okręgu w m inionej kadencji i dokonano w yboru now ych 
wład z . Przewodniczącym Prezy d ium ZO w ybra ny zos tał po­
n ow nie mgr Fra nciszek Lozowski , a delegatem Zarządu Okrę­

gu do Zarządu Głównego SEP - 1'1gr Leon P aw lak. Nowo­
wybrane Prezydium ukonsty tuowa ł o s j ~ na posiedzeniu w dniu 
28 kwietni n 1969 r. jak nns t ępu j e : 

Zofia Pła tkiewicz 
m gr Leon Paw lak 
Wiktoria DUc1 ziak 
K rystyna Kaźmierowslm 

Czesław Krolek 

zas tępc a przewodn iczącego 

zas tępca przewodniczącego 

sekret 2rz P rezydium 
skarbnik 

- gospodarz 
Zofia Wieczo rek 
- przewodn i c ząca Sekc ji Bibliotek Fublicznych 
mgr J olenta Nieborakowa 
- przewodnicząca Sekcji Bibliotek Szkolnych 

gicznych 
m gr Barbara Michalakówna 
- przewodn i c ząca Sekcj i Bibliotek Szpita lnych 
Wa nda Z na jkiewicz 
- przewodn icząca S ek cji B ibliotek Związkowych 

mgr H elena Śmig iel ska 

P edago-

- przewodni cząca R efera tu do spraw Oddziałów Powiato­

wych SPB 
mgr Michał Kozłowski 

mgr Piotr Wasilewski 

czlonek Prezydium 
członek Prezydium. 
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Do Komis.ii RewizY.inej weszli: m.c;r Elżbieta Snuszka .iako 
przewodnicząca OI',lZ Emilia Skovvronek i mgr ,J,lcek SZc1mbe­
lan jako członkowie. Na zas tępców członków Komisji Rewizyj­
nej wybrano: Józe fa Grabiec i .Juliana Śmieleckiego. 

W skład Okręgowego Sądu Koleżeńskiego powołano: Jan ~l 
Schuberta - w charakterze przewodniczącego i mgr Leokadię 
Barczyńską onn mgra Romualda Kl'ygiera jako członków. 
Zastępcą członka Sądu Koleżeńsk i ego została Urszula Kosick,]. 

W 1969 1'. Prezydium Zarządu Okręgu podjęło szereg waż .. 
nych inicjatywa miclllowicie: 

włączyło s ię do kampcll1ii spoleczno-politycznych (wyborów 
do Sejmu i rad narodowych, Dni książki "Człowiek-Świat­
Polityka"), 
uczestniczyło w akcj,lch oświc! towych (DOKi P, współza­

wodnictwie bibliotek publicznych i związkowych dla u cz­
czenia V Zjazdu Partii i 25-1ecia PRL). 
kontynuowdo sta rania zmierzające clo dalszego rozwoju 
i organizacyjnego umocn ien ia SBP w Okręgu, 
powolało opiekunów dla poszczególnych jednostek powia­
towych i opracowało dlaJl. odpowiednie wskazania, 
opracowctlo projekt instrukcji, dotyczącej działalności Od­
działów Powia towych, 
sprokurowało i rozesłalo anldetę sp r a wozcbwczą ella Od­
działów i Kół, 
wymieniło legitymacj e 519 członkom, 
postulowało nagrody i odznaczenia ella dzialaczy SBP. 

W wyniku wyżej wymienionych poczynań na terenie Okr0,­
gu wzrosła ilość członków Stowarzyszenia o 63 osoby i obecni e 
według danych na 31 XII 1969 l'. stan członków wynosi 581 . 

W nowej kadenc ji miało miejsce jedno zebranie plenarne 
Zarządu Okr0,gu i sześć posiedzeń Prezydium . 

W interesującym nas tu okresie (3-4 czerwca 1969) odbył 
się t eż VI KrCl.iowy Zjazd Delegatów SBP w Kielcach, gdzie 
obok oceny dzialCllności u stęp ujiolcyc h władz naczelnych Sto­
warzyszenia, wybrano nowy Z,!rząd Główny SBP. W z.i eźdz i e 
tym z r amien ia 11C1szego Okrc;gu uczestniczyło () delegatów 01''-12 
przewodniczący Prezyd ium i staly delegat ZO do ZG SBP. 
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